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Baltimore, Md. — Sdbota 
wieczór. — Sejm 48-my Zjed­
noczenia' P.R.K. rozpoczyna 
się w atmosferze najrozmati- 
szych niespodzianek, o któ­
rych by nawet nikt nie przy­
puszczał.

Zaczęło się naprzykład od 
specjalnego pociągu sejmowe­
go, który w piątek po poł. 
miał wyruszyć z Chicago do 
Baltimore.

* * ♦
Tymczasem okazało się, że 

nie dość posłów i posłanek 
zgłosiło się do tego pociągu 
i nie było dostatecznej liczby 
pasażerów, by taki pociąg 
zorganizować. Wobec tego za­
pakowano posłów i posłanki 
w trzy specjalne wagony i te 
doczepiono do już zbyt dłu­
giego pociągu połączonego 
“Capitol Limited i Colum­
bian” razem 17 wielkich cięż­
kich wagonów.

* * *
Nic dziwnego, że pociąg 

ten jechał i jechał, zatrzymy­
wał się, sapał, stawał i stękał, 
aż w czasie pennsylwańskiej 
mgły o godzinie trzeciej nad 
ranem wjechał na pozosta­
wiony jakiś automobil na to­
rach kolejowych rozbijając 
go w drzazgi.

Właścicielka tego auta 
wyszła na kilka minut przed­
tem w poszukiwaniu pomocy 
celem zepchnięcia auta z to­
rów.

Zajęło godzinę czasu nim 
przybyła policja, oraz właści­
cielka pozostałości z auta i 
nim pociąg ruszył w dalszą 
drogę.

Nic dziwnego, że spóźnił 
się porządnie i była niemal 
pierwsza po południu następ­
nego dnia po wyruszeniu nim 
pociąg nareszcie wjechał na 
brudną stację baltimorską.
A Gdzie śródmieście

Przed przybyłymi roztoczy­
ła się przed oczyma niespo­
dzianka druga. Mianowicie
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R. Kennedy Przemówił Dziś Do Sejmu Zjednoczenia
Nikita Odpędza Austrię Od Rynku Europy

Teraz Wiecie ...
Gorąca lawa i dym wydo­

stający sie z wulkanu Hekla w 
Islandii, uważane były w śre­
dniowieczu za oczywisty dowód 
istnienia piekła.— (ITP1). 

Polonia w Nebraska Czci

w

1000-Letnie Drzewa
Tokio (UPI) — Chińska 

agencja prasowa podała, że 
w prowincji Czekiang, w po­
bliżu miejscowości Hangczu, 
są drzewa, których wiek wy­
nosi ponad 1000 lat.

wykazała światu, że jest 
stanie samostanowić o sobie 
i dać swojemu narodowi wol­
ność i liberalne rządy.

W tym okresie Polska zdo­
łała rozbudować i rozwinąć 
się, miała wzorowe rolnictwo, 
budowała fabryki, zatrudnia­
ła miliony ludzi. Zanim wy­
buchła druga wojna świato­
wa ustawodawstwo socjalne i 
warunki pracy w Polsce były 
jaknajbardziej postępowe i na­
ród był zadowolony z osiąg­
nięć.

Historycznie, Polska zawsze 
górowała w dziedzinie oświa­
ty. Jednakowoż długie lata 
niewoli spowodowały upadek 
szkolnictwa. Od r. 1919 do 
1939 Polska zdołała powięk­
szyć ilość szkół, wzmocnić 
szeregi nauczycieli, wybudo­
wać szereg szpitali, bibliotek, 
wykształcić potrzebny perso­
nel lekarski i pielęgniarski. 
Żaden kraj czy państwo w hi­
storii świata nie potrafił w 
tak krótkim-okresie dwudzie­
stolecia wykazać się takim 
postępem i dokonaniami jak 
Polska.
Śledztwo Katyńskie

“Historia Polski od r. 1939 
do dnia dzisiejszego znana 
jest wszystkim Polakom na 
świecie i każdemu, który ze­
tknął się z tyranią komuni­
styczną. Niewola komunisty­
czna Polski opisana i zacho­
wana jest w archiwach Kon­
gresu St. Zjednoczonych z o- 
kresu kiedy 82-gi Kongres St. 
Zjednoczonych w r. 1952 prze­
prowadził inwestygacje naj­
większej zbrodni świata, zna­
nej pod nazwą Masakry Ka­
tyńskiej. Miałem zaszczyt być 
wtedy przewodniczącym Ko­
mitetu Badania Zbrodni Ka­
tyńskiej.
(Dokończenie na Stronie 6)

Wrogów
osiemnastym wieku 
padła ofiarą agresji 

silnych i tyrańskich

Warszawa. (FEC) — War­
szawski miesięcznik “Życie 
Szkoły Wyższej” (lipiec-sier­
pień 1962 r.) zamieszcza in­
formacje dotyczące .wymiany 
naukowej (głównie wydaw­
nictw i różnych publikacji) 
uniwersytetów i wyższych 
szkół ekonomicznych w Pol­
sce z wyższymi uczelniami i 
ośrodkami naukowymi — za 
granicą. Wymiana wydaw­
nictw —- pisze miesięcznik, 
jest jedną z najważniejszych 
dróg rozpowszechniania do­
robku naukowego Polski.

“Sprzedaż w kraju wydaw­
nictw uniwersyteckich jest 
bardzo mała i wynosi zaled­
wie 10 procent nakładu. Roz­
powszechnianie zagranicz n e 
prowadzone jest prawie w 
100 procentach poprzez wy­
mianę. Podobna sytuacja — 
miała miejsce przed wojną, 
chociaż, dzięki lepszej opera­
tywności i finansowej i orga­
nizacyjnej redakcji wydaw­
nictw, pewien procent wy­
dawnictw było sprzedanych”. 
4,086 wymian

Z dalszych informacji cyto­
wanego miesięcznika wynika, 
że w roku 1960, polskie uni­
wersytety i wyższe szkoły e- 
konomiczne — utrzymywały 
wymianę z 4086 ośrodkami 
zagranicznymi. Z tej liczby 
największy udział, bo 1826 
przypada na Uniwersytet 
Marii Curie - Skłodkowskiej 
w Lublinie. Uniwersytet Ja­
gielloński w Krakowie utrzy­
muje kontakt z 450 pśrodka-

Największymi Kontrahentami w Wymianie 
Są: Związek Sowiecki, Następnie 

Stanv Zjednoczone
mi, Uniwersytet Poznański z 
580, Uniwersytet Wrocławski 
z 395, Uniwersytet Toruński z 
206, Uniwersytet Warszawski 
z 200, Uniwersytet Łódzki z 
87 ośrodkami. Szkoła Główna 
Planowania i Statystyki u- 
trzymuje wymianę z 170 o- 
środkami, a Wyższe Szkoły 
Ekonomiczne w Krakowie, 
Łodzi, Katowicach, Poznaniu 
i Wroęławiu w granicach 26- 
48.

Najpoważniejszymi kontra­
hentami w wymianie zagra­
nicznej są: Związek Sowiecki, 
który posiadał w 1960 r. 706 
ośrodków wymiennych z Pol­
ską, Stany Zjednoczone, 560, 
Niemcy Wschodnie i Zachod­
nie — 480 (liczbę ośrodków 
wymiennych podaje miesię­
cznik razem), Czechosłowa­
cja — 250, Wielka Brytania, 
Francja, Jugosławia, Rumu­
nia. Włochy, Węgry, Szwecja 
w granicach 120-198. Około 
75 procent wymiany obejmu­
ją państwa europejskie — 15 
Stany Zjednoczone, 4 procent 
kontynent azjatycki, 3 pro­
cent Ameryka Południowa, 
Afryka posiada zaledwie 40 
ośrodków wymiennych z Pol­
ską, a Oceania 27.

Omaha, Neb. (ZPPA). — 
Wczoraj, w niedzielę, odbył 
się imponujący obchód Ty­
siąclecia Polski Chrześcijań­
skiej, urządzony przez Wy­
dział Stanowy Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej na stan 
Nebraska.

Głównym programowym 
mówcą na tym obchodzie był 
kongresman Ray Madden z 
Indiana, były przewodniczący 
Kongresowego Komitetu Ba­
dania Zbrodni Katyńskiej. 
Streszczone przemówienie 
kongresmana M a d d en a 
brzmiało mniej więcej jak na­
stępuje :

“Już od dziesiątego wieku 
począwszy naród polski oparł 
swoje życie, kulturę i postęp 
na chrześcijaństwie i kultu­
ralnych tradycjach Zachodu. 
Polska w historii swego ty­
siąclecia miała długie okresy 
samostanowienia o sobie i do­
brobytu, jak również ponure 
lata, niewoli. Poprzez wieki 
XV, XVI i XVII Polska była 
jednym z najbardziej ekono­
micznie i militarnie silnych 
państw w Europie i tworzyła 
skuteczną barierę przeciwko 
barbarzyńskim inwazjom ze 
wschodu i południa. Podczas 
tego okresu przywódcy polscy 
reprezentowali rządy demo­
kratyczne, o których głośno 
było w tym czasie w Europie.
Ofiara

“W 
Polska 
swych
sąsiadów. Państwa te uważa­
ły, że polska Konstytucja z r. 
1791 zagraża ich interesom i 
rozpoczęły walkę przeciwko 
wprowadzeniu w Polsce tej 
nowej formy demokratycz- 

* nych rządów. W latach 1790 
do 1806 Polacy pięciokrotnie 
zrywali się by zrzucić z siebie 
jarzmo niewoli. Nawet pod­
czas tego okresu zaborów, 
armia polska ze słynną na ca­
ły świat kawalerią walczyła 
dzielnie wzbudzając podziw 
świata. Bohaterstwo Polaków 
znane już było na długo zanim 
odkryto Amerykę. Żołnierze 
polscy głęboko religijni i wol­
ność miłujący walczyli boha­
tersko wierząc, że walczą w 
imię Kościoła i w imię słusz­
nych spraw — wolności swo­
jej ojczyzny.

“W okresie tych ciemnych 
lat opresji, wielu patriotów 
polskich wyruszyło by wal­
czyć w imię wolności w ob­
cych krajach a specjalnie w 
naszej Wojnie Rewolucyjnej. 
Wielu walczyło i wielu zginęło 
Polaków za naszą wolność i 
do dziś nie spłaciliśmy tego 
długu. Najbardziej znanymi 
Polakami związanymi z naszą 
historią byli generał Kazi­
mierz Pułaski, uważany za 
geniusz militarny, którego za­
sługą jest, stworzenie naszej 
kawalerii i olbrzymi wkład do 
naszego zwycięstwa i wolno­
ści oraz generał Tadeusz Ko­
ściuszko — równie wielki syn 
Polski — jeden z przywódców 
w naszej Wojnie Rewolucyj­
nej i bojownik o wolność Pol­
ski. i
Wielkie Zwycięstwo

“W r. 1919 niepodległej już 
Polsce udało się powstrzyma ■ 
rosyjski imperializm. Tym ra­
zem armia polska odniosła 
zwycięstwo nad komunizmem 
Lenina i w latach 1920-1930 
niepodległa i wolna Polska

Wbrew Decyzji 
Jednomyślnej 
Rządu w Wiedniu

Moskwa Atakuje 
Nadal “Wspólny 
Rynek’'

Moskwa. (UPI) — Sowiecki 
premier Nikita Chrusczow — 
wypoczęty po wakacjach nad 
Morzem Czarnym — ma znów 
sposobność wywarcia nacisku 
na Austrię, aby ją nastraszyć 
i odpędzić od Wspónego Ryn­
ku Europy wbrew jednomyśl­
nej de’cyzji rządu w Wiedniu

Taką okazję da je Nikicie 
pobyt w Moskwie wicekancle­
rza Austrii Brunona Pitter- 
mana, z którym Nikita spotka 
się dziś po południu.

Chociaż Pitterma.n określił 
swe spotkanie z Nikitą jako 
tylko grzecznościową wizytę 
rutynową, to jednak obesrwa- 
torzy zachodni w Moskwie są 
zdania, że to spotkanie poli­
tyka Austrii z Nikitą nie 
ograniczy się na “grzeczno­
ści,” lecz Chruszczów całkiem 
“niegrzecznie” wystąpi ze 
sprawą Wspólnego Rynku w 
rozmowie z Pittermanem.

Nikita oświadczył już w dniu 
29 czerwca wobec kanclerza 
Austrii, Alfonsa Gorbacha, że 
Sowiety “zawsze będą prze­
ciwko Wspólnemu Rynkowi 
Europy.”

Sowieccy politycy, jak też i 
prasa sowiecka stale atakują 
przy każdej nadarzającej się 
okazji Wspólny Rynek Euro­
py, jako “konspirację mono­
polów zachodnich.”

Wicekanclerz Austrii Pit- 
terman powiedział w sobotę 
dziennikarzom w Moskwie, że 
jego rząd we Wiedniu jest 
“jednomyślny” w szukaniach 
drogi do wejścia do Wspólne­
go Rynku Europy.

Jest prawdopodobne, że Ni­
kita powie dziś Pittermanowi, 
iż takie stanowisko Austrii 
jest naruszeniem “neutralno­
ści,” bo jego zdaniem Wspól­
ny Rynek jest nie tylko orga­
nizacją ekonomiczną, ale także 
polityczną Zachodu.

Tysiąclecie Chrztu Polski
Kongresman Madden Wygłosił Znamienną 

Mowę o Dziejach Narodu Polskiego 
i o Jego Walce z Komunizmem

Wymiana Naukowa Wyższych Uczelni 
Polskich z Ośrodkami Za Granica

Ba! Gdyby Ongiś Tak Samo Postąpił Kennedy, 
Z Moją Kampanią Wówczas Nie Byłoby Biedy

(W kampanii o urząd gubernatora Kalifornii, Brown odmówił debatować z Nixonem na telewizji 
Obserwatorzy polityczni są zdania, że taka debata z Kennedym zaszkodziła Nixonowi w roku 1960.)
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Sejm Zjednoczenia Rozpoczyna Sie
Pod Znakiem Różnych Niespodzianek
Najpierw Niespodzianka z Pociągiem Specjal­

nym. Potem Niespodzianka z Miastem 
Baltimore, Dalej Niespodzianka z Dele­
gatami itd.

znika śródmieście miasta Bal­
timore.

48 akrów ziemi śródmieścia 
budynków, gmachów starych 
szop itd. — zostało zburzo­
nych dookoła hotelu Lord 
Baltimore, przedstawiając 
smutny widok, jak by po 
zbombardowaniu.

Jezdnie są pełne dziur i wy­
bojów, kostka kamienna nie­
równa i rozkopana, a chodni­
ki — pożal się Boże.

* * *
Do takiego obrazu pasują 

w zupełności stare tramwaje 
elektryczne, które w Chicago 
można jeszcze zobaczyć tylko 
w muzeum!* * ♦
Młodzież

Miłą niespodzianką następ­
nie jest sprawnie działająca 
obsługa sejmowa biur organi­
zacji, obsługa komitetu przed­
sejmowego i usłużność zarzą­
du hotelowego. To są plusy.

Od wczesnego ranka w so­
botę przybywali posłowie i 
posłanki. Jedni kolejami, inni 
autobusami, inni swymi au­
tami, inni w końcu aeroplana­
mi. Ponieważ hotel Lord Bal­
timore nie pomieści wszyst­
kich posłów, nadwyżkę ulo­
kowano w hotelu Emmerson 
oddalonym o trzy bloki.

Ale ‘ lobby” hotelowa zapeł­
niła się od rana przybyłymi i 
do późna wieczora ciągnęły 
się długie rozmowy. 
(Dokończenie na str. 8-mej) 

Najazdy Piratów 
z Filipin Na 
Wybrzeża Borneo 
Jesselton. Borneo (Urt) — 
Rząd wyspy Borneo wystąpił 
z oskarżeniem, że od począt­
ku tego roku bandy piratów 
z Filipin dokonały 15 łupież­
czych najazdów na północne 
wybrzeża Borneo, zabijając 
8 osób i rabując mienie war­
tości 81,000 dolarów. Bandy 
piratów, dokunujących tych 
najazdów, były w sile od 15 
do 20 osob.

“A Jak Tam 
u Autora?
Łódź. — Podpis pod zdjęciem 

zamieszczonym w Dzienniku 
Łódzkim: “Kapusta ... na ogół 
dopisała. Oto jedna z takich 
okazów. Kapuściana głowa pra­
wie trzy razy większa od głów­
ki małego dziecka.”

Sobór Będzie 
Oddechem Pokoju 
Dla Wszystkich
Watykan (UPI). — Podczas 

audiencji dla policji włoskiej 
papież Jan XXIII oświadczył, 
że Sobór Powszechny, który 
zacznie się 11 października te­
go roku, będzie “oddechem 
pokoju” dobroczynnym dla 
wszystkich.

Jan XXIII zakończył już 
tydzień modłów i medytacji, 
przygotowujących go ducho­
wo na otwarcie Soboru.

Papież powiedział do polic­
jantów, że Sobór “osiągnie 
niebo i spenetruje ziemię po­
tężną symfonią potwierdzenia 
prawdy i cnoty wśród ludzi”.

Ale podczas przyjęcia potem 
grupy studentów' Jan XXIII 
wypowiedział ostrzeżenie, że 
“horyzont nie jest bez chmur 
i nigdy od chmur nie będzie 
wolny”.

700 Kubańczvków 
w Sowietach •

Moskwa (UPI). — Ponad 
700 młodych Kubańczyków 
przybyło wczoraj statkiem so­
wieckim do Odessy, portu so­
wieckiego na Morzu Czarnym, 
będąc w drodze do Moskwy, 
dokąd ci Kubańczycy udają 
się na studia.

W Odessie nastąpiło nie­
zwykle uroczyste powitanie 
tej grupy, podczas którego 
młody kubański komunista 
Roman M. Perez wręczył 
przedstawicielowi sowieckiej 
młodzieży w Odessie rewolu­
cyjny sztandar kubański.

Dzisiaj Odbywa Się Wybór 
Przewodniczącego Sejmu
Sędzia Rutkowski z Cleveland Przedstawiony 

Na Przewodniczącego Przez Ks. Prałata 
Radziszewskiego z Buffalo a Józef Osajda 
z Chicago Przedstawiony Przez Ks. Pra­
łata Kachnowskiego

Baltimore, Md. (Telegram 
własny). — Po pierwszym 
dniu słuchania mnóstwa prze­
mówień, po przywitaniach i 
gawędach politycznych na te­
mat przyszłości Zjednoczenia, 
Sejm 48-my naszej bratniej 
organizacji zabrał się dzisiaj 
o godzinie 9-ej rano do robo­
ty sejmowej, po wstępnych 
obradach w niedzielę po po­
łudniu i po Bankiecie Sejmo­
wym wr niedzielę wieczorem, 
który wypełnił olbrzymią salę 
bankietową do ostatniego 
miejsca.
Robert Kennedy

Posłowie i Posłanki przy­
byli dzisiaj na salę Sejmową 
wcześnie, gdyż już na godzinę 
10-tą rano zapowiedziano 
przyjazd i przemówienie bra­
ta Prezydenta St. Zjedn., Pro­
kuratora Gen. Roberta Ken­
nedy, który przyjeżdża spe­
cjalnie z Washington!!, aby 
powitać Sejm w imieniu Ad­
ministracji rządowej w Wa­
shingtonie.

Nadto Sejm musi wybrać 
dziś rano Przewodniczącego 
Sejmu. Kandydatów przed­
stawiono wr niedzielę na sesji 
popołudniowej. Niespodzian­
kę sprawił fakt, że jednego 
kandydata przedstawił jeden 
Ks. Prałat a drugiego kandy­
data inny Ks. Prałat.
Na Przewcarficsącegc Sejmu

A mianowicie były Kapelan 
Zjednoczenia Ks. Prał. Kach- 
nowski przedstawił na Prze­
wodniczącego Józefa Osajdę z 
Chicago, zaś Ks. Prał. Radzi­
szewski z Buffalo przedstawił, 
popularnego sędziego .Anto­
niego Rutkowskiego z Cleve­
land.
670 Posłów

Gdy Posłowie przybyli na 
salę, — wszystko do głosowa­
nia było już gotowe. Od Ko­
misji Mandatów dowiedziano 
się, że do wczoraj po południa 
zarejestrowało się 670 upraw­

nionych posłów, — do nich 
doszło dwóch, których man­
daty były zakwestionowane, 
ale Komisja te mandaty uzna­
ła.

Nie zgłosiło się jeszcze 213 
Posłów, którzy '’może przy- 
jadą jeszcze dzisiaj.

Sejm ustalił pensję dla 
Przewodnictwa Sejmu miano­
wicie $300 dla Przewodniczą­
cego, po $100 dla Wiceprze­
wodniczącego i $300 dla Se­
kretarza Sejmu.
Mówcy

W niedzielę po południu 
przemówił kongresman Za­
błocki z Milwaukee, Włady­
sław Lorch, prezes Unii Pol­
skiej z Buffalo, Val Janicki, 
prezes Macierzy Polskiej, pan­
na Osika z Cleveland, Ed. Ja- 
nola, sekretarz generalny So­
kolstwa, — poczem przystą­
piono do nominowania kan­
dydatów na Przewodnictwo 
Sejmu.

Był również przedstawiony 
adw. Targowski z Detroit, ale 
nie przyjął nominacji

Na Wiceprzewodniczącego 
nominowano: Stanisław Wit­
kowski i Ed. Dobek.

Na Wiceprzewodniczącą no­
minowano tylko jedną Panią, 
Leonę Wozińską i wybrano ją 
przez aklamację.

Na SekrętarT.ą Sejmu no­
minowano Bernarda Buldziń- 
skiego - i Kazimierza Kanię, 
syna byłego Prezesa.

Sejm, który w początkach 
był blady i bez wyrazu, ożywił 
się z biegiem debat.' Prezes S. 
Turkiewicz prowadził Sejm 
rzeczowo, spokojnie i umie­
jętnie, robiąc doskonałe wra­
żenie.

Na Bankiecie wieczornym 
programowe przemówienia 
wygłosili: Ks. dr. S. Lisewski, 
proboszcz Trójcowa’ z Chica­
go, Mayor miasta Baltimore 
i Gubernator stanu Maryland, 
o czym napiszemy osobno.

“Prawda” Chwali Prez. Kennedy 
Za Jego “Czysty Głos” Co Do Kuby 
Ale Równocześnie Oskarża Go o “Zwiększanie 

Międzynarodowego Napięcia” Przez Urzą­
dzenie Dalszych Prób z Bronią Atomową 

był słyszany w Stanach Zjed.Moskwa (UPI). — Mos­
kiewska “Prawda” pochwaliła 
wczoraj prez. Kennedy za je­
go “czysty głos” w sprawie 
Kuby, ale równocześnie oskar­
żyła go o “zwiększanie mię­
dzynarodowego napięcia” 
przez próby atomowe.

Nie można jednak powie­
dzieć, żeby ten “czysty głos”, 
który wziął pod rozwagę re­
alną sytuację na Kubie, nie

Wzrost Ludności 
Warszawy w Okresie 
10 Lat

Warszawa (FEC) — W la­
tach 1951-1960 — jak infor­
muje reżymowe “życie Gos­
podarcze” (nr. 33) — ludność 
Warszawy powiększyła się o 
przeszło 300,000 osób. “W 
pierwszym 5-leciu przyrost 
wyniósł około 185,000 (61 
proc.), w drugim 117,000 (39 
procent)”. Na skutek migra­
cji i przyrostu naturalnego 
ludność Warszawy powięk- 

I szyła się prawie o 35 pro­
cent.

“Na przestrzeni ostatnich 
czterech lat — pisze cytowa­
ny tygodnik — liczba urodzeń 
dzieci w Warszawie znacznie 
spadła. Wśród urodzonych w 
r. 1957, dzieci trzecie i dalsze 
stańowiły 18.3%, a w r. 1960 
ich udział zmalał do 14.9%. 
Zwłaszcza pierwsze 5-lecie 
(1951-1955) cechował wysoki 
wskaźnik urodzeń — od 23.4 
do 23.9 na 1000 mieszkańców. 
W r. 1961 wskaźnik ten wy­
niósł już tylko 12. a w’ b.r. 
nie przekroczy 11.5”.

pisze sowiecka gazeta.
To jest powód, dla którego 

ten ustęp z mowy prez. Ken­
nedy na konferencji prasowej 
w dniu 13 września, w którym 
on podkreśla, iż interwencja 
militarna Stanów Zjedn. na 
Kubie nie byłaby, ani konie­
czna, ani usprawiedliwiona, 
został powitany z uznaniem 
nie tylko w Stanach Zjedn. a- 
le także poza jej granicami — 
stwierdza “Prawda”.

żądanie zaś prez. Kennedy 
uchwalenia przez Kongres u- 
poważnienia do powołania pod 
broń 150,000 rezerwistów 
“Prawda” wiąże z sytuacją w 
zach. Europie, gdzie “milita- 
ryści NATO nie ocenili jeszcze 
ich prowakacji na granicy 
wschodniego Berlina”.

W tym samym czasie — pi­
sze “Prawda” — nowa seria 
eksplozyj doświad c z a 1 n y c h 
bomb atomowych w powietrzu 
nawet na najwyższej dotąd 
wysokości, została zapowie­
dziana w Washingtonie. Ma­
my więc do czynienia z oczy­
wistą •intencją zwiększenia 
międzynarodowego napięcia 
— kończy "Prawda” swe u- 
wagi.

Ptactwo Górą
Bradford, Anglia. (UPI) — 

John Robertshaw, zawodowy 
tępicie! szkodników, wynajęty 
przez miasto dla wyniszczenia 
szpaków, wyrzekł się tej pra­
cy, gdy otrzymał 20 listów z 
pogróżkami od miłośników 
ptactwa.



2 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA). PONIEDZIAŁEK. 17-GO WRZEŚNIA (SEPTEMBER), 1962

♦ PAWEŁ FEVAL ♦

I GARBUS [
ROMANS HISTORYCZNY ♦

S3--------- (Ciąg dalszy)
Tymczasem w kuchni Janek odgrywał przy swej babce, 

poczciwej Franciszce, rolę kuszącego węża. Dzięki Bogu nie 
miał dużo naczyń do zmywania. Aurora i mistrz Ludwik 
zużyli dziś tylko po jednym talerzu. Zato w kuchni uczta 
była obfita. Franciszka i Janek mieli jedzenia dla czterech.

— Teraz — mówił chłopiec — pójdę na koniec ulicy 
popatrzeć trochę. Pani Balat mówi, że są tam wszystkie 
cuda i rozkosze, czarodziejski pałac i różne dziwy, jak 
w bajkach. Mam ochotę przyjrzeć się temu.

— Ale nie bądź za długo wnusiu, — napominała babka. 
Była słaba dla wnuka, pomimo swej potężnej postaci. 
Janek wybiegł, Franciszka podeszła do drzwi i zajrzała 

do pokoju Aurory.
— Patrzajcie — mruknęła — już wyszedł. Biedny anio­

łek znowu sam pozostał!
Przyszła jej poczciwa myśl iść do swej panienki i do­

trzymywać jej towarzystwa, ale w tej 'chwili Janek wbiegł 
do kuchni.

— Babciu! — zawołał. — Iluminacja! Żołnierze na ko­
niach, panie całe w diamentach, w jedwabiach i złocie! 
Chodź zobaczyć, babciu!

Poczciwa kobieta wzruszyła ramionami.
— Co mnie to obchodzi — odrzekła.
— Ach, babciu, tylko na koniec ulicy, pani Balat opo­

wiada historię i zna nazwiska wszystkich, wszystkich tych 
pań i panów, co przyjeżdżają. To takie ciekawe! Chodź zoba­
czyć, tylko na minutę!

— A kto pilnować będzie domu? — zapytała staruszka, 
napół przekonana.

— Odejdziemy tylko na dziesięć kroków, będziemy uwa­
żali na drzwi. Chodź, babciu, chodź!...

Wziął ją pod rękę i wyprowadził.
Drzwi zostawił otwarte.

Odeszli na dziesięć kroków, ale panie: Balat, Guinchard, 
Durand, Monu i inne były sprytnymi kobietami. Gdy raz zdo­
były Franciszkę Berichon, nie łatwo ją puściły. Czy wchodziło 
to do tajemniczych planów mistrza Ludwika? Bardzo to wą­
tpliwe.

Tłum, który porwał Franciszkę i Janka i zaniósł ich na 
rzęsiście oświetlony plac Palois-Royal, musiał przechodzić 
koło okien Aurory, ale ona nie dostrzegła ich wcale, po­
grążona w marzeniach.

— Ani jednej przyjaciółki! — myślała. — Ani towarzy-' 
szki, której mogłabym się poradzić!

Wtem usłyszała jakiś lekki hałas za sóbą. Odwróciła 
się szybko i wydała okrzyk przerażenia, któremu odpowie­
dział wesoły wybuch śmiechu. Przed nią stała kobieca po­
stać w różowym domino, zamaskowana i uczesana na bal.

— Czy panna Aurora? — zapytała z ceremonialnym 
ukłonem.

— Czy ja śnię? — szepnęła Aurora. — Ten głos!...
Maska opadła i ukazała się figlarna twarzyczka dony 

Kruz między falbankami i koronkami kapturka.
— Flora! — zawołała Aurora. — Czy to możliwe! Czy 

to ty naprawdę?
Dona Kruz, lekka jak ptaszek podbiegła, do niej z wy­

ciągniętymi ramionami. Zamieniły prędkie i serdeczne po­
całunki.

— A ja właśnie skarżyłam się przed chwilą, że nie mam 
żadnej towarzyszki! — rzekła Aurora. — Flora, moja naj­
droższa, jakam ja szczęśliwa, że ciebie widzę!

Ale po chwili pod wpływem skrupułów dodała:
— Ale kto cię tu wpuścił, mnie nie wolno nikogo przyj­

mować.
— Nie wolno? — powtórzyła Flora.
— Proszono, jeżeli wolisz — rzekła Aurora, rumie­

niąc się.
— Ot, co nazywam dobrze strzeżonym więzieniem — 

zawołała Flora — drzwi szeroko otwarte, niema żywej du­
szy do pilnowania!

Aurora żywo podbiegła do kuchni. Nie znalazła tam 
oczywiście nikogo i drzwi były szeroko otwarte. 7" •"’•’’a 
na Franciszkę i Janka. Nikt nie odpowiedział. Wiemy, gdzie 
w tej chwili znajdowała się staruszka i jej wnuczek. Aurora 
tego nie wiedziała, ale mistrz Ludwik zapowiedział, że noc 
pełna będzie dziwnych przygód, więc pomyślała tylko:

— To on pewnie chciał tego.
Zamknęła drzwi na klamkę i powróciła do dony Kruz, 

stojącej przed lustrem.
— Niech ci się przypatrzę — rzekła Flora. — Mój Boże 

jak ty wyrosłaś i wypiękniałaś!
— A ty! — odparła Aurora.
Przypatrywały się sobie z radością i zachwytem.
— Ale ten kostium? — zapytała Aurora.
— Moja balowa tualeta — odrzekła dona Kruz z wy­

niosłą minką. — Czy się znasz na tym? — Czy ci się podoba?
— Prześliczna! — odpowiedziała Aurora.
Flora odchyliła domino, żeby pokazać wspaniały strój 

balowy.
— Prześliczne! — powtórzyła Aurora. — I jakie kosz­

towne. Założyłabym się, że zgadnę. Będziesz tam grała 
komedię, droga Floro.

— A fe! — skrzywiła się dziewczyna. — Ja mam grać 
komedię! Idę poprostu na bal.

— Na jaki bal?
— Dzisiaj jest tylko jeden bal.
— Bal regenta? I
— Mój Boże, tak! Na bal regenta, moja prześliczna. 

Czekają na mnie w Palais-Royal i zostanę przedstawiona 
Jego Królewskiej Mości przez jego matkę, księżnę Palatynu, 
ni mniej ni więcej, moja królewno.

Aurora szeroko otworzyła oczy.
— To ciebie dziwi? — szczebiotała dalej dona Kruz, 

odtrącając nogą długi tren sukni. — Dlaczego to ciebie dzi­
wi. Historię,'mówię ci, droga moja historię! Opowiem ci to 
wszystko. •

— Ale jakim sposobem, znalazłaś moje mieszkanie ? — 
zapytała Aurora.

— Wiedziałam o nim. Pozwolono mi cię zobaczyć, bo 
ja także mam swrego pana...

— Ja nie mam żadnego pana, — przerwała jej Aurora 
z dumnym ruchem gło-wy.

— Więc niewolnika jeżeli wolisz, niewolnika, który roz­
kazuje. Miałam przyjść jutro rano, ale powiedziałam sobie: 
"Jakby to dobrze było teraz odwiedzić moją ukochaną 
Aurorę!”

-r Kochasz mnie więc zawsze?
(Ciąg dalszy nastąpi)

Pożar Zabytkowego
Domu Na Podhalu

Kraków — Ludowa archi­
tektura Podhala poniosła 
ostatnio dotkliwą stratę. W 
Czarnym Dunajcu spłonął do­
szczętnie jeden z najstar­
szych zabytkowych obiektów 
— drewniany dom Jana Fi- 
gusa, liczący około 120 lat. 
Dom składał się z dwóch izb 
tzw. czarnej i białej sieni 
oraz komory, posiadających 
zabytkowe wyposażenie. By­
ły tu między innymi bogato 
rzeźbione belki stropowe o- 
raz sprzęty codziennego użyt­
ku — dzieła dawnych podha­
lańskich artystów rzemieślni­
ków. Dyrekcja Tatrzańskiego 
Parku Narodowego już daw­
no chciała zakupić od właści­
ciela zabytkowy dom i prze­
nieść go do powstającego w 
Zakopanem skansenu. Nieste­
ty Jan Figus nie wyraził na 
to zgody, a ostatnio pożar 
zniszczył dom doszczętnie.

Wydają Mniej 
Książek Przed Wojną

Warszawa (FEC) — “Py­
tają nas — pisze krakowskie 
“życie Literackie” (nr. 30)— 
dlaczego tak mało ukazuje się 
pozycji z literatury współ­
czesnej i dlaczego te pozycje 
są takie słabe? Istotnie, od 
1958 r. obcięte zostały limity 
na literaturę piękną w grani­
cach 25-30 procent, a fun­
dusz honoraryjny obniżył się 
o około 6 milionów złotych 
rocznie. W sumie, chociaż 
wychodzi np. więcej współ­
czesnych powieści polskich — 
ilość książek w tym dziale 
jest mniejsza niż przed woj­
ną”.

Co jest głównym powo­
dem? — pyta cytowany ty­
godnik. — “Czy najważniej­
sza sprawa to ów przysłowio­
wy brak papieru, o którym 
tyle w prasie? Nie. W każ­
dym razie nie tylko. Główną 
przyczyną jest niedostatecz­
na ilość honorariów autor­
skich. Umowy podpisane z 
autorami dziś — mogą być 
realizowane dopiero w 1964 
r. To znaczy, że pisarz musi 
żyć przez prawie trzy lata za 
zaliczkę”. Również “nie ma 
w planie wydawniczym pie­
niędzy na wznowienia”.

Obrazki z Kolorowych 
Tasiemek

7356

Coś odmiennego . . . obrazki 
wyszyte przy pomocy kolorowych 
tasiemek. Obrazki takie nadają 
się szczególnie do pokoju dzie­
cięcego. Zróbcie kilka dla swoich 
dzieci lub też na bazar kościelny. 
Robienie ich będzie prawdziwą 
przyjemnością. /

Wzór 7356 obejmuje dwa 11x14 
cali motywy do odbicia ze wska­
zówkami naszywania tasiemek i 
wykonania haftu.

Cena wzoru 35 centów. Nale- 
żytość prosimy nadsyłać w srebrze 
tub w znaczkach pocztowych. Z 
Kanady gotówkę.

ALICE BROOKS 
KATALOG 
Jak Nigdy 
Przedtem!

200 deseni do dzierzgania, 
szydełkowania, szycia, tkania, 
wyszywania, stebnowania w 
naszym nowym Katalogu Ro­
bótek na r. 1962—Już są gotowe! 
Zobaczcie grube swetry, w 
sekcji fasonów, kapy na łóżka. 

. płótna ozdobne, zabawki, afga- 
•ny pokrowce plus 2 bezpłatne 

wzory Wyślijcie 25c teraz w 
srebrze lub znaczkach poczto­
wych.

Wypełnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów, adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave., Chicago 
22. Illinois.
Imię i Nazwisko........................

Adres .......................... ................

Miasto...................... Stan...........

No Modełka ..............................

Rozmiar (Size) ..................... «...

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO
Szybkość! Punktualność Wygoda 1

•to trry wsady, jakimi się kierujemy w stosunku do 

NASZYCH CZYTELNIKÓW 
W myśl naszego hasła — czy chcecie

By Chłopiec Przynosił Wam

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
DO DOMU?

Nie oędzlecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 
Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.

Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 
zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago 22, 111

UWAGA:
Dziennik Związkowy 
przez chłopca dostar­
czymy OSOBOM, 
KTÓRE ZAMIESZ­
KUJĄ DZIELNICE 
MIASTA, OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NA­
SZE AGENCJE

KUPON
i !

Zamawiam niniejszym Dziennik Zwląrtowj. .tory proszę J
i doręczać mi do domu sześć razy w tygodniu, a m który obo- i

■ wiązuję si« płacić chłopcu regularni*.

i Numer doma....^..., Naswa - Pietra.t

i Werner Telefonu . t ... _ .............. ,L _
i i
| Miasto Zona. ...... —, SUM... i

Podpto remewietaeere   J
l............................................................1

r >■■■ :

■:
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"ZASIŁKI W ALGIERZE.” — Zdjęcie przedstawia powitanie wicepremiera Ahmeda Ben Bella 
(w ciemnym ubraniu) i pułk. Houari Boumedienne (obok) w Algierze. Boumedienne dowodzi od­
działem wojskowym w sile 4000 ludzi. Jego sprzęt wojskowy dostarczony został przez komunistów.

Komuniści Zamknąć Dziś
w Piwnicach 20-lecie Polski
Zależy Im Przede Wszystkim Na Ukryciu 

Przeszłości Pełnej Dramatycznych Walk 
Narodu o Swa Wolność i Zdradzieckiej 
Działalności Komunistów Na Usługach 
Moskwy

Warszawa (FEC)—Czoło-

Polscy Naukowcy Zajmują 
Ważne Pozycje w Kanadzie

127 Naukowców Polskich Pracuje 
w Instytucjach Badawczych

wy pisarz reżymu w Polsce, 
Jerzy Putrament, skończył 
niedawno II tom swoich opo­
wiadań z okresu wojny p.t. 
“Pół Wieku,” które drukował 
warszawski “Przegląd Kultu­
ralny.” W ostatnim odcinku 
tych “notatek” Putrament pi­
sze: “Już w połowie druku te­
go drugiego tomu musiałem 
przetrzymać ofensywę poważ- 
niaków, obrażonych, że wspo­
mniałem o nich bez należy­
tych dygów. Oczywiście nie 
występowali otwarcie, nie mó­
wili, że uważają siebie za wie­
le wybitniejszych niż mi się 
widziało. Zastosowali klasy­
czny sposób: oskarżyli mnie, 
że pomniejszyłem całą epokę. 
. . . Ostatnio znowu miałem 
serię awantur.”

“Krzyczymy — pisze Pu­
trament— o prawdzie, o wal­
ce z brązownictwem, Majstro­
waniem, zakłamaniem, a tym­
czasem gdy ktoś próbuje mó­
wić prościej o przyszłością 
chwytają za rękę, albo biegną 
na niego się skarżyć”.
Putrament Zawraca 
i Radzi

W jednym z ostatnich nu­
merów “Przeglądu Kultural­
nego” (23-8-63 r.) Putrament 
wraca znowu do przeszłości. 
Ale tym razem radzi już, aby 
‘oddać’ do archiwum to, co się 
działo trzydzieści czy choćby 
dwadzieścia lat temu.” Dla­
czego? “Bo przeszłość ta — 
wyjaśnia — przeszkadza nam 
na codzień . . . leży na drodze 
i zaczyna ciążyć.”

Gdy Putrament pisze: 
“Taktyka przemilczania je­
dnego a wysławiania innego 
sprawiła, że cała tematyka 
przeszłości straciła swoją pro­
pagandową przydatność” — 
czytelnik łatwo domyśla się, 
iż autorowi “Pół Wieku” cho­
dzi głównie o te wydarzenia z 
przeszłości historycznej Pol-

Festiwal Muzyki 
“Jesień

Warszawska”

ski, które dotąd komuniści 
przemilczali względnie fałszo­
wali. Gdy Putrament pro­
ponuje zamknąć w piwnicach 
archiwów także ostatnie dwu­
dziestolecie Polski, wiadomo, 
że chodzi mu przede wszyst­
kim o tę przeszłość, którą wy­
pełniają daty dramatycznej 
walki narodu o wolność i 
zdradziecką w okresie tym 
działalność komunistów, po­
zostających w dyspozycji i na 
usługach Moskwy.
Historia w Komunistycznym 
Młynie

Putrament jednak nie bar­
dzo wierzy, by przeprowadzo­
ny w ten sposób “rozrachu­
nek ż przeszłością” był sku­
teczny. Cała bowiem masa 
różnych zabiegów, mających 
na celu zniszczenie prawdy 
historycznej w komunistycz­
nym młynie propagandowym, 
niewiele pomogła. Prawda 
ta jest ciągle żywa w szero­
kich masach narodu. Prze­
szłość — pisze Putrament — 
/‘stale jest tu, między nami 
i . . utrudnia ocenę teraźniej­
szości, uniemożliwia trzeźwą 
prognozę przyszłości.”

W ustrojach feudalnych czy 
kapitalistycznych —• wyznaj e 
Putrament — “rozrachunek 
z przeszłością załatwia się 
przy okazji jakiegoś przewro­
tu czy choćby zmiany ekipy 
rządzącej przy okazji wybo­
rów.” A w ustroju komuni­
stycznym, który — jak twier­
dzi—jest “trwalszy i nie pod­
lega wstrząsom rewolucyjnym 
czy gorączkom wyborczym?”

Wówczas powstają dwa 
przeciwstawne zjawiska hi­
storycznego, a nawet antyhi- 
storycznego interpretowania 
przeszłości. W pierwszym e- 
tapie z tej przeszłości wyłania 
się przede wszystkim momen­
ty pozytywne, resztę się prze­
milcza lub przekręca. Docho­
dzi oczywista do absurdów. 
Gdy stanie się to nie do wy­
trzymania, wywraca się do 
góry nogami tamten schemat, 
to znaczy, przede wszystkim 
wyciąga się negatywy, a prze­
milcza pozytywy.”
Orwellowski Schemat 
Rozrachunku 
z Przeszłością

się różne zdarzenia, tak aby 
odpowiadały bieżącej potrze­
bie. Wiele faktów się prze­
milcza, przekręca i wywraca 
do góry nogami. To samo 
zdarzenie a nawet słowa ma­
ją znaczenie dodatnie, to znów 
ujemne, albo wcale nie istnie­
ją — nie wolno o nich mówić, 
a nawet myśleć.

Z przeszłością historyczną 
Polski komuniści postępują 
podobnie: wyławia się .prze­
milcza, przekręca, wywraca 
do góry nogami z całego 1000- 
lecia pisanych dziejów narodu 
to wszystko, co służyć powin­
no bieżącym potrzebom. Ta­
ki rozrachunek z przeszłością 
trwa już od lat. Za Bieruta 
obowiązywał schemat bar­
dziej ortodoksyjny, za Gomuł­
ki nieco się zmieniło, ale nie­
wiele. Najlepszym tego do­
wodem jest wydana w War­
szawie w 1959 r. “Mała Ency­
klopedia Powszechna.” Czy­
telnik dowiaduje się z niej, w 
jaki sposób w 1918 r. odro­
dziło się państwo polskie: 
“Dławiąc ruch rewolucyjny 
rządy burżuazyjne skonsoli­
dowały swą władzę” (str. 
740). “Powstało państwo, 
jako burżuazyjna Rzeczpo­
spolita . . . terror polityczny 
wywoływał raz po raz kry­
zysy.”

Szkoły 1000-Lecia 
Na Opolszczyżnie

Poznań (FEC) — W je­
dnym z wrześniowych Biule­
tynów (nr. 36) poznańska Za­
chodnia Agencja Prasowa 
(ZAP) informuje, że ludność 
Śląska Opolskiego wybudowa­
ła już w przeszło 20 wsiach 
i miasteczkach szkoły 1000- 
lecia.

“W chwili obecnej — in­
formuje ZAP — w 13 dal­
szych miejscowościach na Ślą­
sku Opolskim prowadzone są 
roboty przy wznoszeniu szkół- 
pomników Tysiąclecia.” Ogó­
łem do 1965 r. ludność tego 
województwa wybuduje 51 
szkół.

Toronto (C) — Instytut 
Polski w Toronto ogłosił listę 
naukowców polskich przeby­
wających i pracujących w Ka­
nadzie. Lista wykazuje 127 
naukowców narodowości pol­
skiej pracujących w instytu­
cjach badawczych, w wyż­
szych uczelniach oraz zajmu­
jących poważne stanowiska 
w kanadyjskiej służbie pań­
stwowej i w przemyśle. W in­
stytucjach Państwowej Ra­
dy Badań Naukowych w Ot­
tawie pracuje 23 Polaków a 
21 piastuje odpowiedzialne 
stanowiska w różnych insty­
tucjach publicznych i przemy­
słowych stolicy Kanady.
W Ottawie

W dwóch uniwersytetach w 
Ottawie pracuje 19 Polaków, 
tawie pracuje 19 Polaków, 
wśród nich dr. Bogdan Zabor­
ski — profesor geografii i kie­
rownik Instytutu Geograficz­
nego, dr. Antoni Fidler, dzie­
kan wydziału medycznego, dr. 
Stanisław Judek — profesor 
ekonomii, dr. Jerzy Wojcie­
chowski — wykładowca filo­
zofii oraz dr. Paweł Wyczyń- 
ski — wykładowca literatury 
francuskiej. Uniwersytet to- 
rontoński, zatrudnia 18 pol­
skich pracowników nauko­
wych, m. in.: dra C. Krieger- 
Dunajewskiego — wykładow­
cę matematyki, dra Jerzego 
Olszewskiego — profesora ne- 
uropatologii, dra Annę M. 
Cienciała (bawiącą obecnie w 
Polsce) — wykładowcę euro­
pejskiej historii najnowszej, 
mgra Iwonę Grobowską — 
która przed kilkoma laty U- 
kończyła Uniwersytet War­
szawski — lektora języka pol­
skiego — w Toronto i Danutę 
Bieńkowską, która obecnie 
jako stypendystka Fundacji 
Forda pisze pracę doktorską 
o Żeromskim na Uniwersyte­
cie Londyńskim, a z nowym 
rokiem akademickim rozpocz- 
nie wykłady na wydziale sla­
wistycznym w Toronto.
W Montrealu

W Montrealu pracuje 17 pol­
skich pracowników nauko­
wych, w tym 9 w 1’Universite 
de Montreal, a 8 w McGill 
University. Prof. dr. Teodor 
Domaradzki jest kierowni­
kiem Centrum Studiów Sło­
wiańskich przy Uniwersyte­
cie Montrealskim. Na Uni­
wersytecie McGill prof. Ta­
deusz Romer wykłada roma- 
nistykę, a literaturę angiel­
ską dr. Louis Dudek, jeden z 
najwybitniejszych współcze­
snych poetów kanadyjskich, 
syn emigrantów z Polski, u- 
rodzony i wychowany w Ka­
nadzie.

Polacy naukowcy pracują 
ponadto w wyższych uczel­
niach lub w instytucjach ba­
dawczych w następujących 
miastach kanadyjskich: W 
Vancouver 7 osób, w Windsor 
— 6, w tym znany muzyko­
log, dziekan wydziału muzycz­
nego Mateusz Gliński oraz 
Zbigniew Fallenbuchl, wykła­
dowca ekonomi. W Uniwersy­

tetach w Edmonton, Saska­
toon, Halifax i Quebec jest 
14 polskich naukowców. In­
stytut Weterynarii i Rolni­
ctwa w Guelph zatrudnia 
dwóch polskich wykładow­
ców. W uniwersytecie w Wa­
terloo, na wydziale inżynierii 
wykłada inż. K. Piekarski, w 
Fredericton wykładowcą na 
wydziale inżynierii jest Wal­
ter Smoliński, a J. Chra­
bąszcz wykłada architekturę 
wnętrza w Winnipegu. Dwóch 
Polaków wykłada także w A- 
cadia Uniwersity w Nowej 
Szkocji, gdzie rektorem jest 
znany ,sla wista, prof. dr. Wat­
son Kirkconnell, autor nie­
dawno ogłoszonego poetyckie­
go przekładu “Pana Tadeu­
sza” na język angielski.
Dwóch Bibliotekarzy

W uczelniach kanadyjskich 
pracuje także dwóch polskich 
bibliotekarzy: bibliotekarzem 
College de Rouyn w prowin­
cji Quebec jest A. Mrożew- 
ski, a w bibliotece Uniwersy­
tetu Torontońskiego dr. Wik­
tor Turek, zarazem kierownik 
Instytutu Polskiego w Toron­
to, który zestawił omawianą 
listę naukowców polskich w 
Kanadzie.

Budowa Wielkiej 
Koksowni w Opolu

Opole. —W Zdzieszowicach 
rozpoczęto prace budowlane 
na terenie powstającej wiel­
kiej koksowni, której docelo­
wa wydajność będzie dwukro­
tnie większa od już istnieją­
cego tu zakładu i wyniesie 6 
tys. ton koksu na dobę. Nowy 
zakład pierwszą producję roz- 
pocznie w 1965 r. i zatrudni 
około 1000 osób. Budujące 
się zakłady koksownicze w 
Zdziszowicach są obiektem 
całkowicie zaprojektowanym 
w kraju, dla którego prawie 
wszystkie urządzenia zostaną 
również wykonane w kraju. 
4 baterie, jakie mają być wy- 
budowane, są też dziełem pol­
skich konstruktorów. Będą to 
pierwsze w ogóle polskie typy 
baterii. Koksownia zostanie 
wyposażona w centralną dys­
pozytornię. Zostanie też za­
stosowana po raz pierwszy w 
Polsce metoda wymywania 
węglopochodnych pod ciśnie­
niem. Podobnie i odsiarcza­
nie odbywać się będzie z za­
stosowaniem zupełnie nowej 
metody z równoczesnym odzy­
skiem siarki w postaci kwasu 
siarkowego. W innych pol­
skich koksowniach dotych­
czas tej siarki nie odzyskuje 
się. Po ukończeniu budowy, 
Zdzieszowice staną się naj­
większą, obok Nowej Huty, 
koksownią w Palsce.

W Górach świętokrzyskich, 
w podziemiach klasztoru na 
Łysej Górze — trwają bada­
nia archeologiczne. Przypusz­
cza się, że obecny klasztor 
stoi na gruzach klasztoru 
wzniesionego w X wieku przez 
żonę Mieszka I Dąbrówkę.

Warszawa. — W dniach 15- 
23 września b.r. trwać będzie 
w Warszawie Festiwal świa­
towej muzyki współczesnej — 
tradycyjna “Jesień Warszaw­
ska”.

Program tej wielkiej impre­
zy będzie w tym roku spe­
cjalnie interesujący, od stro­
ny repertuaru, w którym 
znajdzie się wiele pra-wyko- 
nań utworów kompozytor­
skich światowej sławy, jak 
również wykonawców.

W Festiwalu wezmą udział 
orkiestry symfoniczne Filhar­
monii Narodowej, Wielkiej i 
Orkiestry Symfonicznej Pol- | 
skiego Radia, Chór i Orkie- 
stra Filharmonii Krakowskiej, 
Orkiestry Filharmonii ini. I. 
J. Paderewskiego z Bydgo-' 
szczy oraz Filharmonii ślą­
skiej z Katowic oraz zespoły 
zagraniczne Praskiej Orkie­
stry Symfonicznej “Komorni 
Soubor” z Czechosłowacji, 
kwartet “La Salle” — USA, 
“Melos Ensemble — Wielka 
Brytania, “Dorian Quintet” 
USA, ‘Holland Strijkkwartet” 
— Holandia oraz 12 osobowy 
zespół Baletu Opery Lenin- 
gradzkiej. Zespołom towarzy­
szyć będą znakomici dyry­
genci i soliści krajowi i zagra; 
niczni. Komitet Festiwalu o- 
trzymał liczne zawiadomienia 
o przyjazdach gości zagra­
nicznych z okazji Festiwalu 
do Warszawy.

G. Orwell w swej książce 
“1984” (rok) mówi o posłu­
giwaniu się przez totalizm ko­
munistyczny takim samym 
schematem. Z nakazu “Wiel­
kiego Brata” (Związku So­
wieckiego) ciągle przerabia

W NOWYM FILMIE. — Gwiazda 
filmowa Janet Leigh uśmiecha sic 
z zadowoleniem po wyświetleniu 
filmu “The Manchurian Candi- j 
date”, w którym występuje ona i 
x Frankiem Sinatrą.
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(Ciąg dalszy)
MAJĄTEK ZNP $33,709,936

Na posiedzeniu z dnia 22 stycznia 1942 r„ na którym 
przewodniczył wiceprezes P. Kozłowski — poza omówieniem 
rutynowych spraw i zwróceniem uwagi, że kontest został 
ogłoszony, ale rezultaty na razie nie są duże, gdyż maszyna 
dopiero ruszyła, a i moment nie jest zbyt sprzyjający wer­
bunkowi, gdyż wszystkie umysły zajęte są wojną i niesie­
niem pomocy Polakom jeńcom wojennym w Niemczech i 
uchodźcom polskim w Szwajcarii, Węgrzech i innych kra­
jach, w których znaleźli schronienie.

Stwierdzono dalej, że ZNP współpracuje bardzo owoc­
nie z Radą Polonii Amerykańskiej, praca której rozwija 
się bardzo dobrze. Ale to wszystko nie sprzyja bardzo wer­
bunkowi choćby dlatego, że młody element, na który głów­
nie ZNP liczy, już znajduje się w szeregach wojskowych.

Wreszcie posiedzenie przyjęło rezolucję kondolencyjną 
 w sprawie śmierci ś.p. Jana Rozmarka, ojca prezesa 

Rozmarka, który wyjechał na pogrzeb do Pennsylvania 
Rezolucja mówi:

Zarząd Centralny ZNP wyraził cześć pamięci cichego, 
pracowitego i zasłużonego Rodaka ś.p. Jana Rozmarka, 
który całym swoim życiem i przeszło 50-letnią działalnością 
wśród Polonii Pennsylwańskiego Zagłębia Węglowego udo­
wodnił, że był dobrym obywatelem tego kraju, dobrym Po­
lakiem i dobrym ojcem swych dzieci, które wychował w du­
chu prawdziwie polskim.

Prezesowi p. Karolowi Rozmarkowi oraz jego rodzinie 
 Zarząd Centralny wyraża swoje serdeczne współczucie 

i łączy się z nim w jego żalu i żałobie.
Rezolucja podpisana przea wiceprezesa P. Kozłow­

skiego i skarbnika M. Tomaszkiewicza zaznacza wreszcie, 
że ma być wciągnięta do protokółów Zarządu Centralne­
go ZNP.

Majątek ZNP w dniu 1-go stycznia 1942 roku wynosił 
$33,456,936.00. Na cele patriotyczne, oświatowe itd. — ZNP 
wydał $7,109,986.00. ZNP posiada pięć najnowszych rodza­
jów ubezpieczeń dla osób od 16 do 60-go roku życia. Poza 
tym ubezpieczenia dla dzieci w Wydziale Małoletnich.

W odbywającym się konteście — jak wykazały raporty 
 organizatorzy widocznie mały nacisk kładli na zdoby­

wanie dzieci, wobec tego Z.C. uważał za stosowne zwrócić 
im uwagę, że zapisywanie dzieci i małoletnich jest szcze­
gólnie ważne, gdyż to odmładza organizację.

W lutym — jak to wykazało się na pierwszym posie­
dzeniu w marcu, nadesłane zostały aplikacje — pełnoletnich
I. 153 i do Wydziału małoletnich 511.

Na posiedzeniu tym omówiono szczegółowo uroczy­
stość przyjęcia nowowybudowanego gmachu administra­
cyjnego Kolegium, oraz zebrania z tej okazji Rady Szkol­
nej, w sobotę, 14 marca. Poświęcenie gmachu administra­
cyjnego naznaczono na dzień 7 czerwca.

POSIEDZENIE RADY SZKOLNEJ

Tak jak było uchwalone — cenzor Świetlik, jako pre­
zes Rady Szkolnej, zwołał ją na dzień 14 marca, przede 
wszystkim dla przyjęcia nowego gmachu administracyjne­
go, od Komitetu Budowy.

Po spaleniu się starego gmachu Vanadium, najpierw 
pobudowano dormitorium, a nauka odbywała się w tym­
czasowych drewnianych barakach, w których mieściły się 
klasy szkolne, kuchnia i jadalnia.

Następnie wybudowano gmach szkolny, w którym od­
bywa się nauka.

Teraz wybudowano gmach administracyjny, w którym 
znajduje się biblioteka, czytelnia, sala jadalna, sala do zbió­
rek, wykładów zbiorowych, konferencyjna i kuchnia.

Ostatni ten gmach do tego czasu wybudowany — (bu­
dowała Komisja, na czele której stał wicecenzor M. Powieki. 
Właśnie ten gmach oficjalnie ma przyjąć Rada Szkolna. 
W zjeździe Rady Szkolnej wzięli udział członkowie Rady 
Szkolnej — cenzor F. X. Świetlik, prezes K. Rozmarek, dr. 
S. N. Borowiak, dr. H. Matuszewski, J. Ę. Furtek, J. Goluch, 
B. F. Gunther, sekr. gen. A. S. Szczerbowski i skarbnik 
M. Tomaszkiewicz.

Członkowie Komisji Budowy — cenzor Świetlik, wice­
cenzor Powieki, prezes Rozmarek, kom. J. Rudek i dyrektor
J. F. Watras.

PRZEJĘCIE NOWEGO BUDYNKU

Po obszernym omówieniu wicecenzora Powickiego, ja­
ko prezesa Komitetu Budowy — zebrani udali się na zwie­
dzenie nowego gmachu. Wznosi się on na wzgórzu cokol­
wiek po za byłym gmachem szkolnym, który uległ zniszcze­
niu przez pożar. Gmach w stylu kolonialnym, z czerwonej 
cegły z piękną fasadą z kamienia, dobrze zbudowany i oka­
zały. Budynek jest dwupiętrowy z wysoką piwnicą 
i góruje nad całą okolicą. Sala zebrań, obszerne podium 
ewentualnie może być zamienione na niewielką sceną. Ob­
szerna widna jadalnia, za jadalnią korytarz do wydawania 
potraw, za tym korytarzem — kuchnia, doskonale wyposa­
żona i urządzona. W piwnicy znajdują się lodownie, składy 
na produkty, urządzenia do ogrzewania itd.

Po drugiej stronie klatki schodowej, na drugim piętrze 
— sala dla profesorów, jadalnia, pokój wypoczynkowy, a na 
lewo olbrzymia sala biblioteczna i czytelnia.

Cały budynek ogniotrwały silnie i mocno zbudowany. 
Koszt — jak to podał wicecenzor Powieki, wynosi $181,600.

Po przeglądzie budynku, na posiedzeniu prowadzonym 
w dalszym ciągu — cenzor Świetlik złożył podziękowanie 
p. Powickiemu, jako przewodniczącemu Komitetu Budowy, 
za solidnie wykonaną pracę i doprowadzenie do końca całej 
budowy. Budynek nazwano “Gmachem Washingtona”.

PRZERÓBKA DORMITORIUM ODŁOŻONA

Ponieważ na programie obrad znajdowała się przerób­
ka dormitorium, tak zw. “Gmachu Kościuszki” — odłożona 
została na czas późniejszy, gdyż na czas wojny niema po­
trzeby poszerzenia pomieszczeń i sypialń młodzieży.

Dyskusja nad budżetem, którą to sprawę referował dr. 
Matuszewski, była bardzo wyczerpująca. Zgodzono się, że 
szkoła powinna być oddana na potrzeby kraju, jeżeli władze 
tego zażądają. Projektowano również skrócenie kursów 
aby dać jaknajwięcej młodzieży władzom. Gdyby kursy zo­
stały zmniejszone, możnaby zmniejszyć opłaty, co wpły­
nęłoby na powiększenie liczby studentów.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Mała Julie Clark trzyma rękę swej babci, pani 
Scott King w szpitalu w San Bernardino.

Rodzina: Laurie (po lewej) i Julie, oraz rodzice 
pp. W. R. Clark, którzy ponieśli śmierć.

65 GODZIN BEZ POMOCY.—Laurie Clark, lat 8, i jej siostra Julie, lat 6, umieszczeni są w szpitalu 
w San Bernardino, dokąd przewiezione je po odnalezieniu ich w 65 godzin po katastrofie samo­
lotowej, w której rodzice ich postradali życie w Okolicy Big Bear Lake. Laurie miała złamaną nogę 
i nie mogła chodzić. Młodsza jej siostra zaopiekowała się i przykrytą ją odzieżą, przyniesioną ze 
szczątek samolotu. Dziewczynki nie miały żywności ani wody do picia przez 65 godzin. Odnalazł 
ich dziadek, prowadzący śmigłowiec.

Garść Wiadomości z Życia Koleżanek
Korpusu Pomocniczego SWAP

Imprezy Odbyte — Imprezy Które 
Mają Się Odbyć

W niedzielę 9 września Kole­
żanki Korpusu Pomocniczego Pla­
cówki 141 SWAP były goszczone 
przez długoletnią członkinię i by­
łą Urzędniczkę Korpusu Kol. Lu­
cję Markowską w swym pięknym 
mieszkaniu pnr. 6473 N. Newark 
avenue.

Prezeska zagaiła krótkie zebra­
nie Korpusu, gdzie załatwiono naj­
ważniejsze sprawy, potem oma­
wiałyśmy Bal naszej Placówki, 
który urządzają w sobotę, 13 paź­
dziernika, w sali Błękitnej Domu 
Weteranów, 1239 N. Wood ul.

Przy suto zastawionym stole, 
przedstawiono obecne członkinie, 
w przyjęciu brali także udział Ko­
ledzy, Adjutant Kazimierz Zakęs, 
Oficer Kasowy Jan Spanczak i 
Kol. Mrozek. Koleżanka K. Le­
wandowska przedstawiła gości z 
Polski.

Ze względu na to iż parę Kole­
żanek obchodziło swe rocznice u- 
rodzin zaśpiewano piosenkę uro­
dzinową i składano życzenia. 
Wzniesiono toast na cześć naszej 
Gospodyni Kol. Lucji Markow­
skiej, życząc powodzenia i dużo 
zdrowia i wytrwania w pracy dla 
weterana Armii Polskiej.

Prezeska Kol. Maria Stachoń, 
w imieniu Koleżanek złożyła po­
dziękowanie za przyjęcie i gościn­
ność.

Nasza wiceprezeska Kol. Anna 
Adamczyk, w dniu 1 września ob­
chodziła Złoty Jubileusz przybycia 
do USA. Gratulujemy i życzymy 
powodzenia i doczekania się Ju 
bileuszu Diamentowego.

Na zjeździe 32, Okręgu 1 Kor­
pusów Pomocniczych SWAP, pię­
knie się spisały nasze Delegatki 
ze swej pracy, a Korpus nasz ma 
zaszczyt mieć trzy Urzędniczki w 
Zarządzie. Kol. Katarzyna Nega 
Iszą Wiceprezeską, Kol. Henryka 
Michałowska, Sekretarką Finan­
sową a Wasza Sekretarka jest Se­
kretarką Protokółową Okręgu. 
Gratulujemy Koleżankom zaszczy­
tu i życzymy zdrowia i wytrwania 
w pracy.

Nasza Koleżanka Ludwika Mań­
ko, bezinteresownie pracuje w 
szpitalu weterańskim, niosąc miłe 
słowa pociechy Weteranowi-Inwa- 
lidzie Armii Amerykańskiej Cześć 
i wielkie uznanie oddajemy na­
szej koleżance za jej dobre serce.

Uroczyście Koleżanki wspólnie 
z Kolegami Placówki 141 SWAP, 
obchodzili święto Matek i Ojców, 
w miesiącu czerwcu urządzając 
Wieczorek i przyjęcie, piękne po­
darunki były rozdane wszystkim 
Kolegom i Koleżankom, nie za­
pomniano Kolegów ze Schroni­
ska Okręgowego, dzięki staraniom 
naszej Prezeski Kol. Marii Sta­
choń i Pani Adelii Witt.

Życzenia Kolegom złożyła Pre­
zeska Kol. Maria Stachoń, a Ho­
norowa Prezeska Kol. Agnieszka 
E. Wisła złożyła i zachęcała Ko­
leżanki do dalszej wydajnej pra­
cy dla dobra Weterana-Inwalidy.

Koledzy Adjutanci, Seweryn 
Pogorzała i Kazimierz Zakęs, 
przypinali róże Koleżankom, a 
Komendant Kol. Wiktor Micha­
łowski złożył życzenia i podzięko­
wanie za współpracę.

Życzenia urodzinowe złożyła 
Wiceprezeska Kol. Henryka Mi­
chałowska Kol. Janowi Spanczak, 
Koleżankom Katarzynie Nega, Ju­
lii Barańskiej i Józefie Mielni- 
kowskiej.

Była Wiceprezeska Okręgowa 
Kol. Maria Mądro złożyła życze­
nia.

Dyrektor Schroniska Kol. Mie­
czysław Stermiński, podziękował 
za opiekę nad Kolegami ze Schro­
niska Okręgowego i za piękne u- 
pominki.

W szeregi Korpusu Placówki 
141 SWAP wstąpiły: Stanisława 
Mrozek, Aniela Sprawka i Helena 
Kusiak. Koleżanki przyjęły z o- 
twartym śercem nasze nowo przy­
byłe członkinie.

W niedzielę, Igo lipca odbyła 
się Wycieczka naszych Kolegów 
i Koleżanek do Klasztoru Polskich 
Ojców Karmelitów w Munster, 
Indiana. Dzięki zacnej Koleżanki 
Zofii Żurawskiej, z Korpusu Plac. 
39 SWAP, z dzielnicy Cragin, 
sprzedała 12 miejsc w autobusie 
i wspólnie z nami brały udział. 
Serdecznie dziękujemy Kol. Żu­
rawskiej za współpracę. Dzień był 
piękny i wszyscy bardzo ładnie 
się zabawili.

Dzięki Koleżanek odbyła się 
Msza święta na intencję Kole­
gów i Koleżanek Placówki 141 
SWAP i Uczestniczek i Uczestni­
ków Wycieczki. Ojcowie Karme­
lici z prawdziwą polską gościn­
nością przyjęli nasze grono, mi­
łym słowem i szczerymi radami 
dodali nam bodźca do wytężenia 
naszych sił w pracy dla dobra 
bliźniego.

Przełożony Ojciec A. Jarosz zor­
ganizował Grupy, ą#y zwiedziły 
piękną Grotę Matki Bożej z Lour­
des, potem różne Kapliczki i dro­
gocenną Kaplicę Litanii Loretań­
skiej. Ojcowie podali plany na 
dalszą budowę Stacji Drogi Krzy­
żowej i Kaplic. Należy się wiel­
kie uznanie naszym Ojcom Kar­
melitom za “Cuda Natury — Pię­
kno Pracy na Cześć Naszej Nie- 
biajskiej Pani.” Wielebny Ojciec 
Bernard R. Ciesielski Kapelan 
Podokręgu SWAP na stan India­
na, powitał naszą Wycieczkę i 
towarzyszył do odjazdu. Preze­
ska Maria Stachoń, Wiceprezeska 
Anna Adamczyk i Sekretarka 
przyniosły parę podarunków, ze­
brały trochę grosza i pozostawi­
ły go w Klasztorze na dalszą bu­
dowę. Miłe wrażenia pozostaną 
długo w pamięci uczestniczek i 
uczestników.

W miesiącu lipcu, rocznice uro­
dzin obchodziły Koleżanki Anna 
Bartnik i Edna Cysz. Życzymy 
wszystkiego najlepszego.

Uprzejmie prosimy wszystkie 
Koleżanki, o zanotowanie sobie 
daty: sobota 13go października, w 
którym to dniu Placówka 141 
SWAP urządza swój roczny Bal. 
Kuchnią zajmą się nasze Koleżan­
ki. Koleżanki są proszone o przy­
bycie aby wspólnie wystąpić in 
gremio na Balu.

Koleżankom Władysławie Jan­
kiewicz i Zofii Spańczyk, składamy 
nasze najserdeczniejsze podzięko­
wanie za przyjęcie naszych kwe- 
starek z parafii Najśw. Marii Pan­
ny Anielskiej w niedzielę, 26go 
sierpnia podczas Zbiórki Bławatka.

Najserdeczniejsze podziękowa­
nie Wiel. ks. Antoniemu Rybar- 
czyk, proboszczowi Marianowa za 
pozwolenie na zbiórkę, słowami 
Bóg zapłać. Koleżankom Kwestar- 
kom za ofiarowanie swe^> czasu 
i Kolegom za pomoc w zbiórce, 
dziękujemy. Zebraliśmy sumę 
$205.00. Sprawozdanie ze zbiórki 
ukaże się w prasie po zakończo­
nej pracy.

Następne posiedzenie Korpusu 
Pomocniczego Plac. 141ej SWAP 
odbędzie się w niedzielę, 14 paź­
dziernika w sali Kol. J. Bartnika, 
2110 N. Damen róg Charleston ul. 
Na z ebranie to prosimy zaprosić 
swe znajome, aby zaznajomiły się 
z pracą dla dobra Weterana-In­
walidy Amii Polskiej. — Maria 
Stachoń, prezeska; Helena M. 
Stermińska, sekretarka.

Okręg 2-gi
Ligi Morskiej

Dnia 18 września b.r. (wtorek), 
o godz. 8 wieczorem odbędzie się 
posiedzenie delegatów w Domu 
Ligowym pnr. 1082 Milwaukee Av. .

Prosimy o punktualne i liczne j 
przybycie.

Górą Polskie Morze!
W. Klemens, j r : ' . Wolak, | 

sekr.

Rejestracja w Sprawie 
Uzyskania Praw 
Weterańskich

Komunikat Koła SPK
Im. 2go Korpusu
Zarząd Koła podaj e do wia­

domości byłym żołnierzom 
Armii Polskiej, że rejestracja 
w związku z akcją o uzyska­
nie praw weterańskich Ame­
rykańskich odbywać się bę­
dzie w każdą sobotę w godz. 
7-9 w lokalu własnym, “Baga­
tela,” 1122 Milwaukee ave.

Ponadto, w dniach 15, 22 i 
29 września rejestracja odby­
wać się będzie w lokalu “Sa­
mopomocy,” 1514 Milwaukee 
ave. w godz. od 7-9.

Dla pracujących na zmianę 
nocną rejestracja odbędzie się 
w lokalu Koła, 1122 Milwau­
kee ave., w godz. 11-1 w dniu 
14go września.

Wyjaśnia się, że z rejestra­
cji korzystać mogą wszyscy 
żołnierze Armii Polskiej, rów­
nież ochotnicy, siostry szpi­
talne, urzędnicy cywilni akre­
dytowani przy Armii itp.

Były amerykański lotnisko­
wiec eskortowy “Puget 
Sound” został sprzedany 
Chiap Hua Co. w Hong Kong 
na złom.

Praktyczny Fartuszek
PRINTED PATTERN

4931
SIZES 

S—10—12 
M—14—16 
L—18—20

Wzór 4931
Fartuszek, który okryje całą 

sukienkę podczas zająć w domu, 
fabryce, składzie itd. Możecie go 
uszyć z kieszonkami lub bez.

Wzór 4931 można nabyć w roz­
miarze małym (10. 12), średnim 
(14, 16) i dużym (18, 20). Na 
fartuszek średniej wielkości po­
trzeba 21/ą jardą 35 cal. mate­
riału.

Cena wzoru 35 centów. Nąle- 
żytość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w znaczkach pocztowych. Z 
Kanady gotówkę.

Wypełnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów, adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave.. Chicago 
22, Illinois.

Imię i Nazwisko ......

Adres .... ............. w.—i

Miasto ™  Stan..—™..

No. Modelka —.................... —

Rozmiar (Size) 

SPECJALNY Katalog Wzorów 
na jesień i zimę — już wyszedł z 
druku. Ponad 100 pięknych faso­
nów — do sportu, do szkoły, do 
podroży, na specjalne okazje, a 
także do codziennego noszenia. Ce­
na katalogu 35 centów Zamówcie 
przesyłając 35c « srebrze lub « 
znaczkach pocztowych.

Zapisy Do Szkoły 
Wieczorowej Wells

Chic. Rada Edukacji podaje do 
wiadomości zainteresowanym, że 
do czwartku, 20 września trwają 
jeszcze zapisy do Szkoły Wieczo­
rowej Wells, 936 N. Ashland ave.

Kursy są w kategorii Szkół wyż­
szych i elementarnych. Klasy bę­
dą zorganizowane jeśli na poszcze­
gólne przedmioty zgłosi się conaj- 
mniej 20 studentów. Opłata za 
naukę jest wymagana dla tych co 
nie mieszkają w Chicago.

Wpisy na kursy kat. szkół ele­
mentarnych są w bibliotece, po­
kój 110 na parterze, — na kursy 
w zakresie szkoły wyższej — w 
jadalni, na parterze.

Kursy obejmują w akredytowa­
nej kategorii jez. angielski, nauki 
społeczne, wiedzę,’matematykę, ję­
zyki obce, rysunki techniczne, 
handlowe prace, a w nieakredy- 
towanej kategorii technika, czy­
tanie planów, radio i TV, ekono­
mia domowa, wych. fizyczne i pły­
wanie, naukę jęz. angielskiego i 
inne.

Kalendarzyk 
Zabaw

__________ »~

Sobota, 22 Września
Klub Gminy Żołynia, pow. Łań­

cut — urządza jesienny Bal w so­
botę, 22 września, w Błękitnej sa­
li Weteranów, 1239 N. Wood St.

Początek o godz. 8 wiecz. Komi­
tet pracuje przez szereg miesięcy 
aby Bal się udał jak najlepiej 
i postarał się o WOPA Radiową 
Orkiestrę “Polka Playboys” Pio­
senki w wykonaniu Raymonda 
Kozioł. Kto przyjdzie nie pożału­
je. Wiele niespodzianek i smaczne 
napoje i przekąski. Komitet za­
prasza wszystkich członków — i 
członkinie o przybycie ze swoimi 
rodzinami, wszystkich przyjaciół 
i znajomych.

Tow. Miecz Kościuszki, Gr. 670 
ZNP i Leroys Tap — zapowiada­
ją swoje poparcie dla tej zabawy. 
Do Komitetu wchodzą: Edward 
Zick, przew.; Walter Mazurek, 
Stanisław Magdziarz, Józef Polit, 
Stanisław Mazurek i John Leja, 
przew. klubu Żołynia.

Niedz. 7 Października
Klub Parafii Brzyska urządza 

przyjacielską zabawę w niedzielę, 
dnia 7-go października, w sali 

‘Stanieć, przy 1437 W. Walton ul., 
o godzinie 3 po południu. Zapra­
szamy przyjaciół na tę zabawę, 
gdyż dochód przeznaczony jest na 
ławki w kościele w Brzyskach. — 
Za Komitet: St. Szczepański, pre­
zes; M. Dalis, sekr. Felix Madej, 
koresp.

Dożynki Związku 
Przyj. Wsi Polskiej

Prócz innych Zespołów biorą- 
cych udział w tegorocznych Do­
żynkach wystąpi też znany Polo­
nii zespół taneczny pod kierowni­
ctwem pani Eweliny Zwiefka, na­
uczycielki szkoły średniej Wellsa. 
Zespół ten odtańczy poloneza i 
białego mazura.

Wystąpią też zespoły taneczne 
innych narodowości w strojach 
ludowych, oraz wystawione zo­
stanie barwne widowisko Wesele 
Ludowe tak, że na tegorocznych 
Dożynkach będzie dla publiczno­
ści wiele atrakcji.

Dożynki odbędą się w niedzielę, 
dnia 23 września, o godzinie 3:00 
po południu, w ogrodzie Polonia 
Grove, przy 4604 Archer Ave. 
Związek Przyjaciół Wsi Polskiej 
w Ameryce i Chór im. Ignacego 
Paderewskiego proszą Polonię o 
zarezerwowanie sobie tej daty, 
by nie pominąć tego godnego zo­
baczenia widowiska.

POZBAWIONY OBYWATEL­
STWA. — Współczesnym “czło­
wiekiem bez kraju” jest Wong Let 
Poy, przedstawiony na pokładzie 
statku pasażerskiego. “President 
Cleveland” w San Francisco. Był 
on członkiem załogi tego statku 
od 1938 roku, ale niedawno temu 
władze imigracyjne wykryły, że 
Poy oszukańczo pozyskał obywa­
telstwo Stanów Zjed. Obecnie nie 
wolno mu pracować na statku, nic 
wolno mu zejść ze statku w któ­
rymkolwiek porcie amer k -skim., 
ani w Hong Kongu, gdzie zamiesz-

| kuje jego żona.

Wiedza Pomniejsza Hemoroidy 
Nowym Sposobem Bez Chirurgii
Wstrzymuje Swędzenie—Daje Ulgę w Bólach

New York, N. Y. — (Specjalnie) 
Po raz pierwszy wiedza znalazła 
nową leczącą substancję o zadzi­
wiających walorach pomniejsza- 
.nia hemoroidów, wstrzymywania 
swędzenia i przynoszenia ulgi w 
bólu—bez chirurgii.

W jednym wypadku hemoroidów 
po drugim zanotowano “bardzo 
poważne polepszenie” i potwier­
dzono pod obserwacją lekarza.

Ból został szybko zmniejszo­
ny. A podczas łagodnej ulgi bó­
lu miało miejsce pomniejszenie 
lub wycofanie się (skurczenie) 
hemoroidów.

Ale najbardziej zadziwiające ze 
wszystkiego jest, że ta poprawra 
miała miejsce w wypadkach, gdzie 
obserwacje lekarskie były prowa­
dzone bez przerwy przdz okres 
wielu miesięcy.

Faktycznie rezultaty były tak 
gruntowne, że cierpiący mogli 
wydać tak zadziwiające orzecze­

nie jak: “Hemoroidy przestały być 
problemem!” A wśród tych cier­
piących były liczne i różne wy­
padki hemoroidów niektóre od 10 
do 20-letnich.

Wszystko to odbywa się bez 
użycia narkotyków usypiania lub 
środków ściągania. Tajemnica le­
ży w nowej substancji leczącej 
(Bio-Dyne®) — wynalazku insty­
tutu badań o światowej sławie. 
Bio-Dyne jest już szeroko znany 
w użyciu leczenia uszkodzonych 
tkanek, we wszystkich częściach 
ciała.

Tak nowa lecząca substancja jest 
oferowana w formie czopków lub 
maści pod nazwą Preparation 
H9 Żądajcie indywidualnie opa­
kowanych dogodnych Preparation 
H czopków lub Preparation H 
maści ze specjalnym aplikatorem. 
Preparation H jest do nabycia 
na wszystkich kontuarach aptecz­
nych.

Sprawy Ubezpieczeniowe i Realnościowe
Załatwiajcie w Biurze Matelskiego

Każdy automobilista wie, że bez 
ubezpieczenia jeździć nie można. 
Ale każdy automobilista też wie, 
że stawki, albo tak zwane premie 
ubezpieczeniowe są bardzo różne 
w różnych kompaniach. Biorąc

STEFAN J. MATELSKI
ubezpieczenie w pierwszej lepszej 
kompanii, nigdy nie możemy być 
pewni, czy nie przepłaciliśmy i 
czy takiego samego ubezpieczenia 
—albo i lepszego—nie można było 
dostać znacznie taniej w innej 
kompanii i u innego brokera.

Dla uniknięcia takiego właśnie 
ryzyka najlepiej jest wstąpić do

biura STEFANA J. MATELSKIE­
GO, 1741 W. 47-ma ulica, i za­
sięgnąć informacyj w sprawie 
ubezpieczenia samochodowego. — 
Dotyczy to zresztą nie tylko ubez­
pieczenia samochodu, ale także 
innych ubezpieczeń, jak naprzy- 
kład od ognia, od wypadków, 
szyb wystawowych i t. d. Można 
będzie wówczas porównać stawki 
ubezpieczeniowe i dojść do prze­
konania, że można przecież na 
ubezpieczeniu zaoszczędzić znacz­
ną sumę. Warto spróbować.

W biurze MATELSKIEGO moż­
na załatwić także sprawy realno­
ściowe, jak nabycie, sprzedaż, lub 
zamiana domu, zaciągnienie mor- 
geczu, na dogodnych warunkach 
półroczne lub miesięczne spłaty.

Biuro MATELSKIEGO załatwia 
także sprawy spadkowe i adopta- 
cji dzieci w Polsce, a także spra­
wy spadkowe i majątkowe, oraz 
sprowadzenie rodzin i krewnych 
na stały, lub czasowy pobyt.

Dla zapewnienia lepszej obsługi 
klientów w biurze MATELSKIE­
GO pracuje dwóch adwokatów: 
Albert B. Herda i Ludwik Hydu- 
sek - Hyde, którzy współdziałają 
przy załatwianiu wszelkich pro­
blemów prawnych. Możecie więc 
być pewni, że sprawy wasze zo­
staną załatwione 'sprawnie i fa­
chowo.

Powtarzamy adres:— Stefan J. 
Matelski, 1741 West 47-ma ulica, 
a telefon YArds 7-1935. (RM) 

Już Wkrótce Zobaczymy Znakomitą Komedię
R. Niewiarowicza “Kochanek, To Ja”

Na nadchodzący sezon teatralny 
Jan Wojewódka przygotował sze­
reg imprez, a między innymi w 
większych ośrodkach polonijnych 
wystawiona zostanie doskonała

ADAM BRODZISZ

komedia popularnego komedio­
pisarza Romana Niewiarowicza, 
pod tytułem: “KOCHANEK. TO 
JA.” Wystawienia tej arcyweso- 
łej i zabawnej komedii podjęli 
się znani aktorzy filmowi Maria 
Bogda i Adam Brodzisz. Grali już 
oni w tej komedii nie jeden i 
nie setny raz w Polsce, gdzie pu­
bliczność wprost entuzjastycznie 
reagowała na ciekawą i bardzo 
dowcipną treść sztuki i mistrzow­
ską grę aktorów. Warto nadmie­

nić, że komedię “Kochanek, to 
ja” reżyserował sam autor R. Nie- 
wiarowicz i w tej samej reżyserii 
komedia ta graną będzie na na­
szych scenach.

Ponieważ wystawianie sztuk te­
atralnych należy u nas niestety 
do rzadkości, mamy nadzieję, że 
komedia “Kochanek, to ja” Nie­
wiarowicza stanie się wydarze­
niem artystycznym, oraz będzie 
przychylnie przyjęta przez jąk­
ną j liczniejsze grono naszej pu­
bliczności teatralnej.

W naszym mieście Chicago, ko­
media “Kochanek, to ja” zostanie 
wystawiona DWA razy. Na pół­
nocnej stronie miasta -w WELLS 
HIGH SCHOOL AUDYTORIUM, 
odbędzie się tylko JEDNO przed­
stawienie w sobotę, 6go paździer­
nika, o godz. 8 wieczorem, oraz 
JEDNO przedstawienie na połu­
dniowej stronie miasta, w CO­
LUMBIA HALL, 1700 West 48th 
Street, w piątek, 5go października, 
o godzinie 8 wieczorem.

Bilety są już do nabycia w re­
stauracjach Lenarda i Słodkow­
skiego, w biurze podróży “Bał­
tyk”, oraz na poł. stronie miasta 
w Columbia Hall, u Państwa Gra­
bowskich i w składzie mebli p. F. 
Kwaka, 4624 So. Ashland.

Poza Marią Bogdą i Adamem 
Brodziszem, J. Wojewódka na 
główną rolę “kochanka” zaanga­
żował młodego, wszechstronnie 
utalentowanego artystę estrady 
Filharmonii Narodowej w War­
szawie, ZBIGNIEWA LEWAN­
DOWSKIEGO. Epizodyczną rolę 
będzie grał Alęksander Świtaj z 
Wesołej Czwórki. (RM)

Pokaz Gotowania 
w Szkole Madonna

Klub Matek przy wyższej szko­
le Madonna urządza pokaz goto­
wania “Rhapsody of Recipes” w 
dm. 20-go września w audytorium 
szkolnym przy Belmont i Karlov 
ul. Początek o godz. 8-ej wiecz.

Przy okazji wydane będzie kil­
ka cennych nagród, to też upra­
sza się zainteresowane panie o 
liczne i punktualne przybycie. Na 
czele komitetu znajdują się panie 
—Stan. Laskę i Teodorowa Jasz- 
kowska. Bilety do nabycia od ko­
mitetu lub też przy wejściu.

ŚWIEŻO nabyte klamerki 
drewniane do bielizny należy 
wygotować przez 15 minut, a 
nie będą się łamały. 

SPUTNIK?—Dr. Marvin A. Van 
Dilla z laboratorium Los Alamos 
Scientific Laboratory, ogląda od­
łamek metalu, który przypuszcza! - 

| nie pochodzi z rozbitego w prze­
stworzu sowieckiego sputnika IV. 
Odłamek znaleziono w pobliżu 

I Manitowoc, Wis.

Oto

WSPANIAŁA POWIEŚĆ
na tle życia społeczności polsko-amerykańskiej 

pióra znakomitego pisarza i felietonisty

PIOTRA YOLLESA 

“CIERNIE”
Powieść Piotra Yollesa. to obraz osnuty na tle naszej współ­
czesności. na kanwie wojny i nieszczęścia polskiego Cześć akcji 
tej arcyciekawej powieści rozgrywa się w Chicago
CIERNIE to książka obejmująca 350 stron wyraźnego druku
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Płacz Nad Rozlanym Mlekiem
Wyższa izba parlamentu holenderskiego 

aprobowała 63 głosami do trzech w zawartą 
ostatnio przez rząd umowę, w której Holan­
dia zrzekła się swego panowania nad Za­
chodnią Nową Gwineą, to jest krajem Pa­
pu osów, na rzecz Indonezji.

Administracja tego wyspiarskiego kraju 
w południowo-wschodniej Azji będzie prze­
jęta z rąk holenderskich przez agenturę Na­
rodów Zjednoczonych, a po przejściowym 
okresie 8-miesięcznym ma być tam wszystko 
przekazane Indonezji, która od szeregu mie­
sięcy posuwała się do agresji militarnej w 
dochodzeniu swych “historycznych pre­
tensji” do kraju Papuosów, należącego do 
kolonialnych posiadłości holenderskich oko­
ło trzysta lat.

Do pokojowego układu w powstałym spo­
rze holendersko-indonezyjskim doszło — jak 
wielu Holendrów głosi z “rozczarowaniem” 
— pod presją dyplomacji amerykańskiej. 
Washington w ten sposób — żalą się kry­
tycy holenderscy — “nagrodził agresora in­
donezyjskiego”, łudząc się nadzieją odciąg­
nięcia go za tę cenę od kumania się z blo­
kiem sowieckim.

Podczas debaty w parlamencie znalazło 
się też jeszcze kilkunastu przedstawicieli 
narodu holenderskiego lamentujących i wy­
rażających “głęboki zawód” wskutek pfo- 
indonezyjskiego stanowiska Stanów Zjedno­
czonych w przeprowadzonych rokowaniach, 
które zakończyły się właśnie takim nieko­
rzystnym dla Holandii układem.

Lamenty te stłumił jednak swym lapidar­
nym oświadczeniem premier Jan E. de Quay: 
“Nie opłaci się już dzisiaj płakać nad rozla­
nym mlekiem”.

W kraju miodem i mlekiem płynącym, ja­
kim jest Holandia, słowa premiera de Quay 
były może dosadniej zrozumiałe niż gdzie 
indziej. O czym świadczy wynik głosowania: 
63 do trzech. Lwia większość zdawała sobie 
sprawę, że rozlanego mleka już odzyskać się 
nie uda, a nadwyrężanie przyjaźni i sojuszu 
ze Stanami Zjednoczonymi też nie ma sensu 
politycznego w obecnej sytuacji światowej.

Cztery Warianty Posła Stommy
Na łamach Tygodnika Powszechnego w 

Polsce ukazał się obszerny artykuł posła 
sejmowego S. Stommy, znanego publicysty. 
W artykule tym zatytułowanym “Czy istnie­
je niebezpieczeństwo niemieckie?” autor na­
pisał między innymi:

“Polska zawsze leży między Rosją i Niem­
cami, ale sens poltiyczny tego układu jest 
ciągle inny. Na przestrzeni ostatnich stu lat 
można ustalić cztery różne warianty poli­
tyczne.

“1. Okres aliansu trzech zaborców (Świę­
te Przymierze): Rosja i Niemcy zaprzy­
jaźnione, prowadzą uzgodnioną polityką 
antypolską.

“2. Konflikt Rosja-Niemcy 1914-1918 i la­
ta poprzedzające I wielką wojnę. W Polsce 
pojawiają się wtedy orientacje: “rosyjskie” 
i “niemiecka”.

“3. Lata 1919-1939. W polityce polskiej 
okres hamletyzmu i lawirowania między 
Rosją i Niemcami.

“4. Okres obecny, po II wojnie światowej. 
Cechą charakterystyczną tego ostatniego 
okresu jest to, że nie jesteśmy sami wobec 
Niemiec, a Niemcy też są związani ścisłymi 
układami, włączeni w szeroki system. A 
przeto nie istnieje już odrębny dwustronny 
stosunek Polska — Niemcy. W grę wchodzi 
stosunek dwóch systemów międzynarodo­
wych, dwóch bloków ... W ramach przyję­
tych założeń polityka NRF usiłuje arktywi­
zować Zachód a także i Amerykę przeciwko 
Wschodowi. Jest to założenie, można tak po­
wiedzieć, antyhistoryczne. Idzie przeciw po­
stępowemu nurtowi historii. Dziś konflikt 
okazuje się zagładą, a nadzieją ludzkości jest 
porozumienie Wschód — Zachód. Od czasów 
Chruszczowa polityka ZSRR wybrała drogę 
koegzystencji i to ma doniosłe konsek­
wencje”.

Dalej następują wywody na temat polity­
ki Niemieckiej Republiki Federalnej “zmie­

rzającej do impasu” i “objawów zniecierpli­
wienia Stanów Zjednoczonych”, a w kon­
kluzji znajduje się potępienie wszystkiego, 
co zmierza do zmiany obecnego stanu rzeczy 
w Europie środkowej.

Gdy to się czyta, trudno się oprzeć uwa­
dze, że p. Stomma nie chciał czy też nie miał 
dosyć odwagi przytoczenia jeszcze z paru 
“wariantów politycznych”? Przyjmujmy, 
że krocząc w czerwonym jarzmie cenzury 
nie mógł napisać tego że nie tyle Bonn, ile 
Moskwa stoi na drodze do ostatecznego u- 
znania granicy polsko-niemieckiej na Odrze 
i Nysie Łużyckiej. W grze tej faktyczną 
stawką są Niemcy Wschodnie, tak zwana 
Niemiecka Republika Demokratyczna, to 
jest republika komunistyczna w Niemczech 
podtrzymywana na nogach przez Sowiety, 
a Polska granica zachodnia. W swym dąże­
niu do zachowania części Niemiec w cieniu 
panowania Kremla, Chruszczów nie godzi 
się na ostateczne rozwiązanie problemu nie­
mieckiego powstałego w wyniku drugiej 
wojny światowej, tak jak miał on być roz­
wiązany i powinien być załatwiony: przez 
powszechne wolne wybory w powojennej 
Rzeszy. Ostateczna ratyfikacja granicy 
polsko-niemieckiej tam, gdzie ona obecnie 
przebiega, byłaby fraszką. Ze strony mo­
carstw zachodnich nie byłoby prawie żad­
nego sprzeciwu, gdyby Chruszczów do uzna­
nia tej granicy nie przywiązywał uznania 
przez Zachód komunistycznych Niemiec 
Wschodnich, potrzebnych mu na pomost do 
dalszej agresji w kierunku zachodnim.

Od czasu Nikity Chruszczowa, jak za Sta­
lina — p. Stomma powinien pamiętać w za­
bieraniu głosu publicznego — polityka so­
wiecka wygrywa atut polski w stawianiu 
na zachodnią granicę Niemiec, a nie na 
wschodnią na Odrze i Nysie. Chruszczów 
w tej grze nie wybrał pokojowej koegzy­
stencji, ale nałożył koegzystencyjną maskę, 
jeśli nie podnoszony wrzask, ale faktyczne 
postępowanie komunizmu pod jego dykta­
turą ma być sprawdzianem istotnej polityki 
Kremla.

Takie naświetlanie sprawy, jak ją na­
świetla p. Stomma, jest mydleniem oczu 
sobie i narodowi polskiemu, tudzież innym 
narodom tym żywotnym problemem i po­
kojem na świecie szczerze zainteresowanym.

Kryzys w Bułgarii
Mnożą się wskazówki, że Bułgaria prze­

żywa ciężki kryzys i że w obliczu rosnącego 
niezadowolenia ludności reżym coraz bar­
dziej odwołuje się do terroru.

Po niedawnej podwyżce cen żywności na­
stąpiły ostre represje wobec “malkonten­
tów” — kary więzienia, deportacje z miast 
i wysyłanie do łagrów.

Ostatnio pewien elektryk skazany został 
na śmierć za przecięcie 14 linii telefonicz­
nych i wylepienie na drodze kartek papieru 
z “wrogimi hasłami”!

Teraz ludność ma nowy powod do narze­
kania. Podjęto drastyczne cięcia w dostawie 
prądu. W najważniejszych godzinach wie­
czornych gospodyniom nie wolno używać 
elektryczności nawet dla gotowania.

Komuniści oczywiście winią suszę. Nie 
przyznają, że zła gospodarka jest główną 
przyczyną tych i innych trudności. Ale lud­
ność wie co o tym myśleć!

Książka Płk. Monata
Pułkownik Paweł Monat, b. attache woj­

skowy reżymu warszawskiego w Washing­
tonie (1955-1958) który zbiegł na Zachód, 
napisał książkę pt. “Szpieg w Stanach Zjed­
noczonych”.

W swej książce Monat twierdzi, że siedzi­
ba najwyższych władz wojskowych Penta­
gon w Washingtonie jest “doskonałym miej­
scem, gdzie można zdobywać tajemnice woj­
skowe” przez podsłuchiwanie rozmów i że 
“do Pentagonu każdy można wejść”.

To i Owo
Armia polska miała liczyć w 1939 roku— 

w wypadku pełnej mobilizacji—1,700 tysięcy 
ludzi. W rzeczywistości zmobilizowano w dniu 
Igo września 1939 roku tylko 670 tysięcy 
żołnierzy i oficerów (łącznie z Korpusem O- 
chrony Pogranicza, Strażą Graniczną. Pie­
chota wystąpiła do boju w składzie 30 dywi­
zji czynnych oraz kilku zmobilizowanych w 
różnym stopniu dywizji rezerwowych, bry­
gad KOP, Batalionów Obrony Narodowej 
itp., które w sumie zwiększyły siły polskie 
do 40 dywizji. Hitlerowcy rzucili na Polskę 
45 dywizji piechoty (w tym 5 zmotoryzowa­
nych), 4 brygady piechoty, 7 dywizji pan­
cernych i 4 dywizje lekkie oraz tylko 1 bry­
gadę kawalerii.

* # ♦
Na podstawie znalezionych dowodów ar­

cheologicznych można stwierdzić, że hodo­
wano i używano na pożywienie psy w pół­
nocnej Europie znacznie wcześniej, niż oswo­
jono owce i kozy. Jest rzeczą pewną, że w 
epoce, gdy pierwotni ludzie zaczęli prowa­
dzić osiedle życie, północna Europa uważana 
niegdyś za “barbarzyńską,” stanowiła ośro­
dek wynalazczości i swego rodzaju postępu.

♦ ♦ ♦
Sowiecki as samochodowy, Tichomirów, 

osiągnął szybkość 188 mil na godzinę na nad- 
wołżańskich limanach w samochodzie o na­
pędzie turbinowym.

Czytajcie Dziennik Związkowy

Wióra 
spod PIÓRA
ATOMOWE SPAJANIE

Spajanie materiałów plastycz­
nych z niektórymi metalami było 
uważane do niedawna za prak­
tycznie niemożliwe. Ostatnio zdo­
łano spoić materiał plastyczny te- 
fion z aluminium, z kwarcem, ce­
ramiką i szkłem. Używane są do 
tego atomowe promienie alfa. Po­
wierzchnie niezgodnych ze sobą 
metali, czy innych materiałów 
pokrywa się cieniutką warstewką 
boru i litu, a następnie na krótką 
chwilę poddaje się działaniu pro­
mieni alfa. Między oboma po­
wierzchniami przeznaczonymi do 
spojenia, wytwarzają się reakcje 
atomowe, połączone z krótko­
trwałym powstawaniem wysokiej 
temperatury. Zewnętrzne mole­
kuły plastyku i metylu łączą się 
z sobą bardzo silnie tak, że dwóch 
spojonych części nie można po­
tem rozerwać zwykłymi sposoba­
mi mechanicznymi.

* * *
MYŚLI I ZDANIA

— Nic tak nie świadczy o so­
lidarności czyjegoś sądu, niż u- 
miejętność wyboru między roz­
wiązaniem bardzo złymi.

(Kardynał de Retz) 
* * *

— Wszyscy myślą o reformo­
waniu ludzkości, nikt nie myśli 
o reformowaniu siebie.

(Tołstoj)
* * *

— Są dwa sposoby prześlizgi­
wania się przez życie: wierzyć we 
wszystko, albo nie wierzyć w nic. 
Oba nie wymagają myślenia.

(Anatole France)
* * ♦

ROZTARGNIONY LEKARZ
Bardzo roztargniony doktór, na 

wizycie u znajomych, proszony 
był o wystawienie recepty dla 
pani domu. Sięgnął do kieszeni, 
wyciągnął etui, otworzył i zabrał 
się do pisania, gdy gospodyni 
zwróciła mu uwagę, że to co trzy­
ma w ręce nie jest wieczne pióro 
tylko termometr.

— Rzeczywiście. Ale w takim 
razie, co ja zrobiłem z piórem? 
— zmartwił się doktor.

♦ • •
NAGROBEK ADWOKATA

Trwał niezmordowanie na po­
sterunku, aż nielitościwa śmierć 
zrobiła z nim krótki proces.

CYRKOWIEC
Pewnego dnia do dyrektora 

cyrku zgłosił się młody człowiek, 
w poszukiwaniu pracy. Miał ze 
sobą jedną dużą walizkę i jedną 
małą. Z dużej wyjął potężny ka­
mień i na oczach dyrektora roz­
bił go sobie na głowie.

— Fenomenalne! A co pan ma 
w tej małej walizce? — spytał 
dyrektor.

— Tabletkę aspiryny.
* * *

RADIO - WIERTARKI

W Anglii wypróbowano wier­
tarki do wiercenia otworów w 
skale, w których zastosowano fa­
le radiowe o wielkiej częstotliwo­
ści. Fale te rozgrzewają skałę, po 
czym wystarczy polać kamień 
wodą, by go wykruszyć i spłukać. 
Wiercenie taką metodą jest szyb­
sze i mniej kosztowne, niż posłu­
giwanie się diamentowymi wier­
tłami, które często trzeba zmie­
niać.

* * * 
POCIESZENIE

Jak świat stary, ludzie miłują 
pokój.

Ale również, jak świat stary — 
wojnami popędzają!

Bo tak już jest na tym świe­
cie, że zawsze znajdują się tacy, 
którzy potrafią jednych przeciw­
ko drugim podjudzić i rozpętać 
katastrofę.

♦ * *
KSIĘŻYC NALEŻY DO POLSKI

Czego właściwie Sowieci i A- 
merykanie psują sobie krew 1 
wydają miliardy w tej rekordo­
wej konkurencji: kto z nich pier­
wszy będzie na księżycu.

Dla Polaków problem ten już 
dawno został rozwiązany.

Przecież już od wieków gospo­
daruje na księżycu — imć Pan 
Twardowski, którego ponoć dia­
beł niosąc do piekła, upuścił gdy 
ten zaczął śpiewać Godzinki.

Przez naszych tajnych informa­
torów z białymi brodami, w czar­
nych okularach, wiemy, że nasz 
sławny zabijaka szlachcic, jako 
dobry patriota, z aksamitnej, a- 
marantowej podszewki od kon- 
tusza, “ad hoc” — sfabrykował 
sztandar narodowy i przyczepiw­
szy do karabeli, wbił go w grunt 
księżycowy i tym faktem zajął 
tę planętę dla Rzeczypospolitej. 
Żałował rzewnie, że nie miał ra­
diowej stacji nadawczej, ażeby 
wszem i wobec słownie swoje 
emocje objawić.

Wobec tego Rosja i Stany Zjed­
noczone mogą do garaży odesłać 
swoje “Łunniki” i inne astronau- 
tyczne rakiety. A. jeżeli koniecz­
nie chcą posyłać turystów na 
księżyc, to tylko przez polskie 
biura podróży. Sprawiedliwości 
stało się zadość... Kiedy inne pań­
stwa tracą swoje kolonie, myśmy

Niech żyje mistrz Twardowski! 
zyskali nieliche obszary.

Co ŹycieJNiesie
Jeden z Bardzo Ważnych Dni: — Dziś Mija 

175 Rocznica Podpisania Konstytucji 
Stanów Zjednoczonych

Dziś mija 175 rocznica jed­
nego z najważniejszych mo­
mentów w dziejach Stanów 
Zjednoczonych.

Albowiem, w dniu 17 wrze­
śnia, 1787 roku, “ojcowie na­
rodu” wykończyli prace nad 
konstytucją i złożyli na niej 
podpisy.

XXX
Historyczny ten dokument 

który stworzył państwo i na­
ród z luźnej federacji skłóco­
nych stanów (niedawnych 
kolonii), można po dziś dzień 
oglądać za szkłem na wysta­
wie w Narodowych Archi­
wach w Washingtonie.

Konstytucję podpisało 39 
rzeczywistych założycieli 
państwa. Historyk David Mu- 
zzey określa ich jako “grupę 
ludzi, której nie przewyższy­
ła charakterem ni zdolnościa­
mi podobna grupa w dziejach 
świata”.

Doniosłość ich czynu może 
być łatwo zbyta zdawkowo 
przez nowoczesnych Amery­
kanów, którzy istnienie silne­
go rządu federalnego uważa­
ją za coś zgoła naturalnego.

Lecz ci ludzie, którzy 175 
lat temu kładli podpisy pod 
znamienny dokument, zda" 
wali sobie doskonale sprawę 
z tego, że zmieni on krańco­
wo przyszłość amerykańskiej 
ludności.

XXX
Po zdobyciu niepodległości 

od Wielkiej Brytanii trzyna­
ście amerykańskich stanów 
obstawało przy odrębnej su­
werenności. Słaby rząd cen­
tralny działał na podstawie 
artykułów Federacji z roku 
1781, lecz jego władza była 
tak ograniczona, że nazywano 
go “rządem przez błaganie”.

Odrębnie stany często za­
grażały sobie wzajemnie woj­
nami i najazdami. New York 
nałożył cło na drzewo spro­
wadzane z Connecticut, na 
kapustę przywożoną z New 
J ersey. Stany bezustannie 
kłóciły się o granice, o prawa 
do jezior i rzek, o pieniądze 
i o handel, a Pennsylvania 
rzeczywiście przystąpiła do 
wojny ze stanem Connecticut 
o część spornej ziemi.

XXX
Ze swej posiadłości ziem­

skiej na Mt. Vernon, George 
Washington — z coraz więk­
szym r o z c z a rowani e m pa­
trzył na swój “zgłodniały i 
kulejący rząd” i ostrzegał na­
ród, że szybko zbliża się do 
całkowitej anarchii.

Wtórowali mu Alexander 
Hamilton, Benjamin Franklin 
— James Madison.

Wreszcie udało im się je- 
sienią 1786 roku nakłonić 
Kongres, — aby wezwał po­
szczególne stany do wybrania 
delegatów na Konwencję w 
celu uzupełnienia artykułów 
federacji.

xxx
Konwencja zebrała się w 

Filadelfii 25 maja, 1787 roku. 
Przewodniczył Washington, a 
brało w niej udział 55 delega­
tów. Z pośród trzynastu sta­
nów jedynie Rhode Island nie 
przysłał delegatów.

Nieraz rozprawy dochodzi­
ły do wybuchowego punktu i 
zdawało się, że nietylko kon­
wencja się załamie, ale roz­
biciu ulegnie cała federacja 
poszczególnych stanów.

XX X
Przez całe tygodnie delega­

ci stali na martwym punkcie 
w sprawie reprezentacji w 
Kongresie. Większe stany żą­
dały reprezentacji proporcjo­
nalnej. Mniejsze stany, oba­
wiając się “przyduszenia” z 
niemniej szą stanowe z o ś c i ą 
domagały się równej repre­
zentacji dla wszystkich sta­
nów — wielkich i małych.

Wyłoniło się wreszcie ge­
nialne zaiste rozwiązanie: — 
reprezentację proporcjonalną 
przyznano niższej Izbie Kon­
gresu, a reprezentację równą 
(dwóch senatorów na każdy 
stan bez względu na wielkość 
lub liczebność ludnościową) 
przyznano Senatowi.

XXX
Jak wskazują na to zapiski 

Madisona, prawie każde zda­
nie w konstytucji jest owo­
cem kompromisu.

Wreszcie, po czterech mie­
siącach żmudnej pracy, w 
dniu 17 września, uzgodniono 
ostatni paragraf konstytucji i 
Washington wezwał delega­
tów, aby dokument podpisali, 
mówiąc:

“Wznieśmy się na wyżyny 
mądrych i sprawiedliwych 
ludzi. Ten moment jest już 
w ręku Boga”.

XXX
Z pośród 55 delegatów, do 

dnia podpisania dokumentu 
pozostało na konwencji 44. Z 
pośród tych, trzech odmówi­
ło podpisania.

Washington przesłał podpi­
sany dokument Kongresowi, 
odbywającemu podówczas o- 
brady w New Yorku.

Dnia 28 września, 1787 r., 
Kongres uchwalił przekazać 
konstytucję do ratyfikacji 
poszczególnych stanów. Ale 
też nie bez sporów i walk. 
Niektórych u s t awo d awców 
przeraziła “śmiałość” wielu 
paragrafów.

Lecz większość zgodziła się 
z wielkim liberałem, Willia­
mem Pitt, który oświadczył:

“Będzie to wzorem dla 
wszystkich konstytucji przy­
szłości i sprawą uwielbienia 
przez wszystkie przyszłe e- 
poki”.

Prorocze to były słowa. 
XXX

Dziś, na Ile konstytucji tej 
toczą się spory niemniej za­
sadnicze, niż podczas jej u- 
chwalania.

Liberalnym poglądom na 
tę sprawę dał wyraz prezy­
dent Kennedy gdy niedawno 
oświadczył, że konstytucja 
jest “żywym dokumentem”, 
który winień odpowiadać wy­
mogom i postępom czasów, a 
więc podlegający “unowocze­
śnianym” wyjaśnieniom Naj­
wyższego Trybunału Stanów 
Z j ednoczonych.

XXX
Ten proces postępowej in­

terpretacji zasadniczego do­
kumentu prawnego Stanów 
Zjednoczonych, nie jest zre­
sztą sprawą nową.

Od dziesiątków już lat Try­
bunał nieraz zmieniał swe 
pierwotne orzeczenia, aby je 
dostosować do “ducha czasu”.

Weźmy choćby integrację 
Murzynów. Do roku 1956, o- 
bowiązywało orzeczenie Try­
bunału, że Murzynom przy­
sługują “równe lecz odrębne” 
uprawnienia, szczególnie w 
szkolnictwie. W roku 1956, 
Trybunał orzekł, że nadszedł 
już czas na pełną integrację 
i dawną doktrynę uchylił.

XXX
Konserwatyści zaś dowo­

dzą, że należy trzymać się 
martwej litery konstytucji. I 
przegrywają, bo przeciwko 
nim płynie prąd życia. Poję­
cia ulegają ewolucyjnym roz- 
szerzaniom i zmianom. Zmie­
niające się warunki odmie­
niają akcenty wartości i po­
jęć społecznych.

Konstytucja, nienaruszalna 
w swej treśoi, jest wszakże 
żywym dokumentem, odpo­
wiadającym potrzebom i dą­
żeniom narodu, w prawidło­
wym i dostosowanym do bie­
gu żyeia wyjaśnianiu jej pod­
stawowych zasad.

Samolot Runął 
Na Ziemię

Rzeszów — Na terenie 
miejscowości Pastwiska w 
pow. Sanok zdarzył się tra­
giczny wypadek samolotowy. 
Dwuosobowy dwupłato wiec 
“Junak”, należący do Aero­
klubu Wrocławskiego runął 
nagle na ziemię, rozbijając 
się doszczętnie, śmierć po­
niósł pilot — 21-letni Mieczy­
sław Miedziucha z Wrocła­
wia. Lecący wraz z nim rów­
nież 21-letni Krzysztof Ru- 
ciński doznał tak ciężkich o- 
brażeń, że zmarł wkrótce po 
przewiezieniu go do szpitala 
w Krośnie. Jak wykazały 
wstępne dochodzenia — sa­
molot leciał z Wrocławia do 
Krosna. Z niewiadomych 
przyczyn już w pobliżu celu 
zmienił nieco kierunek lotu 
i znalazł się pod Pastwiska­
mi, gdzie doszło do kata- 
stro.

70 Wycieczek 
Polonijnych 
Odwiedziło Polskę

Warszawa (FEC) — “ży­
cie Warszawy” z 23 sierpnia 
b.r. podało, że od początku 
bieżącego roku do połowy 
sierpnia przebywało w Polsce 
ponad 70 wycieczek polonij­
nych. “Najwięcej wycieczek 
— pisze dziennik — naszych 
rodaków zamieszkałych za 
granicą przewinęło się przez 
kraj w lipcu: w tym czasie 
bawiło m. in. około 30 grup 
Polaków z USA, 6 wycieczek 
ze Związku Polaków “Zgoda” 
w Niemczech Zachodnich, kil­
ka wycieczek z Francji, Anglii 
a także pierwsza po wojnie 
grupa Polaków z Australii.”

Cytowany dziennik zapo­
wiada, że do końca b.r. spo­
dziewany jest jeszcze przy­
jazd blisko 20 wycieczek po­
lonijnych. Obecnie przebywa 
w Polsce “kilka grup Polonii 
francuskiej, dwie grupy Po­
laków z NRF oraz jedna wy­
cieczka Komitetu Obchodów 
1000-lecia Państwa Polskiego 
z Anglii.”

TIMELY TOPICS
Tyrants Who Rule Thru Slavery 

And Murder — Must Perish
Exerpts From Speech Made By Congressman 

Ray J. Madden (Indiana) At The Polish- 
American Congress Millennium Banquet, 
Omaha, Nebraska On Sun., Sept. 16, 1962

I am indeed grateful for your 
invitation to address this gather­
ing in commemoration of the Po­
lish Millenium. The Polish people 
have entered their lives, culture 
and progress around Christianity 
and Western cultural traditions 
since the Tenth Century. Po­
land’s history over this long peri­
od of one thousand years has been 
sprinkled with extended periods 
of self-government and expand­
ing prosperity as well as dark 
years of enslavement and retro­
gression.

* * ♦
In the Fifteenth, Sixteenth, and 

Seventeenth Centuries, Poland was 
one of the most dominant econo­
mic and military powers in Eu­
rope and was an effective barrier 
against barbaric invasions from 
the east and south. During this 
period of time, Polish leaders 
maintained a representative gov­
ernment of democracy for the 
people which was heralded 
throughout the European conti­
nent.

* * *
In the Eighteenth Century, Po­

land became the victim of the ag­
gression of powerful neighbors. 
These powerful and tyrannical 
neighbors of Poland regarded the 
Constitution of 1791 as a threat 
to their interests and proceeded 
to curb Poland’s new form of de­
mocracy.

• * *
From 1790 through the 1800’s 

Poland’s spirit of liberty rose in 
revolt against her oppressors on 
five different occasions. Even 
during the time of these enslave­
ments, the Polish Army, including 
its famed cavalry units, displayed 
military power which became uni­
versally known. The great fight­
ing spirit of Poland under the 
guidance of outstanding military 
leaders were guarding Europe 
against its non-European invaders 
long before the discovery of Am­
erica. These armies of devoutly 
Christian Polish soldiers fought 
with double courage and bravery 
because they were defending the 
sacred cause of the Church and 
the righteous cause of Poland.

* * *
During her dark days of op­

pression, numerous Polish patriots 
went beyond her borders to fight 
for liberty in other lands, and 
particularly, in our own Revolu­
tionary War. Many Poles fought 
and gave their lives for our free­
dom thereby leaving America for­
ever in their debt. Two of these 
great Polish military leaders stand 
out in the minds of all Americans: 
General Casimir Pulaski long has 
been revered as the military ge­

nius who organized our cavalry 
forces and contributed great help 
to our victory and independence. 
General Tadeusz Kościuszko is 
equally well known as another 
great son of Poland who fought 
as a leader in our Revolutionary 
War and subsequently returned 
to his native land to fight for Po­
land’s freedom.

* * *
In 1919 Poland succeeded in 

blocking Russian imperialism sim­
ilar to her victory of 150 years 
earlier. This time it was Lenin 
and the powerful scourge of com­
munism that the Polish Army de­
feated. The 1920’s and 30’s saw 
an independent and free Poland 
accomplish miracles in demon­
strating to the world her talents 
for liberal self-government and 
freedom for her people. During 
this period, Poland developed her 
natural resources, expanded her 
agriculture, brought prosperity to 
the farms and cities by building 
factories, gave millions employ­
ment. By the time World War II 
broke out, social and labor leg­
islation had progressed and ad­
vanced so far that the working 
men and women were contended 
and prosperous. Transportation 
facilities multiplied. Historically, 
Poland had a great tradition in 
education. However, during the 
Nineteenth Century, enslavement 
by foreign powers resulted in a 
serious decline of schools and 
teachers. From 1919 to 1939, the 
elementary school construction 
was extensive and pupil attend­
ance increased to four million 850 
thousand. Throughout the nation, 
numerous nurseries, libraries, and 
hospitals were built and provided 
with nurses and doctors. No na­
tion in the world’s history showed 
such great progress in self-govern­
ment in the short time of twenty 
years.

* * *
The history of Poland, from 

1939 to the present day, is known 
by all Polish people and every­
body in the world who is familiar 
with communst tyranny.

• * *
Poland’s unfortunate communist 

enslavement has been recorded in 
the Congressional archives through 
hearings conducted by two sep­
arate Congressional Investigating 
Committees: The Congressional 
Committee investigating one of 
the greatest international crimes 
in the world’s history was the 
Katyn Forest Massacre Committee 
authorized by the 82nd Congress 
in 1952. I had the honor of serv­
ing as Chairman of that Commit­
tee.

(To be continued)

German Policy At The Crossroads
Freedom Or Unification? — Which Is More 

Highly Prized By The Germans
(Conclusion)

It would be most premature to 
assume that Germany is on the 
eve of changing her political ori­
entation. It is impossible to deny 
nevertheless that German-Ameri­
can relations are passing through 
a critical stage. Adalbert Wein­
stein, the eminent military com­
mentator of the Frankfurter All- 
gemeine Zeitung, writing on the 
problem of nuclear armament, 
touched on the NATO conference 
at Athens and affirmed that re­
fusal to place such weapons at 
the Atlantic Pact countries (i.e. 
practically speaking, with West 
Germany as the beneficiary) im­
plies the danger of the Atlantic 
Alliance breaking up. It must, 
however, always be borne in mind 
that Dr. Adenauer's person af­
fords some guarantee that deci­
sions once taken will remain in­
violate, whilst those of his entour­
age who criticise American policy 
probably do so rather for tactical 
reasons than with a change of 
front in mind. In any case, it 
should be clear to every sober- 
minded German politician that 
the prosperity and very existence 
of the German Federal Republic 
are indissolubly linked with the 
American alliance. The only al­
ternative to the Chancellor's for­
eign policy is an understanding 
with Russia. But such an under­
standing can be attained solely on 
Soviet conditions, that is to say, 
at the price of jettisoning the 
present social and political system 
(with its attendant prosperity) and 
accepting the Communist one.

* * *
This seems self-evident, but 

will it be equally so for Dr. Aden­
auer’s successors? Not necessa­
rily, judging by the fierce reaction 
to the American tentative sugges­
tions—even before it is known

whether or not these will provide 
a realistic basis for negotiations 
with Russia—whilst it reveals in 
any case how tortuous are the 
lines of political thought which 
some ambitious and power-hungry 
German politicians are beginning 
to follow. Actually, two political 
orientations are at odds in the 
German Federal Republic. One, 
for the time being, is fighting un­
der cover and applying guerilla 
tactics but is ever more clearly 
preparing for the open combat 
that will ensue when politicians 
with a less realistic turn of mind 
elbow out the pragmatists.

* * *
The long-term aims of Germany 

are unequivically indicated by her 
policy on nuclear armament. De­
spite the plainly expressed Amer­
ican objections to arming German 
Federal Republic with nuclear 
weapons in direct fashion or in­
directly (by equipping NATO 
forces with them), Bonn has for 
long past been conducting a most 
importunate, even pestering cam­
paign against what it calls the 
absurdity of using none but con­
ventional weapons in the event 
of a European conflict. The osten­
sible purpose of this campaign is 
solicitude that the most effective 
defense or deterrent against pos­
sible Soviet aggression be avail­
able. But the real objective is the 
restoration of Germany’s key- po­
sition in Europe. Germany today 
is not an equal partner of the So­
viet Union: Germany as a nuclear 
Power would be in do danger of 
becoming a satellite of Russia. The 
future foreign policy of the Ger­
man Federal Republic depends on 
the type of armament at her own 
disposal at the time.

S. Ciechanowski
(Polish Review—June 1962)
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* * * Sports — P.N.A. Youth Section — Social * * *
FDR Post 923 A.L. Little League
Champs, Runnersup Feted

The F.D.R. Post 923 A.L. Little 
League banquet held last Sunday 
at the St. Mary’s school hall, thru 
the courtesy of the Pastor, Rev. 
Fr. Rybarczyk, and the people of 
St. Mary’s parish, turned out to 
be a huge success.

An estimated crowd of about 
300 mothers, fathers and friends 
turned out to see the champion 
Warriors receive their trophy 
awards and to help celebrate the 
end of another successful season.

The large turnout not only 
made the members of the league 
feel that their efforts were not 
in vain, but also assured the Pas­
tor of St. Mary’s that there are 
many good people in the parish 
who are fighting hard to stamp 
out delinquency in their com­
munity.

The two guest speakers who 
were representing the F.D.R. Post 
923 were Norm Senstad, past 
Commander, and Tom Mathis, the 
present Commander, who assured 
the league of their full support 
next season.

Following the presentation of 
trophies, there were three spe­
cial plaque awards presented by 
Hank Sanocki in behalf of the 
entire league to: Jim Schalke, 
Stan Mizwicki and Casey Kopier.

The plaques were inscribed: 
“In recognition of faithful and 
devoted service to the boys of 
the Little League.” Also many 
thanks were given to all the food 
donors and sponsors.

Special thanks were given to 
Mrs. Kopier and all her hostesses 
for handling the food program 
so superbly.

Bowman Dairy donated 200— 
% pints of milk, and Congress­
man Dan Rostenkowski, with the 
Youth Council bearing his name, 
gave helping hand with a $25.00 
cash donation. Mrs. Misiewicz and 
Rich Krusiński each gave a beau­
tifully decorated pan cake.

Steve Wilks, with his touch of 
magic, helped the Inaiders to 
gain the title of “Most Improved 
Team” in the league.

The Tigers, sponsored by the 
32nd Ward Democratic Aid. Rob­
ert Sulski, and under the super­
vision of Jerry Kelliher, won the 
trophy for good sportsmanship.

FINAL STANDINGS 
(2nd Round) 

Team W. L.
Warriors ------------------------7 1

Sponsor: Many individuals 
Angels--------------- ----------- 5 2

Sponsor: Rev. Fr. Rybarczyk
Pastor, St. Mary Angels 

Satans ------------------------__5 2
Sponsor: Cas Florals

Invaders —---------------------4 3
Sponsor: Many individuals 

Chi-Yanks----------------------4 3
Sponsor Cong. D. Rostenkowski 

Playboys----------------------- 2 5
Sponsor: Many individuals 

Aces----------------------------- 1 6
Sponsor: Many individuals 

Tigers ----------------------- --0 7
Sponsor: Aid. R. Sulski

WARRIORS ROSTER
Victor Hernandez. Joe Pody- 

ma, Mike Schalke, Jerry Dumal- 
ski, Jim Drost, Joe Ustasewski, 
Len Tylitzki, Jerry Beaudion, 
Ted Proznauski, Dan Zepka, 
Mark Moriarity, Rich Kubitz, Tom 
Gorman, Mike Boruta, Don 
Brown, Rodney Krzyzyk, Jim 
Kempinski, John Kubitz, Bat Boy.

Ray Janik, Mgr.; John Ozog, 
Coach: Andy Cieślik, Coach.

F.D.R. POST 923 A.L. 
LITTLE LEAGUE 

OFFICERS
Henry Sanocki, President; 

Joseph Biskupski, Vice-Presi­
dent; James Schalke, Trea surer; 
Stanley Mizwicki, Recording Sec­
retary; Ted Koziol, Henry Tom­
czyk, Chester Nega, (Commission­
ers).

GEE WHIZ Shapely Pat Gee 
and her parasol are part of 
what makes Miami Beach 

inch an attraction.

MANAGERS AND COACHES
Chi-Yanks

Henry Sanocki, Manager; Wal­
ter Szweda, Coach.
Angels

Norbert Schalke, Manager; 
James Schalke, Coach.
Aces

Joseph Biskupski, Manager; 
Stanley Mizwicki, Coach; Louis 
Faldatte, Coach.
Faldatte, Coach; Stanley Mizwi­
cki, Jr., Scoremaker.
Invaders

Stevel Welk, Manager; -Richard 
Krusiński, Coach; Peter Mraz, 
Coach; George Dumalski, Score­
maker.
Warriors

Raymond Janik, Manager; John 
Ozag, Coach; Andy Cieślak, 
Coach.
Satans

Ron Gordon, Manager; Casey 
Kopier, Coach; John Kopier, 
Scoremaker.
Play-Boys

Edward Pushmann, Manager; 
George Wolf, Coach.
Tigers

Gerald Kelliher, Manager; 
Marty Kopier, Coach.; Gary Eng­
land, Coach.

Glenn Hall Inks 
Hawk Contract

St. Catherines, Ont.—As the 
Chicago Black Hawks completed 
their fourth day of training, Gen­
eral Manager Tommy Ivan an­
nounced that goalie Glenn Hall 
had become the first player to 
sign a 1962-63 contract.

This marks the sixth season that 
Hall will be guarding the Hawks 
net. Glenn, who is affectionately 
known in Chicago as Mr. Goalie, 
came to the Hawks in 1956-57 se­
ason, along with Ted Lindsay 
(now retired) from Detroit for 
four players and a bundle of cash. 
The quiet, unassuming netminder 
hasn’t missed a game since. In 
fact, he has now upped his con­
secutive game record to an asto­
unding 490 games of regular 
N.H.L. contests. Last season Glenn 
would being nominated to the Se­
cond All-Star team.

Bobby Hull’s two-goal perform­
ance highlighted today’s scrimm­
age.

Hull shared the N.H.L. point­
scoring championship last season 
with New York’s Andy Bathgate, 
each had 84 points. Bobby, How­
ever, led the league in actual goals 
with 50, which tied the record now 
shared by Rocket Richard and 
Boom Boom Geoffrion of Mont­
real.

Both Ivan and coach Rudy Pi­
lous feel that Hall is in for an­
other tremendous year.

“I think Bobby reported in the 
best shape ever," said Ivan grinn­
ing as the muscular Hull fired his 
second blast past goalie Denis De 
Jordy.

Ivan doesn’t have to worry 
about singling the blond bomber 
and N.H.L. All-Star left winger 
who is finishing the third year of 
his five-year pact calling for 
$20,000 per season.

Reg Fleming, however, was the 
big man in total points today, 
picking up two goals and three 
assists to lead the Black team 
to a 5-4 win over the Reds.

Park District Jr. 
Football Openers 
Carded For Sept. 30

The opening games of the Chi­
cago Park District Junior Foot­
ball League will be held at six 
parksites Saturday, September 30, 
at 10 a.m.

In the north section the citywide 
defending champions, the Hamlin 
Lions, meet the Humboldt Colts 
at the Lions field, Wellington and 
Hoyne. The runner up, Horner 
Bears, take on the Portage park 
49ers at Montrose and California, 
and the newest entry in the north 
division, the Indian Road Packers, 
face the Riis Rams at 6110 W. 
Fullerton.

In the south section the division 
champions, the Abbott Giants, 
play the McGuane park Steelers 
at 49 E. 95th St. The newly formed 
Gately Eagles get their first test 
of league competition as they 
tangle with the Cornell Square 
Cardinals at 51st and Wood. Ro­
unding out the schedule in the 
south section the Washington Red­
skins, who have always been a top 
rank team, meet another new 
entry, the Ridge park Browns, at 
96th and Longwood Drive. __ _

Stan Barabasz 
Post 72 PLAV 
Dance Oct. 6

The excellent dance arrange­
ments provided by the celebrated 
WGN-TV and recording stars, 
Amipol Aires orchestra, will en­
tertain the large turnout of en­
thusiasts of the art of terpsichore 
on the evening of Saturday, Oc­
tober 6, at the Lions Ballroom, 
4306 W. North Avenue, under the 
sponsorship of Stanley Barabasz 
Post 72 PLAV.

Chairman Henry Mamola and 
his committee, together with the 
newly elected administration of 
Post 72 PLAV, headed by Com­
mander Richard Stefanowski, ex­
tend a cordial invitation to all our 
readers to join members of Post 
72 and other Polish Legion of 
American Veterans Posts of Chi­
cago for an evening of matchless 
gaiety at the Lions Ballroom.

Tickets arc nominally priced 
and can be purchased in advance 
from' members of Post 72 PLAV.

■SCERimiAL SCRAFBOOE
The War for the Union 1861-65 in Pictures

KI 1 £0 the 3rd of Ju'y 1863, 1 IN O • I O z signed in Liverpool the arti­
cles that made me one of the crew of ‘the 
290’—afterwards the Alabama. The shipping 
agent, Campbell, warned me against Yankee 
spies, and assured me that in three months 
Great Britain would declare war against the 
United States.”

Florida. The U.S.A, minister in London, 
Charles Francis Adams, protested strongly. 
British officialdom moved slowly. When or­
ders were telegraphed from London for the 
ship to be held in port, “the 290” had slipped 
away under pretense of a trial trip, unarmed 
but fitted for guns. She was 1,020 tohs, 220 
feet long, with twin 220 horsepower auxiliary

That begins an account by one who sailed 
for two years in the second of the specially 
designed cruisers contracted for at Laird's 
shipyard by the Confederate naval agent, 
Capt. J. D. Bulloch of Georgia. The first 
was the Florida, which had departed from 
Liverpool March 22, 1862, under the English 
flag. At Nassau, the Florida was outfitted 
for raiding.

Clearly, “the 290” (consecutive number of 
the hull at the shipyard) was another

engines.
At the Azores, she was supplied by an 

English ship with guns, munitions, coal, plus 
“volunteers” for the crew: Englishmen and 
Irishmen described by contemporary observ­
ers as “the most reckless sailors from grog- 
geries and brothels of Liverpool.”

Capt. Raphael Semmes drilled these into 
his crew, and went hunting for unescorted 
Union cargo carriers. Before she met her 
match two years later, the Alabama cap­

tured, burned or sank more than
60 ships.

—CLARK KINNAIRD

The Confederate 
raider Alabama, 
from sketch given 
by Captain Sem­
mes to a South­
ern friend.

Jeziorski Food Blanks Gresik s 
Combine In Council 2 PNA Loop

Former Pro Football 
Stars To Broadcast 
Big 10 Game Of Week

Frank Gresik Fires 602
STANDINGS

W. L. 
Jeziorski Food__________3 0
Old Style_______________ 2 1
Get-Away Tap __________ 2 1
Team 8________________ 2 1
Team 7 _______________ 1 2
Lee-Mary's Rest. _______ 1 2
Wozniak Casino ______x_ 1 2
Gresik Food ____________ 0 3

With John Ogrodny, prexy of 
Council 2 PNA rolling out the first 
mineralite as a large turnout of 
Council 2 and other PNA officials 
and sports followers looked on, 
the Council 2 PNA Men’s Bowl­
ing league flag race got under 
way in auspicious style last Mon­
day night at the Wozniak Bowl.

Defending champion Gresik 
Food absorbed 3 setbacks at the 
hands of Jeziorski Food even 
though its sponsor, Frank Gre-

Zephyrs Rookies 
Play For College 
Stars Oct. 13

The Chicago Zephyrs were not­
ified today that three of their 
rookies, Bill “The Hill” McGill, 
Terry Dischinger and Don Nelson, 
will be on the Intercollegiate All- 
Star team that plays the New 
York Knickerbockers in Madison 
Square Garden on Friday night, 
October 13, in the Annual New 
York Milk Fund Benefit Basket­
ball game. The Boston Celtics and 
Syracuse Nats will play the first 
game of the double header.

This is the lilth annual Milk 
Fund game that annually attracts 
a packed house in the Garden. The 
trio of Zephyrs will be in the 
starting lineup. McGill of Utah 
will start at center although he’ll 
be a forward with the Chicago 
club, and Dischinger of Purdue 
and Nelson of Iowa at forward. 
The starting guards will be John 
Foley of Holy Cross, a Celtics 
rookie and Bob Duffy of Colgate, 
drafted by New York.

Other college greats who’ll op­
pose the Knicks include Len Chap­
pell, Wake Forest; Dave DeBus- 
schere, Detroit; Chet Walker, 
Bradley; Zelmo Beatty, Prairie 
View; LeRoy Ellis, St. John’s; Hu­
bie White, Villanowa; John Havli- 
cek, Ohio State, Jim Hadnot, 
Providence; Kevin Lougherty, St. 
John’s and Wayne Hightower, 
Kansas.

The three Zephyrs will be given 
leave of absence from the drills 
of October 10 and 11 to workout 
with the All Stars in New York. 
They’ll rejoin Jack McMahon and 
the team for the exhibition game 
with Los Angeles at Evansville, 
Indiana on Sunday night, October 
14. After that game the Zephyrs 
go to New York to open the NBA 
season with the Knicks on Tues­
day October 16. They’ll come back 
to Chicago for two days of drills 
before opening the season with 
Cincinnati at the Coliseum on Sa­
turday, October 20.

Today the ninth exhibitionn 
game was added to the Zephyrs 
pre season schedul They’ll play 
Detroit at River Rouge, Michigan 
on Saturday night, October 6.

sik, came up with a torrid 602 
and Frank Romanazzi chipped in 
with a 520. Captain Ed Kwaśny 
posted a 585 and Stan Wozniak 
541 for Jeziorski.

Old Style Lager spilled Woz­
niak’s Casino twice via a 582 by 
John Doroba. Ernie Simec shot 
510 for the losers.

Captain Ignatius Lewandowski 
chalked up a 512 and C. Kulak 
505 in pacing Get-Away Tap to 
a 2 to 1 nod over Lee and Mary’s 
Restaurant, whose drive featured 
a 573 by Bruno Sciliga and a 519 
by Edmund Desecki.

Captain Frank Bazan of Team 
8 came up with a 566, J. Adams 
tallied 541 and Lee Bazan 524 
as team 8 upended Team 7 twice. 
Larry Spohr chalked up a 515 for 
the victims.

GRESIK FOOD: P. Romanazzi 
452, C. Zeglin 418, M. Seweryn 
411, F. Romanazzi 520, F. Gresik 
602.

JEZIORSKI FOOD: M. Lacny 
518, E. Jeziorski 475, J. Jeziorski 
518, S. Wozniak 541, E. Kwaśny 
585.

WOZNIAK CASINO: E. Simec 
510, Edward Piechowicz 506, Ed­
win Piechowicz 413, W. Piecho­
wicz 378, C. Simec 452.

OLD STYLE: G. Letlen 462, J. 
Doroba 482, R. Dietz 498, J. Wirt- 
schoreck 432, T. Gagner 457.

GET-AWAY TAP: J. Jendros 
489, P. Pieczkowski 465, I. Lewan­
dowski 512, J. Walkosz 484, C. 
Kulak 505.

LEE-MARY'S: B. Sciliga 573, 
P. Real! Sr. 444, E. Pytko 421, L. 
Baldyga 465, E. Desecki 519.

TEAM 7: R. Weincek 412, B. 
Deacetis 497, E. Klabaha 345, L. 
Spohr 515, N. Deacetis 501.

TEAM 8: J. Adams 541, L. Ba­
zan 524, F. Bazan 566, P. Reali 
Jr. 465.

St. Helen Mothers 
Club Meeting Set 
For September 24

St. Helen’s Mothers Club will 
hold their first meeting of the 
school year on September 24, at 
7:30, in the school hall, 2343 W. 
Augusta Blvd.

The guest speaker will speak on 
safety. A film will also be shown, 
and tasty refreshments will be 
served.

Father Walter Szczypula, chap­
lain, will attend, and many sur­
prises are planned for the coming 
year, so come and join us. We 
welcome the old and new mem­
bers.

The new administration:
Ann Lezon, Pres.
Estelle Prybe, 1st Vice-Pres.
Mrs. Sraga, 2nd Vice-Pres. 
Bernice Zajac, Corr. Sec’y. 
Helen Kotlarz, Rec. Sec’y.
Florence Balundis, Treasurer.
Josephine Sechman — 
Sgt.-at-arms.

PRODUCER FENNEMAN
HOLLYWOOD (UPI)— George 

Fenneman, Groucho Marx’s long­
time straight man, has joined ad 
executives Charles H. Keilus and 
attorney David Licht to form 
George Fenneman Productions, 
Ltd., for TV commercial and in­
dustrial film promotion.

Two former professional foot­
ball stars, Elmer Angsman and 
Joe Stydahar, have been signed 
to broadcast the WBBM Radio 
“Big Ten Game of the Week” each 
Saturday afternoon.

With Angsman and Stydahar at 
the microphones WBBM Radio 
will present the top game from 
the Big Ten Conference each 
week. All games will be broadcast 
live and direct from the field of 
play during the forthcoming sea­
son.

Elmer Angsman will handle the 
play-by-play descriptions of the 
games. The former Notre Dame 
and Chicago Cardinal star was 
best known for his speed and 
ground gaining abilities during 
his playing career. While at Notre 
Dame he averaged 7.2 yards per 
carry and was the University’s 
leading ground gainer in his se­
nior year. A mainstay on the Chi­
cago Cardinals from 1946 to 1952, 
Angsman set many National Foot­
ball League records for yardage 
gained and was consistently one 
of the top ten ground gainers in 
the league during his pro career.

Joe Stydahar will handle the 
“color” end of the new broadcast­
ing team. A former all-star col­
lege player and then a Chicago 
Bear stalwart for almost a de­
cade, Stydahar is well qualified 
to fill his new position. During 
his career with the Bears, Styda­
har made the All-Professional 
team for four consecutive years. 
In 1950 he took over the head 
coaching reins with the Los An­
geles Rams and led them to a 
championship in 1951. The Chi­
cago Cardinals called upon “Big 
Joe” next. He returned to Chica­
go and served as head coach of 
the Cardinals in 1953 and 1954.

In their new roles as sports­
casters, Angsman and Stydahar 
will call upon their many years 
of actual field experience to bring 
Midwesterners every exciting play 
and every interesting fact about 
the Big Ten championship race.

The valiue of exports of U.S. 
merchandise doubled from $10.1 
billion in 1950 to $20.3 billion 
in i960.

21 STRIKEOUTS-A new all- 
time pitching record goes 
into the books for Tom 
Cheney (above), Washing­
ton Senators, for striking 
out 21 Orioles in a 16-inning 
game. Cheney, 27, racked 
up 13 in regulation time.

Zephyrs Drop 4 
From Roster

The axe fell for the first time 
at ’ the Chicago Zephyrs train­
ing camp at Burlington, Wiscon­
sin Sunday. Coach Jack McMa­
hon, the new floor boss of the 
Chicago NBA entry whittled four 
players from the large roster aft­
er the final drill Saturday after­
noon.

Two players from last year’s 
Chicago ABL entry were the first 
to feel the axe when John Wes­
sels of Illinois, and Frank Burks 
of Wisconsin, both Chicagoland 
products were dropped.

Tom Kennedy, the slender star 
from Lewis College was let go, 
but reluctantly. Kennedy, a good 
basketball player was just too 
light for the rugged pro compe­
tition. The fourth was the rookie 
obtained from New York in the 
Gene Conley-Phil Jordan deal, 
Cliff Luyk of Florida.

Eighteen players remain and 
three or four more of them will 
have to depart after another week 
of drills and next Saturday night’s 
inter-squad game at the Burling­
ton High School Field House. Mc­
Mahon says he’s going to have 
a tough job severing any of the 
remaining players from the line­
up.
NOWELL IMPRESSES

In the first week’s work, de­
voted to a great deal of condi­
tioning and basketball funda­
mentals, Mel Nowell of Ohio State, 
the Zephyrs ninth draft choice 
was the first year man who im­
pressed the most. Nowell is es­
pecially fast and has all the abili­
ties to become a good playmaker 
and floor leader. Jeff Slade and 
Don Nelson also looked good. Bill 
McGill of Utah, the Zephyrs num­
ber one draft choice possesses one 
of the finest variety of shots Mc­
Mahon has seen in a rookie.

Of the pros in eamp the work 
of “W o o d y” Sauldsberry, the 
“problem child” of the team, and 
Andy Johnson has been outstand­
ing. Al Ferrari, the old pro from 
St. Louis has moved into the back­
court picture with Bob Leonard, 
Si Green, John Turner, Howie 
Carl and Mel Nowell as if he 
played with them for years. Fer­
rari will undoubtedly add much 
stature to the rearguard.

McMahon will begin his “play 
making” instructions this Mon­
day, September 17. His style of 
play differs radically from that 
coached by Jim Pollard, former 
Chicago mentor and it is also new 
to most of the rookies. “With this 
type of squad we have, we have 
to have a system of play that re­
sults in a high percentage of re­
sults in field goal shooting. We 
cannot make mistakes and take 
wild heaves at the basket. It will 
be a speeded up type of control 
offense,” said McMahon.

The coach said today that he 
would break camp the night of 
Tuesday, September 25 and give 
the squad a day of rest before 
beginning the exhibition season 
against St. Louis at Wood River, 
Illinois on Thursday, September 
27. Another exhibition game was 
added to the schedule by business 
manager Jerry Kobin this week. 
The Zephyrs will play the Detroit 
Pistons at the River Rouge High 
School on the Motor City’s out­
skirts, Saturday, October 6.

Jack Dempsey Offers 
Opinion On Patterson 
And Liston Sept. 17

Former heavyweight boxing 
champion Jack Dempsey will tell 
how he would fight either current 
champ Floyd Patterson or chall­
enger Sonny Liston, in an inter­
view on Johnny Erp’s sports show 
Monday, September 17 (WMAQ, 
6:20 p.m. CDT Monday through 
Friday).

Dempsey will tell Erp of the 
tactics he would follow in boxing 
either fighter and will offer his 
own observations on the probable 
outcome of the heavy weight 
championship fight scheduled for 
the following week.

LINE ON NFL RACE
During the week Erp will also 

get a line on the National Foot­
ball League race with interviews 
with the Commissioner and the 
St. Louis Cardinals’ coach. The 
lineup of interviews for the rest 
of the week is as follows:
Tuesday, September 18—National 
Football League Commissioner 
Pete Rozelle chats with Erp about 
the approaching NFL season.
Wednesday, September 19—Coach 
Wally Lemm of the St. Louis 
Football Cardinals discusses his 
team’s prospects.
Thursday. September 20—Robert 
Carey, Managing Director of Haw­
thorne Race Track is Erp’s guest.
Friday, September 21—Football 
Coach Jack Swartz, of the Wheat­
on College Crusaders, whose un­
defeated team was rated 7th nat­
ionally among small college teams 
in 1961, will discuss the teams 
chances of extending their winn­
ing streak in 1862.

Secret Agent X9
from IncW over Jndo- 
China toward the 
Philippines and home..
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CHAMPIONSHIPS ARE SPLASHING—French rider Capt. Landon 
(top) gets splashed as his mount, Dauphin, takes the water 
jump in the speed, endurance and cross-country test at the 
European Horse Championships near Stamford, England. 
Horsewoman Miss S. Fleet didn’t fare as well at the same ob­
stacle as Gladiator, British entry, came to grief at water jump.

Sportsman Park Horsemen To Share 
In Largest Stakes-Handicap Purses

Horsemen who race their charg­
es at the 24-day Sportsman’s Park 
fall meeting which opens October 
22 will share in the largest stakes 
and handicap distribution in hi­
story.

There are two $25,000-added 
events on the program. They are 
the National Jockey Club Handi­
cap on Nov. 10 and the Chicago’s 
American Charities, Inc. Handicap 
on Nov. 17, closing day. Final six 
days of the meeting will be run 
for charity.

Both stakes are for horses three 
years old and up, with the Na­
tional Jockey Club to be contested 
at 1-1/16 miles and the Chicago’s 
American at l-% miles.

Five Stakes each will carry ad­
ded money of $10,000. They are 
the Orange and Blue, for Illinois- 
bred 2-year-olds; the Snaro, the 
Illinois Urban, for Illinois-bred

horses three and up, the Little­
town, and the Land of Lincoln.
OPEN TO ALL 2-YEAR-OLDS
The Land of Lincoln, at 6-14 

furlongs, is open to all 2-year- 
olds, and is the final juvenile 
stakes of the Chicago season.

Five overnight handicaps each 
carry a $7,500 purąe. Several of 
these are new, including the 
Sporte Writers Handicap on clos­
ing day. This honors the news­
papermen covering the races in 
the press box.

An additional $35,500 in handi­
cap money will be distributed in 
two invitational series —■ the 
Chance Ray handicaps to be run 
on Mondays, and the Take Wing 
Handicaps to be run on Wednes­
days. There are four in each se­
ries. The series each will start at 
1-1/16 miles, wind up with l-% 
mile events.

John Dzierla Blasts 225-661 As 2
Share Lodge 83 PNA Men’s Top Spot

STANDINGS
W. L.

Erv's Landscaping_______ 10 2
Par - K - Lounge_______ 10 2
Stan's Sports ___________ 8 4
Drewrys _______________ 8 4
St. Joseph F. H.....................6 6
Walt's Garage____________ 5 7
West Side Barbers --------- 5 7
Pfeiffers ________________4 8
Voss - Casimers__________ 3 9
Stables__________________ 1 11

John Dzierla blasted games of 
225-220-216 for a sparkling 661 se­
ries, high for the Lodge 83 PNA 
Men’s Bowling league’s 1962-63 
campaign, last Monday night at 
the Beacon Bowl in South Bend, 
Indiana, and Dick Orlowski 
chipped in with a 233-572 and 
John Kowalski 201-547 as Par-K- 
Lounge won all 3 tilts from Walt’s 
Garage and thereby climbed into 
a first place deadlock with Erv’s 
Landscaping, which was taking a 
pair from St. Joseph Funeral 
Home.

T. Nye tallied 540 and Herb 
DeMike 210-521 for Walt’s, Wally 
Karczewski 213-578 and Dan Pa- 
jakowski 521 for Erv’s, and John 
Berzai 522 for St. Joseph.

Drewrys spilled the Stables in 2 
out of 3 behind a 201-541 by Mel 
Slisz.

The Pfeiffers lost a pair to the 
West Side Barber Shop. Steve 
Rzepnicki scored a 211-539 and 
Stan Lipowski 205-535 for the 
Barbers, and A. DeWitte 211-547 
for the Pfeiffers.

E. Jagla’s 535 and Gene Kar- 
tesz’s 530 sparked Stan’s Sport 
and Bait Shop to a brace of de­
cisions at the expense of the Voss 
Casimer Super Market.

WALT'S GARAGE: F. Soos 504, 
H. DeMike 521, T. Nye 540. C. 
Wawrzyniak 498, L. Mann 456.

PAR-K-LOUNGE: M. Young 
494, D. Orlowski 572, S. Csakany 
463, J. Dzierla 661, J. Kowalski 
547.

ERV'S LANDSCAPING: J. 
Strzelecki 473, B. Strzelecki 462, 
A. Strzelecki 463, D. Pajakowski 
521, W. Karczewski 578.

ST. JOSEPH F. H.: J. Berzai

Zolynia’s Club Fall 
Dance September 22

The Zolynia’s Community Club 
of Lancut County Annual Fall 
Dance is scheduled for Saturday, 
Sept. 22nd, at Polish Veterans 
Ballroom, 1239 N. Wood St. Dance 
music will be supplied by the 
WOPA Radio orchestra, Polka 
Playboy’s orchestra, vocals by Ray 
Koziol.

The committee extends its in- i 
vitation to all members and their , 
friends and families to participate 
in this gala event.

Edward Zick is the chairman of 
the committee, assisting him are I 
Walter Mazurek, Stanley Mag- | 
dziarz, Stanley Mazurek, Joseph 
Polit and John Leja, who is the 
president of Club Zolynia. 1

522, J. Kłosowski 443, G. Levan 
491, V. Jankowski 436, C. Sciba 
504.

STABLES: J. Walkowski 361, 
E. Walkowski 491, P. Kwiatkow­
ski 464, B. Kandzierski 399, J. 
Kwiatkowski 477.

DREWRYS: C. Slisz 465, C. Ku­
biak 476, G. Kubiak 496, D. Slisz 
504, M. Slisz 541.

PFEIFFERS: A. Ciesielski 438, 
J. Ciula 370, J. Dulcet 419, A. De- 
witte 547, M. Mazurkiewicz 453.

W. S. BARBERS: G. Sobiech 
473, L. Michalski 446, N. Rzep­
nicki 481, S. Rzepnicki 539, S. Li­
powski 530.

STAN'S SPORTS: J. Kandzier­
ski 406, J. Napieralski 501, E. Kit- 
kowski 450, E. Jagla 535, G. Ker- 
iesz 530.

VOSS-CASIMER: L. Szulczyk 
462, C. Lisek 437, R. Lovisa 449, 
C. Brown 475, A. Matteson 475.

-
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THE 1963 “Miss America” 
begins her year of glory 
with a look over Atlantic 
City, N. J., from a building 
top. She's Jacquelyn Jeanne 
Mayer of Sandusky, O., a 
shapely 115 pounds that was 
150 pounds not too many 
years ago. The 115 pounds 

measure 36-22-36.
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Polonia w Nebraska Czci 
Tysiąclecie Chrztu Polski

ISKIERKI SEJMOWE
Potężne Wrażenie Pontyfikalnego Nabożeń­

stwa Sejmowego. — Płakano Przy Śpiewie 
“Boże Coś Polskę”. — Iskierki z Pierwszej 
Sesji

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
“W r. 1954 — 83-ci Kongres 

'St. Zjedn. przeprowadził in- 
westygację w specjalnie u- 
tworzonym przez Kongres 
Komitecie Badań Komuni­
stycznej Agresji i państwach 
bałtyckich i satelickich.

“Oba te Komitety, Katyński 
i Bałtycki prowadziły swe ba­
dania i przesłuchy nie tylko 
w Ameryce ale i w Europie. 
Przesłuchano prawie 490 
świadków z rozmaitych dzie­
dzin życia i środowisk, jak b. 
przywódców z krajów ujarz­
mionych, zwyczajnych robot­
ników, rolników, znanych po­
wszechnie generałów, przy­
wódców politycznych, b. po­
słów danych krajów, księży 
różnych wyznań, nauczycieli, 
studentów, przemysłowców, 
przywódców świata pracy, 
marynarzy itd. i jedna rzecz 
była im wszystkim wspólna — 
albo sami przeszli przez pie­
kło tortur komunistycznych 
albo byli świadkami tyranii 
komunistycznej.

“Szereg b. przywódców i 
członków rządów z krajów u- 
jarzmionych podkreślało w 
swych zeznaniach, że droga 
sowiecka do kompletnego u- 
jarzmienia ich narodów pro­
wadziła nieodmiennie poprzez 
pogwałcenie wszelkich umów, 
przyrzeczeń i paktów, nastę­
pnie przez infiltrację komuni­
styczną, intrygi i subwersję 
popartą siłą armii czerwonej 
a kierowanej przez Kreml.

“Zeznania i raporty z prze­
słuchów tych obu Specjal­
nych Kongresowych Komite­
tów są w całości dostępne za­
równo Departamentowi Sta­
nu jak i naszym reprezentan­
tom w Organizacji Narodów 
Zjednoczonych — stanowią 
bowiem niezwykle wartościo­
wy materiał dla przyszłych 
konferencji. Zawartość i treść 
tych raportów jasno wykazu­
je haniebną przeszłość przy­
wódców komunistycznych i 
ich udział w pogwałceniu mię­
dzynarodowych traktatów", u- 
mów i paktów i stanowić bę­
dzie lekturę dla wszystkich 
ludzi i przyszłych generacji.”
Słowa Rozmarka

Kongresman Madden zacy­
tował następnie ustępy z ze­
znań b. prezydenta Herberta 
Hoovera, gen. Tadeusza Bo- 
ra-Komorowskiego, gen. Wła­
dysława Andersa i prezesa 
Kongresu Polonii Amerykań­
skiej Karola Rozmarka, któ­
rzy zeznawali na przesłu­
chach Kongresowego Komi­
tetu Badającego Agresję So­
wiecką.

Na przesłuchach tych pre­
zes Karol Rozmarek oświad­
czył: “Historia od r. 1939 ja­
sno wykazała, że nie można 
współpracować z Rosją So­
wiecką. Wobec licznych fak­
tów stwierdzających, że nie 
można z Sowietami współpra­
cować jak z narodem cywili­
zowanym — najwyższy już 
czas by usunąć Rosję poza 
nawias cywilizowanych naro­
dów”.

“Z przesłuchów i zeznań 
licznych świadków — mówił 
dalej kongr. Madden — złożo­
nych przed obami Kongreso­
wymi Komitetami (Katyń­
skim i Bałtyckim) wynika, że 
strategia komunistyczna po­
legała na infiltracji w krajach, 
mających paść ofiarą Sowie­
tów, sowieckich nauczycieli, 
naukowców, techników i in­
nych ekspertów, którzy pod 
płaszczykiem niesienia oświa­
ty i pomocy w przyjaznej for­
mie propagowali komunizm. 
Sowiecki system oświatowy 
jest jednym z najbardziej do­
kładnie zorganizowanych i fi­
nansowanych w historii świa­
ta i w ciągu ostatnich 25-ciu 
lat system ten został udosko­
nalony i rozszerzony. Najbar­
dziej aktualny przykład tej 
strategii w tej chwili ma miej­
sce na Kubie i w innych kra­
jach Południowej Ameryki. 
Te same metody używane by­
ły dwadzieścia lat temu w 
ujarzmionych krajach euro­
pejskich, z tym, że metody te 
zostały dziś bardziej udosko­
nalone i operują nimi z ukry­
cia.

“Zaledwie zeszłego roku 
prasa doniosła o ceremonii

Na Północnej stronie 
miasta Chicago, 

Dziennik Związkowy 
można nabyć codziennie 

w następujących miejscach;
5077 N. Lincoln 
6200 W. Montrose 
7549 W. Montrose 
5800 N. Milwaukee
57.32 N. Milwaukee 
6075 N. Milwaukee 
Imlay-Milwaukee

rozdania dyplomów studen­
tom w Hawanie na Kubie, na 
której głównymi mówcami 
byli sowieccy dygnitarze. Gra- 
duantami byli przeważnie Ku- 
bańczycy i południowi Ame­
rykanie wykształceni pod 
nadzorem komunistów tuż w 
najbliższym naszym sąsiedz­
twie.
Liga Wolnych Narodów

“Niestety dotychczas Wol­
ny Świat nie wykazał się zor­
ganizowanym wysiłkiem w 
kierunku zwalczania tej ko­
munistycznej propagandowej 
ofensywy oświatowej, doko­
nywanej z wielkim sukcesem 
pod kierunkiem Sowietów. 
Jedynym dotąd krokiem prze­
ciwstawiającym się temu so­
wieckiemu programowi jest 
stworzony niedawno Korpus 
Pokojowy (Peace Corps).

“Zgadzam się w zupełności 
z oświadczeniem b. prezyden­
ta Hoovera, że powinna po­
wstać Liga Wolnych Naro­
dów, która natychmiast zor­
ganizuje międzynarodowy 
program obrony Wolnego 
Świata. Program ten powi­
nien być powzięty poza jury­
sdykcją ONZ, natomiast po­
winien znaleźć się pod kom­
pletną kontrolą i dyrekcją na­
rodów Wolnego Świata.

“Najskuteczniejszą obroną 
przeciwko rozprzestrzenianiu 
się ateistycznego i tyrańskier 
go komunizmu jest systema­
tyczne i stałe szerzenie pra­
wdy o komunizmie i prawdy 
o demokracji o rządach w 
wolnym świecie w krajach 
neutralnych i w narodach, 
które ostatnio uzyskały nie­
podległość i same stanowią 
o sobie. Prawda i na prawdzie 
oparta propaganda szerzona 
przez nas w całym świecie 
jest najtańszą i najbardziej 
skuteczną obroną i równocze­
śnie zarzutem przeciwko ko­
munistycznej groźbie i intry­
dze grożącej całemu cywili­
zowanemu światu.

“Natychmiast powinno na­
stąpić spotkanie “szczytowe” 
przywódców wolnego świata 
i powinny być powzięte kroki 
do zorganizowania skutecz­
nego na skalę światową sy­
stemu oświatowego zdążają­
cego do uświadomiania mi­
lionów mylnie poinformowa­
nych ludzi o tym, jak poprzez 
kryminalne ~ metody, oszu­
stwa, groźby i .fałsze — so­
wieccy komuniści zniewolili 
Polskę i inne satelickie kraje 
20 lat temu. Gdyby fakty te 
były znane w Afryce, Połu­
dniowej Ameryce i w innych 
krajach — sowiecki program 
podbicia świata byłby po­
wstrzymany i zdruzgotany. 
Bazy militarne, zbrojenia na 
ziemi i w przestrzeni, bomby 
itp. — wszystko to konieczne 
jest dla obrony wolności — 
ale nie wolno przeoczyć fak­
tu, że najtańszym sposobem 
i najbardziej skuteczną obro­
ną jest rozpowszechnienie i 
rozsiewanie prawdy o komu- 
niźmie wśród wszystkich na­
rodów świata.
Bankructwo Komunizmu

“Wiadomo nam dziś, że te­
orie komunistyczne i ich eko­
nomiczna polityka zbankru­
towały w Chinach, w Rosji i 
w krajach satelickich. Głód 
szaleje w Chinach a tak zw. 
system kolektywny w rolnic­
twie zawiódł kompletnie. Nie­
zadowolenie i bezrobocie roś­
nie w Rosji i ich przywódcy z 
obawą patrzą w przyszłość.

“Teraz właśnie jest pora by 
wolne narody spotkały się i 
uzgodniły zjednoczony i ak­
tywny ekonomiczny program, 
który z łatwością będzie mógł 
za parę lat zadać decydujący 
cios komunistycznej tyranii i 
ich satelickim przywódcom. 
Wolny świat musi w dalszym 
ciągu poświęcić się walce 
przeciwko międzynarodowej 
tyranii komunistycznej. Jeże­
li będziemy się wahać i ska­
pitulujemy z uwagi na koszt, 
niewygodę i konieczne w tej 
sprawie poświęcenie się, za 
parę lat nasz naród stanie się 
samotną wyspą wśród morza 
światowego komunizmu. Je­
śli do tego dojdzie, nasza eko­
nomia będzie zniszczona, bez­
robocie sięgnie niebotycznych 
cyfr a agitatorzy komunisty­
czni znajdą napewno urodzaj­
ne pole wśród niezadowolo­
nych obywateli by ich wciąg­
nąć do pracy dla konspiracji 
komunistycznej.

“Z historii wiemy, że tyrani, 
którzy rządzą na zasadzie 
niewolniczych obozów pracy, 
torturami, masowymi mor­
derstwami, masakrami i mili­
tarną policją — zostali w koń­
cu obaleni przez tych właśnie, 
których zniewolili.

“Dzień wyzwolenia nadej­
dzie szybciej — kończył swe 
przemówienie kongresman 
Madden — jeżeli Wolny Świat

Baltimore, Md. (Korespon­
dencja własna Dz. Zw.).

Jedno z najbardziej podnio­
słych nabożeństw sejmowych 
w historii Zjednoczenia miało 
miejsce w niedzielę rano w 
kościele Matki Boskiej Ró­
żańcowej, w sercu polonijnej 
schludnej i miłej dzielnicy w 
Baltimore. Świątynia obszer­
na, stylowa, artystycznie ma­
lowana — przedstawiała oka­
załą oprawę do podniosłej 
mszy pontyfikalnej, odpra­
wionej przez ks. arcybiskupa 
J. Króla z Philadelphii w asy­
ście grona miejscowych księ­
ży, w obecności dwóch bisku­
pów, 7 prałatów, księży dele­
gatów i wszystkich posłów 
oraz posłanek w liczbie prze­
szło 600.

* * *
Kulminacyjnym punktem 

mszy sejmowej było podniosłe 
kazanie wygłoszone przez ks. 
biskupa Alojzego Wycisło z 
Chicago, który po polsku pod­
kreślił moralne i narodowe tło 
prac Zjednoczenia PRK w 
przeszłości i wskazał szczy­
tne drogi duchowego podnie­
sienia Polonii amerykańskiej 
w przyszłości.

* * *
Przypomniał Ks. Biskup 

Wycisło o Soborze, zwołanym 
na październik do Rzymu 
przez Papieża Jana XXIII i 
zwrócił uwagę na konieczność 
współdziałania Zjednoczenia 
w wielkim dziele święcenia 
Tysiąclecia Przyjęcia przez 
Polskę Chrześcijaństwa, wzy­
wając Zjednoczenie do u- 
czestnictwa w tych uroczy­
stościach.

* * *
W wielu oczach widać było 

łzy wzruszenia, gdy obecni na 
sejmowym nabożeństwie za­
śpiewali “Boże coś Polskę”, 
co nadało temu nabożeństwu 
wiele charakteru narodowe­
go. * * *

Podkreślić należy sprawną 
organizację miejscowego ko­
mitetu, który szybko i bez za­
mieszania przewiózł delega­
tów z hotelu do parku miej­
skiego, gdzie uszykował się 
pochód, który ulicami po­
przez centrum Polonii ruszył 
do oddalonego o 4 bloki ko­
ścioła, poczem omnibusy rów­
nież sprawnie i szybko prze­
wiozły delegatów z powrotem 
do hotelu.

* * *
Lobby hotelu Lord Balti­

more znowu zaludniła się po 
brzegi, bowiem hotel aczkol­
wiek obszerny i wygodny jest 
na tak wielką liczbę delega­
tów trochę za mały. Pokaza­
ło się to szczególnie przy o- 
twąrciu sesji sejmowej w nie­
dzielę po południu, kiedy nie- 
tylko ustawiono krzesła w 
głównej części sali, ale także 
w bocznych częściach, z któ­
rej i widok i możność słysze­
nia obrad są ograniczone, ale

Kalendarzyk 
Posiedzeń
Poniedz., 17 wrześ.

Posiedzenie miesięczne Oddziału 
Sanitariuszek Nr. 3 L. M. odbędzie 
się w poniedziałek, 17go września, 
w sali Domu Ligowym, 1082 N. 
Milwaukee Ave., o godzinie 8-ej 
wieczorem. Będzie wiele ważnych 
spraw do załatwienia, więc obec­
ność koleżanek jest wymagana. — 
Wiktoria Sidor, prezes; Paulina 
Potak, wiceprez.; Janina Kroll, 
sekr. prot.; Klara Michmel, sekr. 
fin.; Zofia Cichewicz, kasjerka.

Powakacyjne posiedzenie Sekcji 
Pań przy ZKM., odbędzie się w 
poniedziałek, drtia 17 września, o 
godzinie 7:30 wieczorem, w sali 
dolnej ZKM. Obecność wszystkich 
delegatek jest bardzo pożądana, 
ponieważ mamy wiele ważnych 
spraw do załatwienia dla dobra 
Sekcji Pań. — Proszą o obecność: 
— Maria Brudny, prezeska; Zofia 
Fuzy, sekr. prot.

Wtorek, 18 Września
Tow. Koło Żeńskie Krakusów 

Nr. 8 Legionu Pułaskiego będzie 
mieć miesięczne posiedzenie we 
wtorek, 18 września, o godz. 7:30 
wiecz., w sali p. Leszczyński, pnr. 
2532 W. Fullerton ave.

Ze względu na ważność spraw 
jakie mają być omawiane zarząd 
apeluje o jaknajliczniejsze przy­
bycie. Po posiedzeniu będzie poda­
na kawa i ciastka. —, Klara Kup­
czyk, prezeska; Helen Michałek — 
sekr.

kontynuować będzie swe zma­
gania i walczyć będzie dla o- 
swobodzenia zniewolonych 
narodów cierpiących dziś za 
Żelazną Kurtyną.”

posłowie przyjęli to dobro­
dusznie.

* * ♦
Posłowie i posłanki w dal­

szym ciągu przybywają i nie­
mal co godzina widzi się przy 
biurze registracyjnym groma­
dy nowoprzybyłych. Będzie to 
trwało do poniedziałku rana,

Znany ogólnie ze swego za­
interesowania w sprawie 
wszystkiego co polskie, ks. 
Władysław Szczypuła wygło­
sił na niedzielnej manifesta­
cji Polonii Chicagoskiej w 
Lane Tech, wzniosłą inwoka­
cję, którą podajemy poniżej 
w całości:

* * *
Boże Ojcze, Stwórco i Panie 

Narodów, Zbawicielu Świata 
— Idąc za potężnym głosem 
wołania Narodu Polskiego, 
tego Narodu, który w ciągu 
wieków zyskał sobie szlachet­
ne miano przedmurza chrze­
ścijaństwa, który stał się Córą 
Kościoła Świętego; my Pola­
cy, rozsiani na całym wolnym 
świecie, pragniemy dzisiaj za­
manifestować naszą goto­
wość od czynnej postawy wo­
bec zbliżającego się milenium 
tak istnienia Państwa Pol­
skiego jako i przyjęcia wiary 
Chrystusowej.

* * *
Świadomi odpowiedzialno­

ści przed historią wobec szla­
chetnego naszego Ludu i wła­
snego sumienia u progu ty­
siąclecia przyrzekamy dzisiaj 
zawsze wiernej Polsce, a te­
raz zakutej w kajdany komu­
nizmu dochować wierności 
wierze Rzymsko-Katolickiej, 
wierności Ojczyźnie Ojców 
Naszych, przyrzekamy, nie 
rzucim ziemi skąd nasz ród, 
nie damy pogrześć mowy.

* * *
Obiecujemy obudzić i we­

zwać do powrotu tych, którzy 
stali się niewierni, którzy dla 
własnej wygody, pychy i za­
rozumiałości za miskę socze­
wicy zaprzedają Polskość, ję­
zyk, Wiarę świętą, przykaza­
nie Boże i Kościelne, nakazy 
moralne, którzy nie pamięta­
ją o Sakramentalnej godności 
małżeństwa, którzy rozbijają 
rodziny, odbierają dzieciom 
ojca i matkę, którzy nie dbają 
o katolickie wychowanie po­
tomstwa, nie myślą o nie­
dzielnej Mszy św. i Spowiedzi 
św., którzy zapomnieli o tym 
czego ich nauczył dom ro­
dzinny, co im nakazywali oj­
ciec i matka.

* * *
Wybacz o Panie, że wśród 

nas takich jest sporo, daj ła­
skę powrotu do jedności wia­
ry, do opamiętania się, by 
zrozumieli, że Polak to Kato­
lik, to Dziecko Królowej Nie-

Ros janie Na 
Kubie Śpią 

w Barakach
New York (UPI). — Tak 

wielu Rosjan przybyło i stale 
przybywa na Kubę, że komu­
nistyczny reżym Fidela Castry 
nie może znaleźć dla nich mie­
szkań i umieszcza ich w bara­
kach i pod namiotami, jak to 
donosi dziś New York Daily 
News.

Dziennik ten wysłał na Ku­
bę sprawozdawcę, Anthony 
Burtona, który jest obywate­
lem brytyjskim i przez to miał 
tam łatwiejszy dostęp.

Burton spędził na Kubie o- 
siem dni i powrócił wczoraj 
do Miami, przesyłając dziś ra­
no sprawozdanie naocznego 
świadka do New York Daily 
News.

Powiada on, że na Kubie 
znajduje się conajmniej 10,- 
000 Rosjan, w tern wiele ko­
biet.

Castro usiłuje “ukrywać” 
sowieckich “techników” i u- 
mieszcza ich zazwyczaj na od­
ludziach i w odległych wios­
kach, gdzie szkoły zamieniane 
są na baraki. Gdzie Rosjanom 
brakuje “dachu nad głową” 
tam stawiane są namioty.

Burton stwierdza dalej, że 
jest wprost “niemożliwem” 
nie zauważyć Rosjan na Ku­
bie. Wszędzie ich pełno — w 
hotelach, na ulicach, w ka­
wiarniach, w ciężarówkach i 
samochodach pasażerskich na 
zamiejskich drogach.

gdy o godzinie 9-ej zacznie 
się sejm już oficjalnie. W nie­
dzielę po południu dokończo­
no nominowania przewodnic­
twa sejmu, to znaczy prze­
wodniczącego, wiceprzewod­
niczących i sekretarza, któ­
rym jednak uchwalono raczej 
skromne, jak na dzisiejsze 
czasy, wynagrodzenia.

* * *
Na pierwszej sesji w nie­

dzielę po południu okazało się 
że na sejmie ma prawo zasia-

ba i Ziemi, Królowej Korony 
Polskiej.

* * *
My nigdy nie zapominamy 

o tym, że jesteśmy potomka­
mi tego narodu, dziećmi tej 
ziemi, która jest przesiąknię­
ta krwią i łzami, która po­
przez dziejowe kataklizmy i 
nieszczęśliwe położenie geo­
graficzne tak strasznie cier­
piała i cierpi.

Nie zapomnimy bolesnych 
ran. Oświęcimia, Majdanka, 
Dachau, Mathausen, Guzen- 
Buchenwald i innych obozów 
masowego morderstwa, pła­
czu niewinnych w barbarzyń­
ski sposób pomordowanych 
milionów istnień ludzkich; nie 
zapomnimy cmentarzy To- 
bruka, Narwiku i Monte Ca­
sino, tych zapomnianych, a 
rozsianych po całym świecie 
mogił żołnierza polskiego, 
który walczył o wolność na­
rodu polskiego.

* * *
Ten napis na kolumnie 

cmentarza na Monte Casino 
“Przechodniu powiedz Ojczy­
źnie, że życie nasze oddaliśmy 
za Twoją wolność” pali serca 
nasze, bo każdy Polak rwał 
się do wolności, okazywał na 
każdym froncie wielkie boha­
terstwa.

♦ * ♦
Polacy walczyli o Wolność 

Ameryki, Polacy uratowali 
Anglię, Polacy pragnęli wol­
ności Polski, tymczasem co 
się stało, jaką otrzymali za­
płatę? Bolesne rozczarowa­
nie.

Niechaj Bóg wybaczy tym, 
którzy zaprzedali Polskę, któ­
rzy wrzucili ją w objęcia dra­
pieżnego bolszewizmu, ale je­
szcze Polska nie zginęłą póki 
my żyjemy i dlatego do apelu 
stańmy wraz budować Pol­
skę wolną, jednością i siłą u- 
pomnijmy się wolności dla 
Polski, przywrócenie granic 
wschodnich, zatwierdzenia i 
uznania przez wszystkie na­
rody granic zachodnich, wol­
ności dla wiary świętej Kato­
lickiej, swobody myśli dla ca­
łego narodu.

* * *
Oby jak najwcześniej na 

wysokich masztach szlachet­
nych Polaków powiewał biały 
orzeł z koroną dla całej wol­
nej Polski.

* * *
Boże coś Polskę przez tak 

liczne wieki otaczał blaskiem 
potęgi i chwały, coś ją ochra­
niał tarczą swej Opieki od nie­
szczęść, które przygnębić Ją 
miały, przed Twe Ołtarze za- 
nosim błaganie, Ojczyźnie 
wolność racz nam wrócić Pa­
nie. Amen.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, dziaduś, syn i brat 
nasz, śp.

Teofil Domino
Członek Tow. Księcia Józefa 

Poniatowskiego Gr. 662 ZNP i 
Klubu Par. Niwiska pow. Kol­
buszowa; po długiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Św. Sakra­
mentami, dnia 16-go września, 
1962 roku, o godzinie 11:05 ra­
no, w starszym wieku. Zamie­
szkiwał pnr. 4117 W. 25th PI.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 19-go września, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzeb., 
pnr. 2712 So. Kildare Ave., do 
kościoła Dobrego Pasterza, a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Helena (z domu Brzyszczan), 
żona; Władysława Genge i Lor­
raine Belvedere, córki; Jan 
Genge i Michael Belvedere, 
zięciowie; Michał, Mieczysław 
i Kazimierz, synowie; 7 wnu­
cząt; Mieczysław i Zofia Paz­
dro, siostra i szwagier; Wikto­
ria Kolis, szwagierka; (Karo­
lina Domino, matka; bracia i 
siostra w Polsce); kuzyni i ku­
zynki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Edward W. Kądzielą, telefon 
LA 1-2156. 17-18

dania 1480 delegatów i dele­
gatek i tyle zawiadomień wy­
słano do towarzystw. Tym­
czasem, jak dotychczas zgło­
siło się 670 delegatów i dele- 
tek, mandaty są prawne, dwa 
mandaty były zakwestiono­
wane (między nimi wybitnego 
Zjednoczeńca Aszklera z Buf­
falo, któremu jednak manda­
tu teraz udzielono) tak, że 
ostateczna liczba posłów i po­
słanek na' sesji niedzielnej 
wynosiła 672.

Ale jeszcze przybędzie co­
najmniej stu posłów w ciągu 
dnia dzisiejszego i jutrzejsze­
go, tak że ogółem liczba po­
słów przejdzie cyfrę dobrze 
700. Jeżeli dzisiaj, w niedzielę 
znawcy polityczni obliczają, 
że podział szans między zwo­
lenników Pranicy a zwolen­
ników Turkiewicz-Kozakie- 
wicz jest niemal równy, to 
niewiadomo dzisiaj jak się u- 
łoży sytuacja polityczna po 
przybyciu reszty posłów i po-

MARIA SLEDZ
Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­

mość, iż najukochańsza matka nasza, babcia i prababcia nasza, ś.p.

(Z DOMU CZECZUGA; ŻONA ŚP. JANA)
Członkini Towarzystwa Św. Agnieszki Nr. 110 Macierz Polska; 
po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, opatrzona Św. Sakramentami 
pożegnała się z tym światem, dnia 14go września, 1962 roku, o go­
dzinie 11:30 przed południem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 18go września, o godzi­
nie 9:30 rano z zakładu pogrzebowego pnr. 4401-03 So. Kedzie Ave., 
do kościoła Św. 5 Braci Polaków i Męczenników, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Aniela, Julianna, Władysław, Henryk, Laura, Helena i Jan Jr., 
dzieci; Władysław Podolski, Clarence Carrier, William Abrams, 
Tadeusz Kuźniar, zięciowie; Margaret, Mary Ann i Alice, synowe; 
wnuki i wnuczki, prawnuki i prawnuczka, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Fortuna Funeral Home, Tel. LA 3-7781. 
15-17

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, matka, babcia, córka, bratowa 
i szwagierka nasza, śp.

ELEONORA KUROWSKA
(Z DOMU KOSTUCH)

Członkini Tow. Sióstr Różańcowych, Tow. Wolność Polski Grupa 
79 ZNP i Lafayette Council No. 159 Am. Legion Auxiliary; po 
krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 15-go września, 1962 roku, o godzinie 4-tej po 
południu, przeżywszy lat 49. Zamieszkiwała pnr. 3524 W. Shakes­
peare Ave.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19-go września, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzeb., pnr. 2021 W. Dickens Ave,, do 
katedry Wszystkich Świętych a stamtąd na cmentarz Wszystkich 
Świętych, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Maksymilian, mąż; Audrey Watson i Joan, córki; Jan Watson, 
zięć; Lynn, Laura i Lois Watson, wnuczki; Maria Kostuch, matka; 
Franciszka Wagner, Virginia Maxwell, Herman i Edmund Kostuch, 
siostry i bracia; Ryszard Wagner, Florian Maxwell, Ewelyna i Ger­
truda Kostuch, Edward, Władysława i Clara Kurowscy, Cecylia 
i Emil Hawkinson, Helena i Albert Meyers, bratowe; szwagierki 
i szwagrowie, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Winiarski Funeral Home. — Telefon 
HUmboldt 6-9463. 17-18

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec i dziaduś nasz, ś.p.

PIOTR BASISTA
Członek Tow. Synowie Polski, Gr. 98, Unia Polska w Ameryce, 
po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opa­
trzony Św. Sakramentami, dnia 13go września, 1962 roku, o godzi­
nie 5:30 po południu, przeżywszy lat 71. Zamieszkiwał pnr. 4612 
So. Karlov Ave.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 18go września, o godzi­
nie 10:30 rano, z Manor Chapel, róg Archer i Keeler Ave., do 
kościoła Św. Brunona, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Krystyna, (z domu Dusza), żona; Helena Najder, Władysław, 
Natalia Chesnut i Wawrzyniec, dzieci; George Najder i Jan Ches­
nut, Jr., zięciowie; Marina i Sandra, synowe; Katarzyna Wronow­
ska (Jan i Józef z żonami i Anna Przybycień w Polsce), siostry 
i bracia; 7 wnucząt, wraz z całą rodziną.

Zarzycki Pogrzebowy, Telefon 767-2166 lub 521-2214.(15-17)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza siostra, ciocia, bratowa i szwagierka 
nasza, śp.

RENATA RACK (RACZKOWSKA)
(CÓRKA ŚP. ANDRZEJA i STANISŁAWY RACZKOWSKICH)

Długoletnia dyrektorka Kolonii Sierot w Santa Rosa w Meksyku 
i b. dyrektorka w Polskim Stow. Społecznym. Umarła na poste­
runku swojej pracy jako Naczelna Dyrektorka Girls’ Branch Inc. 
in Mesa i Scottdale, Arizona; nagle, pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, dnia 15-go września, 1962 roku, 
przed południem, w średnim wieu. Zamieszkiwała pnr. 2845 E. 
89th Street.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19-go września, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzeb., pnr. 8803 So. Commercial Ave., 
do kościoła Niep. Pocz. Najśw. M. P., a stamtąd na cmentarz Św. 
Krzyża w Calumet City, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Tadeusz, Zbigniew, Klementyna Wyszyńska, Izabella i Janina 
Kurzynska, bracia i siostry; Henrietta i Mildred, bratowe; Włady­
sław A. Wyszynki i Leon Kurzynski, szwagrowie; bratanki i bra­
tanice, siostrzeńcy i siostrzenice, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Stanley A. Walkowiak Funeral Home, 
tel. SO 8-0249. 17-18

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat i dziadek nasz, śp.

JÓZEF T. DZIEŃ
Prezes Tow. Ratunkowego Szczurowa

Członek Tow. Św. Bartłomieja Apostoła Nr. 894 ZPRK, Tow. Osso­
lińskich Gr. 830 ZNP i Tow. Marszałka J. Piłsudskiego Gr. 1427 
ZNP; po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, dnia 16-go września, 1962 roku, 
o godzinie 11-tej rano, w starszym wieku. Zamieszkiwał pnr. 1317 
W. 51st St.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19-go września, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzeb., pnr. 1335 W. 51st St., do kościoła 
Św. Jana Bożego, a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha, na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Anna (z pierwszego męża Sulma; z domu Daniel), żona; Józef 
i Tadeusz, synowie; Ewelina, synowa: Franciszek, brat; Edward 
z żoną Marią 1 Eugeniusz Sulma, pasierby; oraz wnuczęta, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Urbanek Dom Pogrzebowy. Telefon 
YArds 7-6112. 17-18

Nigdy Nie Zapomnimy o Tem, Że 
Jesteśmy Synami Narodu Polskiego 
Powiedział, Między Innymi Ks. Władysław

Szczypuła w Swej Inwokacji Na 
Manifestacji Polonii

sianek. Głosowanie na prze­
wodnictwo sejmem odbędzie 
się w poniedziałek rano i rzuci 
więcej światła na ten problem 
sejmowy.

Karol Piątkiewicz

Rezolucja Żałobna
KLUBU PINCZOWIAN PAŃ 

My, członkinie, wyrażamy głę­
boki żal z powodu śmierci na­
szej Członkini, śp.

Tekli Czernik
składając hołd Jej pamięci, 
prosimy Boga w kornej modli­
twie o przyjęcie Jej do chwały 

■Swojej.
Członkinie Klubu Pinczowian 

Pań proszone są o zebranie się 
dziś, w poniedziałek, dn. 17-go 
września, w kaplicy pogrzebo­
wej Malca, 834 N. Ashland, o 
godz. 7:30 wieczorem.

ZARZAD:
Z. Milka, prezeska
J. Żabińska, wiceprezeska 
A. Mirus, sekr. prot. 
T. Bugajska, sekr. fin. 
M. Kubeczko, kasjerka

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka i babcia nasza, śp.

Tekla Czernik
(z domu Bieniarz) 

(z pierwsz. męża Kaczmarek)
Członk. Tow. Zjednoczona Pol­
ska Grupa 2002 ZNP i Klubu 
Pinczowian; po krótkiej choro­
bie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona Św. Sakramen­
tami, dnia 14-go września, 1962 
roku, o godzinie 7:25 wieczo­
rem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 18-go września, 
o godz. 8:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 834-38 N. 
Ashland Ave., do kościoła ŚŚ. 
Młodzianków, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Karol, mąż; Tadeusz, Euge­
niusz, Stefania, Rudolf, Feliks, 
Karol Jr., Wanda, Zofia, Mi­
chalina i Florentyna, dzieci; 
Zofia, Stefania, Maria i Maria, 
synowe; Edward Szymanski, 
Edward Liszewski, Jan Anto­
nowicz i Ryszard Tortortello, 
zięciowie; (Stanisław Bieniarz 
w Polsce, brat); wnuki i wnu­
czki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy B. F. Malec, tel. 
HAymarket 1-5800. 15-17

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość iż najukochańsza 
mamusia i siostra nasza, śp.

Zofia 
Piecuch-Gwiżdż

(z domu Dziurgot)
Członk. Bractwa Niewiast Ró­
żańca Św., Róży 16-tej Drzewa 
2-go i Klubu Par. Straszęcin; 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 16-go września 1962 roku, 
o godzinie 6:30 wieczorem, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 19-go września, o godzinie 
8:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego, pnr. 834-38 N. Ashland 
Ave., do kościoła Św. Jana 
Kantego, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Marianna i Helena, córki; 
Anna Sak i Julia Rogowska, 
(Wojciech Dziurgot i Jadwiga 
Kaczor, w Polsce), siostry i 
brat; Jan Sak i Jan Nowak, 
szwagrowie; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebowy B. F. Malec, tel. 
HAymarket 1-5800. 17-18

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, brat, szwagier i 
dziaduś nasz, śp.

Bolesław 
Rzeczkowski

Członek Tow. Jedność Polski 
Gr. 239 Unii Polskiej i Tow. 
Przyszłość Polski Gr. 672 ZNP; 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 

>dnia 15-go września, 1962 roku, 
o godzinie 8:55 rano, w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 18-go września, o 
godzinie 10:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 3601-05 W. 
Diversey Ave., do kościoła Our 
Lady of Grace, a stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Maryanna (z domu Tańska), 
żona; Edwin, syn; Helena, cór­
ka: Karolina, synowa: Stani­
sław Karaskiewicz. zięć: bracia 
i siostra w Polsce; Walter Tań­
ski, szwagier; Stanley i Mark, 
wnuki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Diversey Funeral Home, M. B. 
Laskowski, tel. AL 2-6424.
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Z Town Of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw
i Grup Przy Gminie 123-ej Z. N. P.

Gmina 123-cia Z.N.P.—w każdy 
pierwszy poniedziałek miesiąca w 
nowe] sali pod nazwą Rainbow 
Garden przy 1425 W 51sza ulica 
gdzie właścicielami są Bracia Łą ­
czkowscy.

Tow. Synowie Korony Polskiej. 
Grupa 681 ZNP w każdą 3-cią nie­
dzielę o godzinie i:3o po południu 
w sali Draniczarka, pnr. 4843 So. 
Racine Ave.

Kółko im. Kaz. Brodzińskiego 
Grupa 962 Z.N.P.,—w sali Łącz­
kowskich, pnr. 1425 W 51st St.,— 
druga niedziela każdego miesią 
ca o godzinie 1:30 po południu.

Tow. Sokolic Polskich Z. S. P 
No. 133, Grupa 1141 Z.N.P.,—w 
3-cią środę każdego miesiąca w 
sali Łączkowskich, pnr. 1425 W 
Sit St., o godz. 7:30 wieczorem.

Tow. Huzarów Polskich, Grupa 
1860 Z.N.P.,—w sali Św. Jana Bo­
żeno o godzinie 1:30 po południu, 
w każdą drugą niedzielę miesiąca.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa, Gru­
pa 1165 ZA’J3.,—w każdą drugą

niedzielę o godzinie 2-giej po po­
łudniu, w sali Draniczarka, pnr. 
4843 So. Racine Ave.

Tow. Zwycięstwo pod Grunwal­
dem, Grupa 1192 Z.N.P.,—w każdą 
3-cią niedzielę o godzinie 2-giej 
po południu, w sali Rainbow 
Gardens, 1425 W 51 St.

Tow. Promień Nadziei, Grupa 
1242 Z.N.P..—w 2-gi czwartek 
każdego miesiąca o godzinie 7:30 
wieczorem, w sali Łączkowskich, 
pnr. 1425 W. 51st St.

Tow. Tysiąc Walecznych, Grupa 
1378 Z.N.P.,—w czwartą niedzielę 
każdego miesiąca o godzinie 1:30 
po południu, w sali Draniczarka, 
pnr. 4843 So. Racine Ave.

Tow. Kosynierów p. d. Tadeusza 
Kościuszki, Grupa 1983 Z.NJ3.,— 
w każdą drugą niedzielę mieląca 
o godzinie 1:30 po południu w sali 
Sherman Park.

Tow. Evergreen Park, Grupa 
3082 ZN.P.,—w każdą 2-gą środę 
miesiąca o godzinie 7:30 wieczo­
rem, pnr. 3515 West 97th St., 
Evergreen Park, Dl

Iskierki z Klubu Marynarskiego 
Morskie

Po $5 złożyli: — M. Samp, L. 
Majewska, St. Fronczakowska, K. 
Ceglarz. $1 złożyła A .Bartosz.

Z Komitetu Pomocniczego wieży 
kol. Olga Sanojca wśród swoich 
przyjaciół zebrała $37.50, a niemi 
są: — L. Czerwińska $10; K. Paw­
lak $5; P. Michałkowa $5; O. Sa­
nojca $5; J. Kamińska $2 A. 
Swarek $2; F. Rypska $1.50.

Po $1 złożyli: — M. Goleczyń- 
ska, A. Zubzycka, J. Szalet, A. 
Grzeszczak, A. Czerniak, W. Grze­
szczak, W. Kandernik.

Razem donacja na wieżę jest 
$208.50. Zestawienie: Z przenie­
sienia $312.25. Dzisiejsza donacja 
$208.50. Razem $520.7'5.

Za donacje serdecznie dzięku­
jemy słowami “Bóg Zapłać”.

Posiedzenie Klubu Okręgu 
Maków Podhalański 
Na Harvey, Ill.

Zawiadamiamy wszystkich na­
szych członków, że bardzo ważne 
posiedzenie naszego Klubu Okrę­
gu Maków Podhalański na okolicę 
Harvey, Ill., odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 16 września, o godz. 
2 popołudniu, w sali Sportsmans 
Club, przy ulicach 156th So. Em­
erald, Harvey, Ill.

Będzie wiele ważnych spraw do 
załatwienia. Podczas posiedzenia, 
będzie zdane sprawozdanie z na­
szego Księżycowego Festynu, jak 
również wiceprezes na okolicę 
Harvey, Ill. Jan Sarna zda spra­
wozdanie z działalności naszego 
Klubu na tę okolicę. — Za Zarząd: 
St. Giertuga, prezes; M. A. Biń- 
kowski, sekr. prot.

Kronika Żałobna
Dnia 12 września zmarł śp. Wła­

dysław Wdzięczny. Pogrzeb odbył 
się w sobotę, 15 września z koś­
cioła św. Jana Bożego. Zwłoki 
spoczywają na cmentarzu Zmart. 
Pańskiego. W żalu pozostała żona 
Anna z domu Blochowicz.

Uwaga Oddział Gdańsk No. 50 
L.M.A.

Zawiadomienie do członków od­
działu Gdańsk No. 50 L.M. w A- 
meryce, że pierwsze powakacyjne 
posiedzenie odbędzie się w środę, 
26 września w sali Braci Lącz-

Echo z Dnia Dziadusia i Babci
W niedzielę, 9 września Klub 

Maryn. Morskie Oko urządził 
wspólny obiad na cześć Dziadu­
sia i Babci.

Wielkie uznanie należy się dla 
naszych Dziadusiów, a przeważnie 
dla naszych Babci. Aby dać cześć 
dla nich nasz Klub urządził Wspól­
ny Obiad, o godz. 1:20 po poł. Na 
obiedzie zebrało się dużo ludzi. 
Obiad był smaczny i nie koszto­
wny bo tylko $2.00 Przygotowała 
go p. Rose Hawryszko, która jest 
właścicielką tej sali pnr. 4756 S. 
Western ave.

Program był bardzo krótki.
Na cześć Dziadusiów i Babciów 

odśpiewano “Jak szybko mijają 
chwile” i “Góralu czy ci nie żal.”

Podczas tego programu przed­
stawiono pp. Józefa i Helenę Dra­
bik; którzy obchodzili swoje złote 
wesele. Również przedstawiono 
pp. Grzegorza i Annę Janik, któ­
rzy swoje złote wesele będą ob­
chodzić w listopadzie.

Wszystkim co raczyli przybyć 
na nasz Wspólny Obiad na cześć 
Dziadusia i Babci, serdecznie dzię­
kujemy, a wszystkim Dziadusiom 
i Babciom życzymy “sto lat” życia.

Nr. Listy 5 Ofiarodawców
Na Wieżę $208.00

Rocznice zawsze są uroczyście 
obchodzone i w Stanach Zjedno­
czonych, czy też w innym kraju. 
Bez względu na to jaka to jest 
uroczystość. Lecz rocznica Tysiąc­
lecia Chrztu Państwa Polskiego, 
to napewno jest rocznicą, której 
żadna inna rocznica nie może się 
równać. Rocznica Tysiąclecia 
Chrztu Państwa Polskiego obejmu­
je różne historyczne wydarzenia, 
jak panowanie królów polskich, 
Bitwa Pod Grunwaldem, Rozbiór 
Polski, Pierwsza Wojna Światowa, 
Trzeci Maj, Cud Nad Wisłą i wiele 
wiele innych historycznych losów 
Polski. Wszystkie te historyczne 
zdarzenia działy się od chwili 
Chrztu Państwa Polskiego. Z tego 
powodu nasz Klub Marynarski 
Morskie Oko z przyjaciółmi, po­
wziął cel wielki aby upamiętnić 
Tysiąclecie Chrztu Państwa Pol­
skiego przez zbudowanie 45-sto- 
powej ■wieży na gruntach klasz­
tornych O.O. Salwatorów w Gary, 
Ind.

Koszt wspomnianej wieży obli­
czono, że wynosić będzie około 
$7,090, a $5°° tablica honorowa.

Na ten cel nasi przyjaciele we­
dług możności składają swoje do­
nacje. Dziś podajemy Nr. 5 listy 
ofiarodawców: — Stefania Kowa- 
lec $60; Frances Gembala-Raske 
$60; R. Millie $10; L. Czerwiński ) 
$10.’

14 SZKIELETÓW Z POSZCZERBIONYMI CZASZKAMI.—Prze­
suwając się poprzez wązki przesmyk jamy na wzgórzu Santa 
Lucia w pobliżu Big Sur, w Kalifornii. Ray Fanene podaje Gary 
Martinowi czaszkę jednego z 14 odkrytych w jamie szkieletów. 
Wszystkie czaszki Poszczerbione są tępem narzędziem. Istnieje 
przypuszczenie, że w tej okolicy sto lat temu odbyła się masakra 
^adnikow hiszpańskich.

Syrena Restauracja
OBIADY—KOLACJE 

Sala i Restauracja Odnowiona 
na

Wesela i Bankiety 
CATERERS 

1825 W. 47-ma Ulica 
Virginia 7-9660

Irwin i Eugeniusz Wrzesińscy, 
właściciele
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OD CENTA DO CENTA.—Około 300,000 depozytorów w starym 
Towarzystwie Oszczędności w Cleveland przejdzie przez ten wiel­
ki namiot, aby podjąć duże dywidendy wobec przeistoczenia 
towarzystwa na bank (po lewej) kilka lat temu. Długotrwałe 
i zawikłane litygacje nastąpiły po zmianie na zwykłą bankowość.

Wiadomości z Barbarowa
Nauka Religii i Katechizmu

Podajemy do wiadomości zain­
teresowanych osób i rodzin, że z 
dniem 23 września br., o godz. 10 
do 11-ej, rozpoczynamy specjal­
ny kurs nauki religii dla uczniów 
szkół wyższych ze szkół publicz­
nych. Wykłady będą odbywać się 
każdej niedzieli i prowadzone bę­
dą przez ludzi świeckich, pod kie­
rownictwem księdza. Mr. John 
Jackowiak, Miss Rita Tankę i Miss 
Joellen Wolan ukończyli specjal­
ny kurs katechetyczny pod kier.

kowskich, 14ń5 W. 51 St. wieczo­
rem, o zwykłym czasie. Jest bar­
dzo wiele i ważnych spraw do o- 
znajmienia członkom, więc prosi­
my o przybycie na to posiedzenie. 
— J. Tabisz, prez.; R. Jelinska —. 
sekr.

Tow. Wierność Grupa 2927 ZNP 
odbędzie swoje miesięczne posie­
dzenie w środę, 19 września, o 
godz. 7-ej wieczorem, w Cornell 
Park, przy 51-ej i Wood ul. Wszy­
scy członkowie i członkinie pro­
szeni są o liczne przybycie, albo­
wiem są ważne sprawy do zała­
twienia. — M. Winiecka, prezeska; 
M. Pawlikowska, sekr. prot.

Zabawa Parafialna 30 Września
Zawiadamia się paraf je, iż w 

niedzielę, 30 września w sali pa­
rafialnej odbędzie się zabawa ta­
neczna na korzyść parafii. Począ­
tek o godz. 7:30 wieczorem. Przy­
grywać będzie do tańca orkiestra 
“Polka Tones”.

Zabawa ta również jest połą­
czona z 55-leciem założenia para­
fii oraz z okazji 55-lecia święceń 
kapłańskich ks. prałata Henryka 
Jagodzińskiego, proboszcza para­
fii św. Jana Bożego. Parafianie są 
proszeni o poparcie tej pamiątko­
wej zabawy tanecznej.

Zabawa
Oddział Morskie Oko Nr. 47 

LMA urządza Zabawę Jesienną w 
sobotę 29 września w sali Hawry­
szko, 4756 S. Western ave. Począ­
tek o godz. 8 wieczorem. Muzyka 
Zielińskiego. Proszę o przybycie, 
by zabawić się z nami. — Za Ko­
mitet: — R- Haw'Tyszko, prezeska; 
J. Iwbaszka, przewodn.; Frances 
Novosal," sekr.
Piknik Klubu Psim

Klub Pcim Nr. 144 przy ZKM 
urządza Piknik w niedzielę, 23go 
września, w Dan Ryan lasku — 
85-ta ul i S. Western ave., na plat­
formie Nr. 3.

Komitet zaprasza wszystkich 
członków, ich rodziny i przyjaciół 
i całą Polonię. Orkiestra Bulandy 
grać będzie piękne polskie piosen­
ki. Będą smaczne przekąski i róż­
ne niespodzianki. Prosimy o po­
parcie. Dochód przeznaczony na 
pomoc biednym w wiosce Pcim. 
Doajzd Western ave. do 85-ej, 
tam uważać na drogowskaz na 
platformie Nr. 3.

Początek o 12 w południe. — 
Jakub Niedośpiał, prezes; M. Det- 
kiewicz, sekr.

Październikowe Pielgrzymki 
Klubu Mar. Morskie Oko

Serdecznie zapraszamy całą Po­
lonię o wzięcie udziału w naszych 
Pielgrzymkach w miesiącu paź­
dzierniku.

Miesiąc październik jest poświę­
cony Matce Boskiej Różańcowej. 
Różaniec do Matki Boskiej jest 
często odmawiany, a w miesścu 
październiku, oowinien być jeszcze 
więcej odmawiany z prośbą o spo­
kój na świecie.

Z tego uroczystego miesiąca 
października poświęconego czci 
Matki Boskiej, nasz Klub urządza 
Pielgrzymkę w niedzielę, 7go paź­
dziernika na Wzgórze Różańcowe 
do Justice, Ul- A w niedzielę, 
21go października do Klasztoru 
OO. Salwatorów do Gary, Ind. do 
Groty Matki Boskiej Fatymskiej.

Na każdą tą Pielgrzymkę już 
są po jednym autobusie zapełnio­
ne. W obecnym czasie bilety są 
do nabycia na autobusy Nr. 2gi. 
Po bilety prosimy telefonować HE 
4-5213.

Górą Polskie Morze! Mieczy­
sław A- Binkowski, koresp.

Kurii Biskupiej. Wyżej wymie­
nione osoby bezinteresownie u- 
czyć będą każdej niedzieli, w sali 
parafialnej.

Docenić należy szlachetną ini­
cjatywę i bezinteresowność wyżej 
wymienionych osób. W tej pracy 
pomagać będą również: Kenneth 
Golab, Christine Nowak i Fran­
cis Jackowiak.

Jesteśmy wdzięczni — wyżej 
wspomnianym osobom, za chęć w 
pracy dla religijnego podniesienia 
naszej młodzieży.

Jest również wielka okazja db 
wykorzystania dla naszej mło­
dzieży ze szkół publicznych.

Również rodzice powinni dopil­
nować, by ich dzieci korzystały 
z tej okazji, bo to przecież jest 
dla ich duchowego dobra.

Pamiętajmy o tym, że w ko­
ściele są wielkim problemem ka­
tolicy nieuświadomieni i nie zna­
jący zasad swej religii.

Rodzice — to wasz obowiązek, 
by dzieci swoje wychować w zna­
jomości zasad wiary.

* * *
SucheDni

W przyszłym tygodniu przypa­
dają t. zw. “Suche Dni” okresu 
jesiennego. W dniach: 19, 21 i 22 
września br. — wszyscy dorośli 
katolicy mogą tylko spożywać 
trzy posiłki dziennie i tylko raz 
na dzień można jeść mięso przy 
posiłku głównym — za wyjątkiem 
piątku, kiedy to obowiązuje cał­
kowita abstynencja od pokarmów 
mięsnych.

* * *
Chór Św. Barbary

Zdniem 13 września br., chór 
kościelny wznowił swoje nor­
malne próby śpiewu, po przerwie 
wakacyjnej. Próby śpiewu odby­
wać się będą każdego czwartku, 
o godz. 8ej wieczorem, pod kie­
rownictwem p. organisty Józefa 
Krula. Z tej okazji pragniemy 
się zwrócić z gorącą prośbą do 
wszystkich osób, które posiadają 
możliwości dc śpiewu, by zech- 
ciały się zgłosić i powiększyć sze­
regi naszego chóru.

Zapewne wszyscy rozumiemy, 
jak ważną rolę spełnia śpiew w 
kościele. Przeto zachęcamy wszy­
stkich — przyjdźcie i śpiewajcie 
na większą chwałę Bożą w na­
szym pięknym kościele. Zapisy­
wać się w każdy czwartek, wzgl. 
każdego dnia u p. organisty, wzgl. 
u ks. kapelana.

» * *
Chrzty

W ostatnich tygodniach udzie- 
łono Chrztu św. następującym 
niemowlętom; Karol Józef Run- 
gan Jr., którego rodzicami przy 
chrzcie byli — Robert Leinen i 
Krystyna Peterson, Renatta Ma­
ria Wiśniewicz, a jej rodzicami 
chrzestnymi byli — Robert Sa­
nok i Maria Wiśniewicz, Robert 
Sharon Sheppard, — którego do 
chrztu trzymali — Jakób i Tekla 
Shepard, Gary Jan Paluch, ro­
dzicami przy chrzcie byli _  Al­
fred Paluch i Ryta Tankę, Lora 
Jean Dudas, zaś do chrztu trzy­
mali — Rajmond Brata i Ales Wa­
rren, Wanda Izabela Bugaj, któ­
rej rodzicami przy chrzcie byli _
Alfred Pittella i Maria Bassi.

* * »
Zapowiedzi:

W najbliższej przyszłości mają 
zamiar zawrzeć związek małżeń­
ski następujące osoby: .Alfred 
Bielak z panną Florentyną Ke- 
slinke, oraz Lawrence Sołtysiak z 
panną Karen Miletich.

* * *
Zebrania:

W trzecią niedzielę miesiąca, 
następujące towarzystwa będą 
miały swoje miesięczne zebrania: 
Tow. Sw. Elżbiety, oraz Tow. 
imienia Jezus I — Oddz. Młodszy. 
Zebrania odbędą się w dolnej sa­
li parafialnej bezpośrednio po 
ostatniej Mszy św. Zarządy po­
szczególnych towarzystw proszą 
wszystkich swoich czołonków o 
gromadne przybycie. Będzie to 
pierwsze zebranie po przerwie 
wakacyjnej.

"Dziennik Związkowy” najlepie 
informuje w sprawach polskich 
swych czytelników jako najwię­
ksze polskie pismo w Ameryce.

★ PRACA !★ PRACA

Excellent Sales Opportunity
For

MEN and WOMEN
We are looking for mature men and women with sales background 
to enter the investment sale field. New concept investment com­
pany opens new markets. Investment sale background not neces­
sary. We supply complete training.

Your Inquiry Invited. Phone or Write . . .

State Street Securities Co.
135 SOUTH LA SALLE ST. or 9928 S. WESTERN AVE.

Phones 726-2308 or 238-8472

HART SCHAFFNER & MARX
Zwiększona Produkcja Stworzyła Natychmiastową Okazję Prac:

SUPERWIZORÓW SEKCJI
Do zarządzania maszynowymi i ręcznymi szwaczkami
Do egzaminowania w kwalifikacjach produkcyjnych
Do uczenia nowych pracowników 

Muszą mówić po angielsku

KRAWCÓW
Do buszlowania i zręcznych w pracy od sztuki 

OPERATORÓW MASZYN DO SZYCIA i RĘCZNEGO SZYCIA

KOBIET
Uczcie się pracy w wytwórni płaszczy
Otrzymujcie dobrą zapłatę po wyszkoleniu
Miejcie zabezpieczoną pracę w rozwijającej się firmie

DO OPIEKI NAD MASZYNAMI
Do reperacji i konserwacji parowych pras
Do wykonywania ogólnej pracy mechanicznej 

w dużej fabryce
Zgłaszać się:—EMPLOYMENT OFFICE

8:30 rano—3:30 po poł.

728 W. JACKSON BLVD.

Middle Aged Couple
Without dependents to act as house 
parents at (Hoosier Boys’ Town, 
Schererville, Indiana). No cooking or 
laundry. Good pay. Security. Also 
want a housekeeper for rectory. Write 
to: Rev. M, A. Campagna, Hoosier Boys’ 
Town, Schererville, Indiana.

DA 24181 — COD 219

* PRACA MĘSKA

* PRACA MĘSKA
ROBOTNIKÓW

Wiek do 55, do ogólnej pracy 
fabrycznej. Doświadczenie nie 
konieczne.

TRIPLE A SPECIALTY
2835 N. Western Ave.

Marine Engineers Marine Engineers 
Needed Now - Permanent Positions

OCEANOGRAPHIC RESEARCH VESSEL DIESEL ELECTRIC 
(U. S. LICENSE REQUIRED) 1000-1500 H.P.” 

CHIEF-FIRST-SECOND AND THIRD ASSISTANTS 

phone Port Captain Collect Palisades, N.Y.
914 Area Code Elmwood 9-2900

Marine Electricians Marine Electricians
U.S. Citizens Permanent Positions 

Oceanographic Research Vessel 
call Port Captain Collect Palisades, N.Y.

Area Code 914 Elmwood 9-2900

Chór Moniuszki 
Urządza Bal 
Jesienny

Chór im. St. Moniuszki urządza 
Jesienny Bal w sobotę 22-go wrze­
śnia, w dużej sali Sokoła, 1062 N. 
AshlandAve., początek o godz. 8 
wieczorem.

Na balu nastąpi pierwsze powa­
kacyjne spotkanie się znajomych 
i na wesoło rozpocznie się nowy 
rok pracy Chóru.

Chór im. St. Moniuszki zapra­
sza swych sympatyków oraz wszy­
stkich ludowców z terenu Chicago 
do przybycia.

Chór im. St. Moniuszki jest wła­
snością miejscowej organizacji 
polskich ludowców. I chociaż jest 
to chór młody (nowy), to jednak 
pod energicznym i umiejętnym 
kierownictwem dyrygenta Chóru, 
prof. S. Łukaszewskiego, oraz kie­
rownika chóru, E. Kamińskiego, 
dał już szereg udanych koncer­
tów i imprez.

* * *
Do ładniejszych osiągnięć Chó­

ru należą: “Św. Mikołaj, Szopka 
i Kolędnicy”, — wieczorek urzą­
dzony w ubiegłym roku w Lane 
Tech High School, oraz koncert 
polskiej pieśni i tańca dany wspól­
nie z Grupą Taneczną ZNP W

MACHINISTS
You are needed in California’s 
Beautiful Rosebowl and Rose 
Parade City. Permanent jobs for 
ENGINE and TURRET LATHE 
MACHINISTS—EXPERIENCED 

Top wages. Overtime. Insurance 
security and other fringe benefits. 
Travel allowance if qualified. 
Write or wire:

SECURITY VALVE CO.
909 El Centro, 

South Pasadena, Calif.

Wrzesień w Polsce 
Ciepły i Pogodny

Warszawa (FEC) — Opie-j 
rając .się na przewidywaniach 
Instytutu Meteorologicznego 
(PIHM) dzienniki warszaw-1 
skie podały, że wrzesień w j 
Polsce będzie w tym roku “na 
ogół ciepły i pogodny.” W 
pierwszych dniach notuje się ■ 
zachmurzenie i w niektórych i 
częściach kraju przelotne o- 
pady. Po tym okresie ustali 
się “złota’ polska jesień — 
ciepła i słoneczna.

McCormack Place podczas tego­
rocznej Wystawy Międzynarodo­
wej.

Do tańca przygrywać będzie do­
borowa orkiestra. Bufet będzie 
obficie zaopatrzony. Stoliki rezer­
wować można u kierownika chóru: 
Edward Kaminski, Telefon: — 
LU 2-1660.

PRZYKŁADNY MĄŻ.—Wallace Phillips, drukarz z Findlay, O., 
sprawił nielada niespodziankę żonie swej. Phyllis, z okazji 20-to 
lecia pożycia małżeńskiego. Pod pozorem wyjazdu najpierw do 
New y°rku, a później do Islandii, zawiózł żonę swą do Paryża . . . 
na śniadanie. Ue podobnych jest mężów, którzy pamiętają o rocz­
nicy ślubu, ale nie szukają reklamy? Odpowiedź: bardzo wielu.

* PRACA MĘSKA
POTRZEBA STOLARZA

Również stolarza do robienia za­
słon (shutters) oraz terminatora.

Dobra Przyszłość.
CUSTOM WOODWORK, INC.

223 W. HUBBARD
Automatic Screw Machines

Men to set-up and operate mul­
tiple spindle machines. Day work, 
job' shop.

BRENNEN MFG. CO. 
Lake and Harrold Ave.

Melrose Park
1 mile West of Mannheim 

Phone 345-5520
MACHINIST

Mill hand to work on Bridgeport 
vertical and horizontal mills. — 
Must be thoroughly experienced 
on close tollerance work and able 
to handle complete mill operations. 
Company benefits.

2035 W. Grand Ave.

BOY
18 or Over For Light Packing. 
Starting rate $1.50 per hour. 

Permanent.
Chance for advancement. 

Apply after 8:30 A.M.
1466 S. MICHIGAN AVE.

Experienced
Lathe & Drill 

Press Setup Man 
Wanted !

Good Starting Salary

Air-Mite Devices
4401 W. Kinzie St.

* PRACA 2ENSKA
LABORATORY
TECHNICIAN 
Experienced 

75-bed General Hospital with 
62-bed expansion in near future. 
College town of 12,500. Hospital 
service area pop. of 25,000. Mid­
way between Chicago and Detroit, 
on Rte. 1-94. Salary open. Excel­
lent Fringe Benefits. Write:

Mrs. R. D. Globensky, 
Sheldon Memorial Hospital 

Albion, Michigan

Doświadczonej Kucharki
Godziny 5:30 rano do 2 po poł. 

Zgłaszać się po 11 rano.
DAVES RESTAURANT 

15311 Broadway 
HARVEY ILL. 

ED 1-9460

REGISTERED 
NURSES

Starting salary $395 with periodic 
increases. 50 bed hospital located 
25 miles from Kansas City, bene­
fits include sick leave, Blue Cross 
and Blue Shield, laundry, vaca­
tion. Rooms and apts. available in 
pleasant community.

Apply Director of Nurses 
EXCELSIOR SPRINGS 

HOSPITAL
Excelsior Springs, Missouri

* MEBLE

WHITE FURNITURE CO.
Polski Skład MebU 
Jesienna Wyprzedaż 

“Samples” ze zniżką 40% do 60% 
Komplet mebli do 3 pokoi $198.00 
Kuch, piec gaz. 1ak nowy $ 49.00 
Lodówka jak nowa...... ..........$ 79.00
5 sztuk komplet "dinette" S 28 88
6 sztukowa sypialnia.......„...$ 79.00
7 sztukowy living room......$ 79.00
Łóżko typu Hollywood......... $ 28.88
WHITE — 3066 N. LINCOLN

Proszę zapytać o JÓZEFA 
STANISHA. polskiego zarzadce 

Codz do 5:30: Pon t Czwar do 9:30 
Nledz od 11 do 4:30 po poł.

SPŁATY DO 2 LAT

* KSIĄŻKI

SENNIK! SENNIK!
Nowoczesny Sennik 

Persko-Egipski 
Wyjaśnia ponad 1,000 

snów!
oraz

w tej samej książce
PRAWDZIWE 
PROROCTWA 

MICHALDY 
Królowej ze Saby 

czyli 
SYBILLA 

oraz orzepowiednie 
KSIĘDZA MARKA 

WERNYIIORY i Innych 
?x$l25

Wraz z Przesyłką Posztowa

Dziennik 
Związkowy 

1201 MILWAUKEE AVE. 
Chicago 22, 111. 

NA C.O.D.
KSIĄŻEK NIE WYSYŁAMY

ŚMIECH!
HUMOR! 

SATYRA!
“Serdeczna książka 

w błękitnym kolorze” 
... mówią o niej krytycy

RADIOWE 
IGRASZKI 

MARKA GORDONA 
Cena $3 

okoio 300 stron
Zamówienia Kierować:

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago 22, Illinois 

(Na C.O.D książek 
ni» wysyłamy)

★ KONTRAKTORZY
j! A. AB ALL ROOFING ;[ 
p Istnieje 48 lat
<; <> 
! > Rynny, ścieki, dachy, kominy £ 
<; naprawiamy, wzmacniamy lub * 
]> zakładamy nowe. 2

Pokrywanie dachów malowanie 5 
’ J na zewnątrz 1 kalkowanie. 1 ’
;> Kompletna asekuracja Bezpłat- ],

ne kosztorysy po najniższej ee- ę 
* nie Robota gwarantowana — <
J, Otwarte w dzień wieczorem i w 2
<’ niedziele. <>

LA 1-6047 RO 2-8778" I;
avnwuvvwvMVWvwwwv

* DOMY
BY OWNER — Spacious 4 bedroom 
brick — 2 up, 2 down, 5 years old. 
1% baths. 2 car garage with side drive, 
finished bsmt, with recreation room. 
Gas heat. Beautiful patio and land­
scaping. s blocks to Catholic and 
Public * schools. 4 blocks shopping.

7919 S. Kildare (4300 West)
For appointment Call LUdlow 5-8337

3-5% i 6-4ek. Idealne położenie. 
Może być dwa mieszkania w do­
brym stanie na zamianę. Właści­
ciel.

2200 W. Carmen 
RA 8-1428

Przez Właściciela
PARAFIA NAWIEDZENIA

2 budynki 2 mieszkaniowe po 6 pokoi 
każde. Garaż i warsztat z tyłu. 
4 mieszkania po 4 pokoje każde. Ga­
zowe space ogrzewacze w obu bu­
dynkach. Pełny bezment w każdym. 
Umiarkowana wpłata. Właściciel sfi­
nansuje. Sprzeda razem lub osobno. 
Zobaczcie przy 5338 i 5340 So. Emerald, 
lecz proszę nie niepokoić lokatorów.

Telefonować: FA 4-5961. 
po 6-tej tel. BEverly 8-8754.
6 MIESZKANIOWY budynek 3x4 
i 3x3, blisko wszystkiego.

BRunswick 8-9146
83cia i Essex 

Parafia św. Marii Magdaleny 
Przez przeniesionego właściciela, 2 bu­
dynki — 6 pokojowy murowany bun­
galow. nowoczesna tafelkowa łazienka 
i kuchnia, gorącą wodą gazem ogrze­
wanie. Garaż. Plus dochodowy 4 poko­
jowy cottage z pełnym bezmentem 
i olejowym ogrzewaniem. Natychmia­
stowe objęcie 6 pokoi.

Telefonować REgent 4-1151

UNOWOCZEŚNIONY cape cod, 
1 sypialnia, pokój frontowy, ja­
dalnia, kuchnia, łazienka — na 
pierwszym piętrze: 3 sypialnie, 
łazienka na górze. Gorącym sprę­
żonym powietrzem ogrzewanie. _
“Upper 20’s.” 6963 No. Caldwell 
Avenue.

WŁAŚNIE OTRZYMALIŚMY 
Octagon murowany, 2x4ki, szafko­
we kuchnie, tafelkowe łazienki. 
$26.500.

IMPERIAL REALTY 
5059 W. Diversey NA 2-5400 

Pytać o Mr. Tragers

* INTERESY
Grosses over $60,000 Yearly ! 
Ideal For Couple To Earn 

’ Excellent Living and Profits 
RESTAURANT

TOO MUCH BUSINESS. Near large 
air base. Have four other thriving ven­
tures. Will sell RESTAURANT AND 
GOVERNMENT CONTRACT. Two 1959 
Ford Vanettes, generators. Ice Cream 
Freezers, all necessary equipment. 
Four bicycle carts, freezers, and build­
ing. Restaurant seats 48. modern 
equipment. Must be responsible partv 
to transfer contracts. $12,000 eash will 
handle. Deal direct with owner. See 
or write:

Robert Mafford
Box 2A, Gwinn, Michigan

Established 28 Years!
A proven money maker for 
owner who wants to retire’. $15,000 
all that is required for building, 
business and living quarters. — 
Cheese market, restaurant and 
tavern, can easily accomodate a 
2 family set-up. 7 miles North of 
State line on highway 41. Act 
quick, deal with owner. Phone, 
write or come out to

BADGER CHEESE MARKET 
Route 1, Bristol, Wisconsin

NO COMPETITION 
ATTENTION DRUGGISTS !

Move to Arizona and enjoy a real 
good business. Drug store—Small, 
complete. Owner woman retiring. 
$15,000 cash will handle, has ex­
cellent prescription business, and 
can be increased; low rental and 
overhead. Established for years. 
Take over at once.

Write owner
Box 4, Gila Bend. Arizona

Established 28 Years 
A Real Moneymaker 

RESTAURANT — Coney Island • Hot 
Dogs, Hamburgers, and home made 

j Chili. 100% dowton Phoenix. Arizona 
i location. Seats 38. Sacrifice under 
j $20,000. $10,000 will handle. Easy terms 
. available. Can be made back in first 
j year. Write owner:

JOS. BLOOM
I 3601 N. 6-th Ave. Phoenix 13, Artz. 

Phone 279-6661

AUTO BODY and fender shop— 
Capacity about 15 cars. All tools, 
locks, also house 1st floor 6 rms. 
and cleaning store, 2nd floor 8 
rms., oil ht., 2 sep. units, lfor 
house and 1 for body shop. 2501- 
03 W. Chicago Ave. Humboldt 
6-2844.

★ DO WYNAJĘCIA
6 POKOI, łazienka, ogrzewanie, 
2-gie piętro. 1510 N. Harding.

BElmont 5-2692
5 POKOI, 3 sypialnie, 1-śze pię­
tro, 2419 So. Avers Ave.
3 POKOJE, łazienka, gazowy o- 
grzewacz, 1436 W. Blackhawk.

+ MOTEL
6 MOTELI w Fort Leonard 
Woods, Mo. 33 miejsc na trajlery, 
5 kabin. W przyszłości planowana 
w pobliżu tama Arlington. $15,000 
za mój udział. G. M. Schoolly, 
Box 475, Waynesville, Mo.

* Domy Poza Chicago
Suitable for Drugs—Dry Goods—- 
Appliances—Autos—-Furniture, etc; 
STORE—Lease or contract sale, 
lease preferred. Mam St. on Rts. 
34 and 2’3 Access to Rt 80. 1 mile 
N. Brick bldg . excellent condition. 
40’ wide, 120' deep, 2d story ren­
tal income 3 apts. 1st floor, front 
room 50’ deep, 3 large display win­
dows. Back room 70’ deep, opens 
on paved alley. Family business 

I since J891. Deal with owner, see 
! or write: S. L. Bradley and Sons.

809 N. Main. Princeton. TH.

★ CZARNA ZIEMIA
CZARNA ziemia, 10 buszli—$4.00.
20 buszli—$6.50. Telefon 521-2130.
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Jak Długo Polska Będzie w Niewoli Rosji 
Polonia Walczyć Będzie o Jej Wyzwolenie

IMPORTOWANE Z POLSKI 
KOŻUSZKI ZAKOPIAŃSKIE

PIĘKNY PODARUNEK NA ŚWIĘTA 
BOŻEGO NARODZENIA

Żądajcie informacji u miejscowych dealerów lub

PEKAO TRADING CORPORATION
25 BROAD STREET NEW YORK 4, N. Y.

Takie Hasło Rzucił Kongresman Puciński Na 
Wczorajszym Wiecu Polonii Chicagoskiej 
Urządzonym z Okazji 23-lecia Napadu Na 
Polskę Niemców i Rosji.—Rezolucja Wiecu 
Wzywa Naród Polski Do Wytrwania 
w Walce z Komunizmem

Polonia chicagoska zgro­
madzona wczoraj po południu 
pod egidą Wydziału Kongre­
su Polonii Amerykańskiej w 
audytorium szkoły Lane 
Technical — skierowała do 
świata zachodniego apel przy­
pominający, iż to Rosja so­
wiecka do spółki z Niemcami 
rozpoczęła napadem na Pol­
skę przed 23-ma laty trage­
dię ludzkości, która trwa do­
tychczas i trwać będzie tak 
długo, dopóki nie zostaną wy­
zwolone narody będące dzi­
siaj pod jarzmem komuniz­
mu.
Projekt Puncińskiego

Kongresman Roman Puciń­
ski, prezes Wydziału Kongre­
su Polonii Amerykańskiej na 
stan Illinois, który był głów­
nym mówcą na wczorajszym 
wiecu — wezwał rząd Stanów 
Zjednoczonych do utworze­
nia Komitetu Wyzwolenia 
Kuby, podobnego temu, jak 
Rosja sowiecka przy końcu 
ostatniej wojny stworzyła 
dla ujarzmienia Polski, pod 
nazwą — “Komitet Lubelski” 
z Wandą Wasilewską i Bieru­
tem na czele.

Wiec wczorajszy, pomimo 
wspaniałego dnia letniego, 
który wywabił dziesiątki ty­
sięcy chicagowian za miasto 
— zgromadził pokaźną licz­
bę Polonii w audytorium szko­
ły Lane, dając tym samym 
dowód, jak ważna dla serc 
Polonii chicagoskiej jest spra­
wa wyzwolenia Polski.
Nie Wolno Nam Zapomnieć

Puciński, który był głów­
nym mówcą na wiecu (bo­
wiem senator Thomas J. 
Dodd, w ostatniej chwili za­
wiadomił, iż na wiec przybyć 
nie może) — powiedział mię­
dzy innymi w mowie swej, 
pełnej mocy i zapału patrio­
tycznego, iż:

Nie wolno nam zapomnieć 
sprawy polskiej tak długo, 
jak długo Polska pozostawać 
będzie w niewoli Rosji so­
wieckiej !
Zbrodnia Rosji 
Równa Hitlerowskiej

Piętnując Hitlera i nazi­
stów za napad na Polskę i rzu­
cenie świata całego w kłębo- 
wizko walk ideologicznych — 
Puciński podkreślił z siłą, że 
Rosja sowiecka jest tak samo 
wielkim zbrodniarzem, jak 
był Hitler i Naziści.

Program wiecu, który o- 
twarty został przez dyrekto­
ra wykonawczego Wydziału 
K.P. dr. Czesława Piekarczy­
ka, prowadził umiejętnie i 
sprawnie — młody działacz 
Polonii chicagoskiej, adwokat 
Edward Komosa.
Inwokacja

Inwokację pełna wiary w 
Sprawiedliwość Bożą i uzna­
nia dla Narodu Polskiego za 
jego niezachwianą wiarę w 
zarządzenia Opatrzności — 
wygłosił ksiądz Władysław 
Szczypuła, wikariusz parafii 
św. Heleny.

Pobudkę za poległych ode­
grał trembacz W. Zaleski.

Program upiększył Chór 
Nowe Życie, który pod kie­
rownictwem dyrygienta swe­
go, Steinerta wykonał hym­
ny narodowe oraz szereg pie­
śni patriotycznych.

Dalsze część programu u- 
świetnili soliści: znakomity 
tenor — Stefan Wicik, znana 
śpiewaczka operetkowa—An- 
dzia Kuczak - Erickson, oraz 
pianista W. M. Wittaker, któ­
ry odegrał po mistrzowsku 
Polonez Militarny Chopina.
Deklamacja Ucznia 
Szkoły Polskiej K.P.

Deklamacje — “Polskie 
Dziecko” — wygłosił Stani­
sław Kisała, uczeń Szkoły Pol­
skiej Wydziału Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej, prowa­

dzonej przez panią Wandę 
Rozmarek.

Rezolucją, którą podajemy 
poniżej w całości odczytał 
przewodniczący Komitetu Po­
litycznego Wydziału Kongre­
su Polonii Amerykańskiej, 
mecenas Witold Borysiewicz.

Rezolucja w całości brzmi 
jak następuje:
Rezolucja

My Amerykanie polskiego 
pochodzenia, zgromadzeni w 
Chicago w dniu 16 września 
1962 r. w 23 rocznicę zbrodni­
czego najazdu na Polskę 
przez Rosję w zmowie z Niem­
cami oświadczamy uroczyście 
w imieniu własnym jak i w 
imieniu milionów naszych 
współrodaków wiernych oby­
wateli Stanów Zjednoczonych, 
co następuje:

* * *
1. Wyrażamy głęboki hołd 

bohaterskiemu narodowi pol­
skiemu, który w oparciu o 
swą tysiącletnią chrześcijań­
ską zachodnią kulturę, stawia 
niezłomny opór moralny zale- 
woli barbarzyńskiego komu­
nizmu.

* * * -
2. Szczególny podziw wzbu­

dza wierność tego narodu dla 
religii i kościoła, których 
zniszczenie jest obecnie głów­
nym celem komunistycznego 
zaborcy. Z pełnym bólu współ­
czuciem śledzimy coraz to 
wzmagające się prześladowa­
nia religii i jej wiernych wy­
znawców — przejawiające 
s i ę szeregiem brutalnych 
gwałtów, jak ostatnio bez­
prawne zamykania semina-

Mleka Dosyć, Ale 
Nie Ma Go Dziś 
w Sklepach

Czyli Nowe Kwiatki 
z “Uspołecznionej” 
Ekonomii w Polsce

Warszawa (ŻW). — W 
pierwszej połowie września w 
Sam-ach, a także w zwykłych 
sklepach spożywczych pojawił 
się twaróg paczkowany, po­
dobnie jak masło, w ćwiartki. 
Klienci nie będą więc już mie­
li powodów do narzekań, że 
dołożono im za wiele okru­
chów.

W zakładzie mleczarskim 
na Mokotowie w tych dniach 
uruchomiono zakupioną na 
Targach Poznańskich niemie­
cką automatyczną pakowarkę 
do twarożku, która w ciągu 
godziny pakuje w kostki 
ćwierćkilogramowe 900 kilo­
gramów twarogu.

Wogóle twarogu powinno 
być w tej chwili w każdym 
sklepie pod dostatkiem, pro­
dukcja idzie bowiem pełną pa­
rą i wszystkie zamówienia 
handlu mogą być zrealizowa­
ne.
W mleczarniach mleko jest
Mleczarnie nie mogą się 

także nadziwić dającym się 
ciągle słyszeć narzekaniom na 
brak mleka w sklepach. W 
mleczarni jest go bowiem pod 
dostatkiem, trzeba tylko za­
mawiać. W tej chwili z Mo­
kotowa handel odbiera np. 
dziennie 105 tysięcy litrów 
mleka, a mógłby 140 tys. lit­
rów i więcej. Tak więc niema 
żadnego usprawiedliwienia na 
fakt, że w wielu sklepach już 
o 9 rano, a często i wcześniej 
brakuje mleka.

Trwają także przygotowa­
nia do przewidywanego we 
wrześniu wzrostu zapotrzebo­
wania na mleko. Warszawskie 
mleczarnie odnawiają kont- 
takty z zakładami z dalszych 
rejonów, robią zapasy i uwa­
żają, że będą w stanie wszyst­
kich zaspokoić.

riów duchownych i sierociń­
ców, zabieranie własności ko­
ścielnej, ochronek i domów 
zakonnych, z których przemo­
cą usuwa się zakonnice, po­
zbawiając je podstaw egzy­
stencji. Wyrażamy niezłom­
ne przekonanie, że ten nik­
czemne metody walki nie zła­
mią kościoła katolickiego a 
wzmogą przywiązanie narodu 
do religii i jego siły prze­
trwania barbarzyńskiego na­
jazdu. ~

* * *
3. Dotychczasowe doświad­

czenia dowodzą niezbicie, iż 
tylko zdecydowane okazanie 
siły może powstrzymać fana­
tyzm komunizmu i jego dą­
żenie do ujarzmienia świata. 
Wszelkie przekonywania, ła­
godność i ustępliwość są przez 
tych grabieżców rozumiane 
jako przejawy słabości i za­
chęcają ich do wzmożenia a- 
gresji oraz przybliżają niebez­
pieczeństwo totalnej wojny 
atomowej.

To też zwracamy się do na­
szego rządu z usilnym nale­
ganiem, aby na forum Orga­
nizacji Narodów Zjednoczo­
nych wysunął i stanowczo po­
parł żądanie uwolnienia pod­
bitych narodów Europy środ­
kowo-wschodniej spod sowie­
ckiej przemocy i zrealizowa­
nia ich praw do samodziel­
nego bytu narodowego. Nie 
można bowiem szczerze gło­
sić idei wolności — gdy rów­
nocześnie pozostawia się Pol­
skę i inne ujarzmione kraje 
Europy ich tragicznemu loso­
wi.

* * *
4. Apelujemy do rządu Sta­

nów Zjednoczonych, aby bez- 
włocznie uznał jako trwałą i 
ostateczną obecną granicę 
Polski na Odrze i Nysie. Tak­
że uznańie uwolni Polskę od 
niestety jedynej gwarancji 
sowieckiej przeciw agresji 
niemieckiej a zarazem wyka- 
że narodowi polskiemu, iż Za­
chód go nie opuścił i docenia 
zadania jakie ma spełniać Pol­
ska w przyszłym układzie Eu­
ropy.

* * *
5. Nigdy nie uznamy zabo­

ru ziem wschodnich Polski, 
które przez wieki złączone z 
nią były dobrowolnymi unia­
mi. Dziś ludność tych ziem 
jest wynaradawiana nieluzki- 
mi metodami, pozbawiona 
możności wyznawania swej 
religii i wtłaczana w system 
sowieckiego niewolnictwa.

* * *
6. Przypominamy opinji 

cywilizowanego świata, że 
wciąż jeszcze około miliona 
Polaków jest uwięzionych w 
Rosji,, gdzie zostali wywiezie­
ni w czasie wojny lub bezpo­
średnio po niej — a dziś są 
pozbawieni nawet nadzieji po­
wrotu do ojczyzny i rodzin. 
Wśród nich znajduje się oko­
ło 50,000 żołnierzy Armii Kra­
jowej, którzy walczyli boha­
tersko przeciw niemieckiemu 
okupantowi a przez wkracza­
jącą do Polski armię sowie­
cką, zostali podstępnie rozbro­
jeni i wywiezieni do łagrów 
rosyjskich. Apelujemy do na­
szego rządu o postawienie żą­
dania Komisji Praw Ludz­
kich Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, aby wymogła 
na Rosji ich zwolnienie i po­
wrót do Ojczyzny.

* ♦ *
7. Przestrzegamy Polonię 

przed infiltracją agentów re­
żymowych, którzy wyzusku- 
jąc czy to sentyment dla Pol­
ski i brak wyrobienia poli­
tycznego, czy też słabość cha­
rakteru niektórych członków 
naszej społeczności — usiłu­
ją wyłudzać od nich pozory u- 
znania dla komunistycznego 
reżymu.' Uznawanie agentu­
ry sowieckiej w Warszawie 
za prawowity rząd polski stoi 
w zasadniczej sprzeczności z 
działalnością Polonii dla od­
zyskania wolności Polski.* * *

Manifestację zokończono 
śpiewem: Boże Coś Polskę.

Zjednoczone królestwo (An- 
glja), obejmujące tylko 2 procent 
ludności świata, prowadzi 10 pro­
cent handlu światowego.

jest

Ka-

Nie Wolno Nam

I Jak Wróżyć z Kart?
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Wieczorem o godz. 7-mej

Kenneth D. 
z 4618 Ken-

niu, gdyż przedstawiciele ko­
lei wyszli z sali. Wydawało 
się przed ich wyjściem, że 
może dojść do porozumienia, 
ale to była chwilowa złuda 
po jednej i drugiej stronie.

Strajk obejmuje 1,000 tele­
grafistów, a który spowodo­
wał bezrobocie dla 15,000 pra­
cowników kolejowych.

Zebranie Wy działu Kon­
gresu Polonii. Amerykańskiej 
na stan Illinois, odbędzie się 
w środę, 19 września, o godzi­
nie 8-ej wieczorem, we wła­
snym Domu Kongresu, 1838, 
W. Division ulica.

Ponieważ na posiedzeniu 
tym będą sprawozdania Ko­
mitetów, wszyscy delegaci • i 
delegatki są proszeni o przy­
bycie.

Prosimy o punktualność.
Kongresman Roman Puciń­

ski — Prezes; Edmund No­
wak — Sekr.

do
80, 

jest

Dyrektor wykonawczy Wy­
działu Kongresu Polonii A- 
merykańskiej na stan Illinois, 
dr. Czesław Piekarczyk, w 
mowie wstępnej zarysował 
szereg punktów, które Polo­
nia Amerykańska musi mieć 
w pamięci w swej akcji dążą­
cej do wyzwolenia Polski:

Jako dyrektor wykonawczy 
Wydziału Kongresu Polonii 
Amerykańskiej na stan Illino­
is, mam zaszczyt otworzyć 
dzisiejszy wiec. Wiec ten zwo­
łaliśmy poto, ażeby społeczeń­
stwu polskiemu tam za Atlan­
tykiem i społeczeństwu ame­
rykańskiemu tutaj w Stanach 
Zjednoczonych dowieść, że Po­
lonia Amerykańska pamięta o

Ben W. Heineman, prze­
wodniczący zarządu kolei 
Chicago North Western o- 
znajmił w niedzielę, że nie 
zamierza wziąść udziału w 
sesji poniedziałkowej w Wa­
shingtonie w celu wznowie­
nia rozmów pojednawczych 
między związkiem telegrafi­
stów a zarządem kolei.

Heineman ujawnił treść te­
legramu jaki wysłał do człon-

Dr. Joseph H. DiLeonarde 
sam posiada znajomość języ­
ków, włoskiego, francuskiego, 
niemieckiego, a obecnie stu­
diuje język rosyjski.

Bandyta Zabrał
$395 z Tawerny

samochód na krótko przed 
wypadkiem, powiedział po­
licji, że Foster uczył pannę 
Cox powozić samochodem i 
polecił jej zaparkować samo­
chód między dwoma samo­
chodami w pobliżu ściany — 
między lądem, a jeziorem. 
Zbliżając się do muru panna 
Cox zamiast zahamować sa­
mochód, widocznie nacisnęła 
pedał dodając więcej gazu. 
Samochód wpadł do jeziora, 
tonąc natychmiast.

Davis skoczył do wody i 
zdołał wydobyć pannę Cox z 
samochodu, ale ona w panicz­
nym strachu toczyła z nim 
walkę i Davis zmuszony był 
puścić ją. Zwłoki zostały od­
nalezione po upływie 45 mi­
nut przez trzech nurków.

■

Bandyta uzbrojony po do­
konaniu napadu na tawernę 
Ogee Lounge, przy 4213 
Broadway ul. i obrabowaniu 
zbiegł z łupem w wysokości 
$395. Barman 
Brown, lat 32, 
more avenue, podał rysopis 
bandyty, podając, że bandyta 
liczył około lat 25, był wzro­
stu 5 stóp i 10 cali.

Bandyta rozkazał Brown’- 
owi, jego żonie, Mary i klien­
towi Charles Reed z 4144 N. 
Sheridan Rd. stanąć przy ba- 
rze, poczem zabrał $350 od 
Browna, $24 od jego żony i 
$2'1 od Reeda.

■
•?

botników niewykwalifikowa­
nych.
Kanada Wciąż Mile 
Widzi Emigrantów

Jak biuro Konsularne
nady w Chicago podaj e — 
liczbowo emigrantów z grupy 
etnicznej polskiej stanowili 
około 4 procent z ogólnej licz­
by emigrantów po 2-ej wojnie 
światowej. Biuro określa, że 
wciąż Kanada jest otwarta 
dla emigrantów, mile ich wi­
ta i biuro jest gotowe do u- 
dzielenia wszelkich informa- 
cyj, by osoby zamierzające 
wyemigrować do tego kraju 
mogły znaleść możność osiąg­
nięcia sukcesu.

Biuro podaje informacje 
aktualne co do możliwości 
pracy i zatrudnień, otwarcie 
“byznesów,” znalezienia 
mieszkań czy domów i co do 
ogólnych wiadomości tyczą­
cych się kraju i życia.

Wszystkie programy ze 
stacji radiowej

ka krajowego zarządu pojed­
nawczego Francis A. O’Neill: 
“Dobro publiczne mamy stale 
na myśli. Jednakże zebrania 
bezowocne w naszej opinii je­
dynie wprowadzają publicz­
ność w błąd, a pracowników 
mylnie utwierdzają w prze­
konaniu, że strajk jest na u- 
kończeniu, co nie jest zgodne 
z prawdą. Jeśli Krajowy Za­
rząd Pojednawczy przyjmie 
w pełni raport Chicago North 
Western, to gotowi jesteśmy 
podjąć dalsze rozmowy w ce­
lu zakończenia strajku”.
Zebranie w Washingtonie

O’Neill oznajmił, że dziś 
rano spotka się z George E. 
Leighty, prezesem strajkują­
cego związku telegrafistów 
kolejowych w celu uzgodnie­
nia żądań w strajku, trwają­
cym już 18 dni.

Leighty podał do wiado­
mości, że związek telegrafi­
stów stracił od roku 1957 o- 
koło 500 stanowisk, które za­
rząd kolei twierdzi, że są zby­
teczne. Rozmowy między za­
rządem kolei, a związkiem te­
legrafistów uległy przerwa­

na
dem lub niekorzystnym wydarzeniem, albo dodać otuchy i 
odwagi w niejednym krytycznym momencie w życiu.

Dziełko to “Jak wróżyć z kart” zawiera 96 stronic czy­
telnego druku, wraz z rycinami poszczególnych kart i tabelka­
mi
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Jak podaje konsulat Kana­
dyjski w Chicago mieszczący 
się pnr. Ill N. Wabash ave., 
Chicago 2, Illinois, o emigra­
cji w roku 1961, wśród przy­
bywających do Kanady emi­
grantów znajdowało się 2,985 
osób pochodaenia polskiego. 
Większość z nich przybyła do 
Kanady wprost z Polski. Ze 
Stanów. Zjednoczonych przy­
było na osiedlenie się na pół­
nocy 232 Polaków.

W. D. Gruer, pełniący o- 
bowiązki kierownika Służby 
Emigracyjnej Rządu Kana­
dyjskiego oświadczył, że od 
czasu zakończenia się Drugiej 
Wojny Światowej, 79,420 o- 
sób pochodzenia polskiego 
wybrało Kanadę na miejsce 
swego stałego osiedlenia się. 
Największy napływ osób z 
polskiej grupy dtnieznej 
stwierdzono zaraz po Drugiej 
Wojnie Światowej. Jednak w 
roku 1961 emigracja polskie­
go elementu osiągnęła rów­
nież dość poważny procent.
Połowa — To Ludzie Młodzi 
i w średnim Wieku

Około połowa emigrantów 
— to osoby w wieku między 
20 a 39-ym rokiem życia, pro­
cent mężczyzn i kobiet rów­
nież wynosił po równej poło­
wie.

Przeważna większość z 
przybyłych w roku 1961 osied­
liło się w prowincji Ontario, 
na drugim miejscu — w Que­
bec, reszta w mniejszym pro­
cencie rozprószyła się na za­
chodzie.

Dzieląc przybyłych do Ka­
nady w roku 1961 podług za­
wodów stwierdzono wśród 
nich 8 w kategorii właścicieli 
i kierowników, 77 profesjona­
listów, 45 pracowników kan­
celaryjnych, 18 robotników 
transportowych, 131 z róż­
nych służb robotniczych, 97 
rolników, 269 o zawodach o- 
kreślonych oraz około 240 ro-

Heineman Odmawia Udziału w Sesji Pojedna­
wczej, Mimo Wezwań z Washingtonu

Sztuki tej możecie nauczyć się łatwo z nowo wydanego 
Samouczka, który jasno i zwięźle podaje znaczenie każdej 
karty i jej pozycji w stosunku do innych kart. Tą prostą me­
todą nauczycie się wróżenia w bardzo krótkim czasie.

Z kart możecie przepowiedzieć przyszłość sobie, rodzinie, 
przyjaciołom i znajomym. Czy chcecie wróżby te brać na serio, 
czy dla wesołego spędzenia czasu, postarajcie się zaraz o je­
den taki

Trzy osoby straciły życie, 
gdy samochód ich, w którym 
byli pasażerami wpadł do je­
ziora w okolicy na północ od 
31-ej ulicy. Ich towarzysz 
który zdołał się ocalić powie­
dział policji, że samochodem 
kierowała 15-to letnia uczen­
nica jazdy samochodem.

Zabitą jest Patricia Cox, 
lat 15, z 1118 Independence 
Blvd., studentka w Webster 
lementary School, Eoraz Syl­
vester Foster, lat 23, z 1500 
S. Kedzie avenue i Edward 
Brooks, lat 16, z 38'13 Arthin- 
gton ulicy, student Marshall 
High School.
Miała zaparkować samochód

Ronald Davis, lat 15, z 925 
S. Springfield avenue, który 
zdołał ocalić się opuszczając

Dyrektor Wieczorowej Sżko- 
ły Wells, przy 936 N. Ashland, 
dr. Joseph DiLeonarde z roz­
poczęciem nowego roku szkol­
nego zwraca się z apelem do 
wszystkich rodziców i mło­
dzieży o zainteresowanie się 
studiami obcych języków.

Amerykańskie uniwersyte­
ty coraz bardziej zaostrzają 
wymagania od kandydatów na 
wyższe uczelnie. Teraz, aby 
się dostać na uniwersytet już 
są potrzebne podstawowe zna­
jomości obcych języków, czyli 
dwa lata obcego języka na po­
ziomie High School.

W najnowszych planach 
wyższych uczelni jest, że żad­
nych naukowych dyplomów 
nie będzie molżna otrzymać 
bez znajomości obcych języ­
ków i posiadania tak zwanych 
kredytów.

Dr. Joseph DiLeonarde pra­
gnie przez prasę polską po­
wiadomić, że szkoła wieczo­
rowa Wells posiada najbar­
dziej bogaty program obcych 
języków jak: polski, niemiec­
ki, francuski, hiszpański i ro­
syjski. Rejestracja potrwa tyl­
ko do 20 września i to w go­
dzinach wieczorowych od 6:30 
do 9:00—od poniedziałku do 
czwartku.

tym, czego jej zapomnieć nie 
wolno.

A nie wolno nam zapomnieć 
o tym, że wrzesień 1939 roku 
był rokiem tragicznym dla na- 
r du polskiego. Wówczas bo­
wiem Rosja i Niemcy, zawarł­
szy porozumienie, dokonały 
napadu i rozbioru Polski.

Nie wolno nam zapomnieć 
o tym, że był Oświęcim i Maj­
danek, ale nie wolno nam też 
zapomnieć, że była Kołyma i 
Syberia.

Nie wolno nam zapomnieć o 
Mińsku i Palmirach, gdzie 
Niemcy mordowali Polaków, 
ale nie wolno nam też zapom­
nieć o Katyniu, gdzie Sowiety 
wymordowały polskich ofice­
rów.

Nie wolno nam zapomnieć 
o tym, że naród polski jest w 
niewoli komunistycznej.

A przedewszystkiem nie 
wolno nam zapomnieć o tym, 
że naszym obowiązkiem jest 
spieszyć z pomocą narodowi 
polskiemu w jego dążeniu do 
wolności.
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Ze Stacji WEDC 
W KAŻDY CZWARTEK 

od godziny 7 do 8 wieczorem. 
Ogłoszenia odpowiedzialnych 
kupców oraz skecz humory­
styczny:

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW”

Bronisław Zieliński, kierownik; 
Pelagia i Bronisław Mrozowie, 

anonserzy.

żebranie Wydziału 
Kongresu Polonii

ich rozkładu do wróżenia.
Książka ta kosztuje C-i QQ z przesyłką 
tylko *

Zamówienia wraz z należytością nadsyłać należy: 

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
1201 MILWAUKEE AVE. 

Chicago 22, Illinois
(C.O.D. me wysyłamy)

IX X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X

Samouczek
“JAK WRÓŻYĆ Z KART”

Nie należy jednocześnie uchylać faktu, że niejedna wróż- 
może się całkowicie sprawdzić, ostrzec przed jakimś błę-

B

Zapomnieć 
o Tejm...

Sejm Zjedn. 
Rozpoczyna Się

(Dokończenie ze str. lej)
Niespodzianką trzecią, pa­

trzymy na twarze. Nie widzi­
my wśród posłów młodzieży. 
To twarze starszych zjedno- 
czeńców, które widywaliśmy 
na poprzednich sejmach.

Jeżeli kto liczył, że sejm 
będzie obesłany młodym ele­
mentem tutaj zrodzonym, to 
się przeliczył.

* * ♦
Jeszcze jedną niespodzian­

ką jest liczba posłów i posła­
nek. Uprawnionych posłów i 
posłanek jefst przeszło 800, na­
tomiast spodziewane 
przycie tylko 750.

Księży uprawnionych 
głosowania jest około 
tymczasem spodziewane 
przybycie tylko około 60 księ- 
ży-posłów.
Polityka

Kampania polityczna nie 
nabrała jeszcze pełnego pędu 
w sobotę po południu i wie­
czorem.

Czołowi kandydaci mają 
swe kwatery, ale nie ma je­
szcze napisów, plakatów, 
“workerów” itd. ściany kory­
tarzy są jeszcze czyste! Ale 
o polityce naturalnie dużo się 
mówi. Na razie po cichu.

* * *
Naprzykład obóz sekreta­

rza generalnego Versena i 
kandydata na urząd prezesa 
Pranicy zapowiadają, że obaj 
w pierwszym głosowaniu do­
staną oni około 430 głosów, 
czyli uzyskają zwycięstwo bez 
uciekania się do ponownych 
wyborów.

* * *
Tymczasem z w o 1 e n n i- 

c y Turkiewicza i Kozakiewi­
cza powiadają, że Pranica do­
stał wprawdzie dużo indorsa- 
cji, ale z tych, którzy go in- 
dorsowali nie wszyscy będą 
głosować na niego w wybo­
rach i nie może liczyć na 
wszystkich, którzy mu głos 
przyrzekli.

* * *
Na ogół widać w kampanii 

sejmowej dużo powciągliwo- 
ści i umiaru.

Przyjaciele Pranicy wyra­
żają się dobrze o Turkiewiczu 
jako prezesie i wyrażają żal, 
że nie przyjął ofiarowanej mu 
w kwietniu kandydatury na 
skarbnika.

Na razie za wcześnie wysu­
wać dzisiaj prognostyki, gdyż 
polityka sejmowa w Zjedno­
czeniu zaczyna rozwijać się 
dopiero po bankiecie, czyli w 
niedzielę wieczorem.

Karol Piątkiewicz

Pertraktacje w Celu Zakończenia 
Strajku Utkwiły Na Martwym Punkcie

2,985 Osób Pochodzenia Polskiego
Emigrowało Do Kanady w Roku 1961
Większość z Nich Przybyła Wprost z Polski

— a 232 Osób Ze Stanów Zjednoczonych
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Apel o Większe Zainteresowanie Sie 
Studiami Obcych Języków
Wieczorowa Szkoła Wells, Gdzie Jest Kilku 

Profesorów z Polonii, Posiada Bogaty 
Program Języków Obcych. — Zapisy Do 
Czwartku w Wyższej Szkole Wells

Samochód Wpadł Do Jeziora 
Powodując Śmierć 3 Osób
Czwarty Pasażer Samochodu, Który Zdołał 

Się Ocalić, Oznajmił, Że Samochodem Kie­
rowała 15-to Letnia Uczennica Jazdy Sa­
mochodem, Która Zamiast Zahamować 
Samochód, Nacisnęła Pedał i Dodała Gazu

KAWALKADA
Od Poniedziałku do Piątku codziennie o godzinie 1-szej po południu

PRODUKCJA: DR. WŁODZ. SIKORA 
“PROGRAMY QUO VADIS”

WOPA

CHCE NAUCZYĆ SIE- — Sekretarz Rolnictwa Orville Freeman 
w rozmowie z sowieckim ministrem rolnictwa K. G. Pysinem 
w Washingtonie. Pysin przybył do Stanów Zjedn. z delegacją 
sowieckich ekspertów agrarnych w celu zapoznania się z amery­
kańską produkcją rolną, gdyż sowiecka gospodarka rolna pozo­
stawia wiele do życzenia.

DR. JOSEPH DiLEONARDE

Słuchajcie Programu 
GRUNWALDZKIEGO
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